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Harada trójki na Zamku. - Aresztowanie konwojenta 
pociągów sow e:kch. - Znikniecie worka pieniężnego na 
stacji w Koąyczyńcach. - Powołanie na ćwiczenia majowe.
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P. BATYCKA W ŁODZL
(T<-;lc-Uiii ,.n i Penta.)

Warszawa, 14. kwietnia (st). Miss 
PoHaraja n a  ir. 1030 p. Zol ja Batycka 
była w dniiu 12. (kwietnia Obecna na 
przedstawieniu „Moralność pani Dni- 
sklej" w jcidnem iz toin w Łodzi. Tluimy 
,piu)blic,zmiQści oczekiwały priaad kiinem 
na przybycie .p. Bałtyckiej, której zgoto- 
wały olbrzymią owację i  wręczono 
olbrzymią ilość kwiatów. Przez cztery 
godziny m usiała p. Baitydka rozdzielać 
autografy, których damagaino się gorą­
co.. Wieczorem w Giranid Hotelu odbyło 
siię przyjęcie na cześć miss Polonii.

FUNKCJONARIUSZE FORDA
W DRODZE DO ROSJI SOW.

Warszawa, 14. kwietnia, (st). W 
diniu dzisiejszym przejeżdżała przez 
W arszawę udająca się do Moskwy 
grupa przeszło 70 amerykańskich inży­
nierów, mechaników i monterów, któ­
rzy w to w arzy s lwie roózin. udają się 
dc Rosji suw. jako część składowa per- 
sonalu wielkiej koncesji Forda w Niż- 
nym Nowogrodzie. Ogółem w skład ad­
ministracji i zarządu tej koncesji 
wchodzi 254 pracowników, którzy przy 
bywają do Potoki drogą na Bremę i «- 
daiją sdę (braniziytern do granicy sowie­
ckiej.

NAiNOWSZE MODELE-
WIOSENNE i LETNIE najpiękniejsze 
kreacje mody po cenach najniższych 
457 we Firmie

B R A C IA  S T A U B E R
PI. M A R I A C K I  7 I.

(pod K aw iarn ią  de la  Paix) 3475

MYLNE POZORY,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14. kwietnia. (Z). Do­
noszą .z Pogranicza, ze zbiegli ostatnio 
z za (kordonu włościanie hiałloruscy u- 
pandziywie twierdzą, iż ostatnio zmniej­
szyła się liczba uciekinierów z  Biało­
rusi sowijeckterj do Polski. Jest to tyllbo 
pazianne, w ynika bowiem z niezwykle 
ostrych zarządzeń wlaidz sowijeokich 
wobec-uciekinierów, którym grozi k a ra  
śmierci w razie schwytania ich.

NIEPROSZONY GOŚĆ. 
(Do artykułu na str. 10-tej.]

I B

ROW ERY: PUCH i MINERWA
„POLTYP" Lwów, Jagielińska 20. tel, 23-11

Dogodne spłaty.
Wyłączna sprzedaż

n o ż y k  
G i l l e t t e  bada się  
114 razy...
. . . .  przyczem nieodpowiednie 
nożyki są bezwzględnie nisz­
czone. D latego też m ożna być  
zupełnie pew nym , że każdy 
nożyk G i l l e t t e  ogoli gładko 
i szybko.

***** a K

ovga

DR. GRUBER UDAŁ SIĘ DO PARYŻA.
, i (  le lonem od naszego K o re sn o n d e n u  .

Warszawa, 14. kwietnia. (Z). Pre­
zes PKO. dir. Henryk Gruber wyjechał

do Paryża celem dalszego zapoznania 
się z działalnością połlskiej kasy o- 
pi»ki

illette

*okój d o  śniadań, handel delikatesów M. bada ban, Halicka 12
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„ K O P E R N I K "  

„ M A R Y S I E Ń K A "

D ziś uroczy t i  P R tM IiR A . T y k i  kilka dni w y św ie tla m y  zupełn ie  no tą  k o p ę  naj n o tę : niej szego  a cydzieła  
-św la 'a  h V  a & __K  ■ K ____  przeds aw iająca żyw ot, m ękę, ś m e .ć  i zm artw ychw stan ie

P*Ł ł ^ l O I  I  f f  B f f  W  Jezusa C hrystusa.
^ B ^  W w  P oczątsk  sea n só w  o godz. 3-c'ej, 5, 7, 9 -tej.

Pitlio-mjilBiil układ handlouiii.
NOWE INSTRUKCJE DLA AMBASADY POLSKIEJ W  WASZYNGTONIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Rząd rumuński
po wybtrach.

Lwów, 15 kwietnia.
OsLalnie wybory gminne w Rumu- 

nji były dla gabinetu p. Maniu zupel- 
nem zwycięstwem. Otrzymać po pół­
torarocznych rządach lepszy stosunek 
głosów niż przy poprzednich wyborach 
parlam entarnych, znaczy zdać prakty­
czny egzamin skutecznej pracy i nie­
słabnącej popularności. Zwycięstwo — 
jeśli o cyfry chodzi — jest rzeczywi­
ście poważne, bo ilość głosów, zdoby­
tych przez rządowe stronnictwo chłop­
skie, w aha się między 70 i  80 prc. 
Przylem  — jak się zdaje — w ybory' 
przeprowadzone zostały poprawnie i 
bez zbytniego nacisku administracji.

Pierwszym, niejako symbolicznym 
skutkiem tego wypadku był nagły wy­
jazd za granicę wodza opozycji, gen. 
Avere9cu, który po ostrej, lecz bez­
owocnej walce i po zapowiedziach, 
grożących rządowi rychłym  upadkiem, 
przeniósł się na kilka miesięcy do 
Aecfui celem leczenia nadwątlonego 
zdrowia.

Rząd zaś, stwierdziwszy na baro­
metrze wyborczym, że sytuacja jego 
jest mocna, przystąpił tein energiczniej 
dc dalszych retorm. Pierwsza z nich, 
będąca przedmiotem licznych prote­
stów i ataków prasy opozycyjnej, — to 
ustawa przeciw rozpowszechniania nie­
prawdziwych pogłosek. Konieczność jej 
w prowadzenia wywołana została przez 
zbyt ostrą i nieprzebierającą w środ­
kach taktykę opozycji, posługującej się 
chętnie systemem „alarm ów" tak w 
kraju, jak zagranicą. Uzasadniając 2. 
kw ietnia w parlam encie jej potrzebę, 
oświadczył min. Madgearu: „Ustawa
jest tylko uzupełnieniem kodeksu kar­
nego, który pewnych przestępstw nie 
uwzględnia. Ustawa odnosi się do prze 
siępstwa rozszerzania fałszywych po­
głosek w ogólności, następnie w szcze­
gólności ściga nieprawdziwe pogłoski o 
stanie finansowym państwa, a także 
zbrodnię w ydania w ażnych tajemnic. 
Nie mniej nie zam ierzam y w niczem 
ograniczyć wolności; jedynie ciężki 
okres naszego rozwoju zmusza każdego 
do zachowania wyższego stopnia odpo­
wiedzialności.

Klęska wyborcza, a także ogłosze­
nie w dzienniku oficjalnym powyższej 
ustawy, mogącej być w ręku rządu po­
tężnym instrumentem represyjnym, 
wywołały ze -strony opozycji ostre pro­
testy i demonstracje. Jednak premjer 
Maniu, znów opierając się na  cyfrach 
wyborczych, przeszedł nad niemi do 
porządku, ośw iadczając: „.Jesteśmy zde 
cyd.owani iść dalej tą drogą z wolą lub 
wbrew woli naszych przeciwników. 
Nie zawaham y się dalej rządzić krajem 
przy użyciu tych środków, jakie okażą 
się potrzebne dla dobra ogólnego".

Deklaracja powyższa jest niewątpli­
wie wyrazem siły i jej poczucia. Ale 
świadczy także o znacznem napięciu 
antagonizmów politycznych, zmuszają 
cych do uciekania się do środków wy­
jątkowych. Z uwagi na znaczenie, ja­
kie w naszej polityce wschodniej po­
siada Rumun ja, życzyć należy nasze­
mu sojusznikowi najrychlejszej pacyfi­
kacji wewnętrznej drogą porozumienia 
i w yrów nania różnic politycznych- 

 o -

Warszawa, 14 kwietnia. (Z) Prze­
bywający ostatnio w W arszawie radca 
ambasady polskiej w W aszyngtonie, 
dr. Łepkowsk-i, udał się w dniu wczo­
rajszym do Waszyngtonu z instrukcja­
mi, umożliwiającemi ambasadzie pol-

12.30 rozpoczęła się sesja p lenarna  kon­
ferencji m orskiej. Konferencja przyjęła 
do wiadomości główny raport pierwszej 
komisji, do którego poczyniouo jeszcze 
szereg zastrzeżeń, obejm ujących p raw ­
dopodobne i ogólne zastrzeżenia w ło­
skie, zgłoszone na początku konferencji, 
przyjęto rów nież sprawozdanie dotyczą-

Bombaj, 14. kwietnia. (PAT) Znany 
dziataez hinduski Jarah Arlui Nehm  
skazany został na 6 miesięcy więzienia. 
W kilka minut po otrzymaniu wiadómo-

Warszawa, 14 kwietnia, (st) Dzi­
siejszy „Monitor Polski" ogłasza: W
Min. sprawiedliwości przeniesieni zo­
stali w stan spoczynku na własną, pro­
śbę: Lozański Ryszard, -sędzia Sądu
Najwyższego, dr. Bnhn Józef, sędzia 
sądu apelacyjnego we Lwowie. Miano­
wani: Godziszewski Czesław, asesor 
sądowy, podprokuratorem, sądu- okrę­
gowego w Zamościu, Stecki W acław, 
egz. aplikant, podprokuratorem sądu 
okręgowego w Równem, dr. Kozdroński 
Tadeusz, sędzia grodzki w Uhnowie, 
podprokuratorem sądu okręgowego, w 
Gnieźnie, dr. Wróbel Zdzisław, sędzia 
grodzki w Zaleszczykach, podprokura­
torem sądu okręgowego w Kolomyji, 
Horodyski Stanisław, sędzia grodzki 
okr. sądu apelacyjnego we Lwowie, 
podprokuratorem sądu okręgowego we 
Lwowie, dr. Szypuła Bohdan, asesor 
sądowy, podprokuratorem sądu okrę­
gowego w Nowym Sączu. Przeniesieni 
na w łasną prośbę: Bojanowski Roman 
podprokurator sądu okr. w Równem, 
na stanowisko podprokuratora sądu 
okr. w Lublinie. Przeniesieni na eme­
ryturę na  w łasną prośbę: Izdebski Ka­
zimierz, prezes.sądu okr. w Równem, 
dr. Kruczkiewicz W ładysław , prezes 
sądu okr. w Tarnowie. Mianowani:

skiej w Waszyngtonie szybkie prze­
prowadzenie końcowego stadjum roko­
wań o zawarcie układu handlowego 
między Polską a Stanami Zjednoczo­
nemu

ce łodzi podwodnych oraz .vielki>-h pan ­
cerników , umożliwiając w ten sposób na 
tychmiastowe przystąpienie dc opiaco- 
wania redakcji traktatu. Przewodniczący 
konferencji Mac Donald oświadczył, że 
jest rzeczą niem ożliwą, aby dokum enty 
przygotow ane były -do podpisu wcze­
śniej niż na  p lenarnem  zebraniu, w o 
w torek, 22. bm.

ści o skazaniu Jawah A rlaj Nefcrit, na 
targach zbożowych w strzym ano wszelkie 
obroty. K ongres narodow y postanowił 
ogłosić dzień żałoby.

dr. Górka Konrad, asesor sądowy, sę­
dzią grodzkim w  Szczorcu, Stern Wil­
helm, asesor sądowy, sędzią grodzkim 
w Podwołoczyakach, Kusibd Jan, ase­
sor sądowy, sędzią grodzkim w  Tilżnie, 
dr. Bartuś Edward, asesor -sądowy, sę­
dzią grodzkim w  Nowym Targu, Łuka­
szewski Michał, asesor -sądowy, sędzią 
grodzkim, w  Kufach, Gąsiorowski Jó­
zef asesor sądowy, sędzią grodzkim w 
Lubomin, dr. Dzerowicz Bohdan, ase­
sor sądowy, sędzią grodzkim w okręgu 
sądu apelacyjnego we Lwowie, sędzią 
sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie, dr. Terkel Alfred, asesor sądowy, 
-sędzią grodzkim w Łopaty nie, dr. Maj­
ka Stanisław, asesor sądowy, sędzią 
grodzkim w Krościenku, dr. Syguliń- 
ski Zygmunt, asesor sądowy, , -sędzią 
grodzkim w Muszynie, Zębaty Adam, 
asesor sądowy, sędzią grodzkim w Prze 
worsku, Towamicki Tadeusz, egz. apli­
kant, sędzią grodzkim w Tłustem. Bie­
drzycki Aleksander, asesor sądowy, sę­
dzią grodzkim w Rożyszczac-h, dr. Mel- 
nyk Michał, asesor sądowy, sędzią 
grodzkim w  Budzano-wie, Michel Alek­
sander, asesor sądowy, sędzią grodz­
kim w Starym Samborze, Boryczko 
Józef, asesor sądowy', sędzią grodzkim 
w Gorlicach, Kłyaowicz Kazimierz, a-

T A W E ŹRÓDŁO
n a j n o w s z y c h  l o r e n e K  i p a r a s o l e k

ty  1 o u
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sesor sądowy, sędzią grodzkim w Tłu­
maczu, Turowski Stanisław, asesor są 
dowy, sędzią grodzkim w Równem, 
Waszkowski Ju-ljan, asesor sądowy, sę 
dzią grodzkim w  Bursztynie.

Przeniesieni na inne miejsce służ­
bowe na w łasną prośbę: dr. Schlarp
Stefan, sędzia grodzki w Turce, na sta­
nowisko sędziego grodzkiego w Bali­
grodzie, Ptas Karol, sędzia grodzki w 
Makewie. na stanowisko sędziego grodz 
kiego w Nowym Targu, dr. Adamiak 
S tanisław , .sędzia grodzki w Kutacn, 
na stanowisko sędziego grodzkiego w 
Mościskach.

Rzeszutko Marcin, sędzia grodzki 
w Starymi Samborze na stajiowisko sę­
dziego grodzkiego iw Gllin,tanach, Więc­
kowski Antonii, sędzia grodzka w Soka­
lu na  Stano-wiiako sędziego grodzkiego 
w Turce, Chajes Arnold, sędzia grodz­
ki -w Stkolieim, na stanowisko sędziego 
grodzkiego w Stryju; Strzembosz Ste­
fan, .sędzlia grodzki w Bohorodciza- 
n.amli, na stanowisko sędziego girodizikie. 
go w Tłustem. Przemienieni n a  inne 
siamoiwii-siku służbowe z  urzędu: Bełej 
Jan, sędlzia girwMri w Kowani Siole, 
ma stamowiiefco sędziego grodzkiego w 
Stryju. W stan spoczynku przeniesio­
n y ‘ńa właśną prośbę: Dejmioki Leon
sędlzia grodzki w  Tłustem , 'prizKniagiony, 
w ęitan spoczynku z  urzędu Tokarzew- 
ski-Karaszewicz Anastazy, sędzia gro­
dzki' w Krzemieńcu. -M-iajn-orwani: dr 
Terkel Alfred, Zieliński Eustachy, dr, 
Melnyk Michał, Łysowicz Kazimierz, 
Stefaniuk Eugenjusz, Meleszkiewici 
Władzimieiz, Matkowski Witolli, Pa- 
pd©rkow®ki Antoni, Olchawa Tadeusz, 
dr. Wasiserman Józef, egz. aplikanci 
sądowi, asesorami sądowymi. Izdebski 
Kaaimtenz, prazss sądiu akiręgowogo w 
Równam, mu Lamowany notariuszem ipflzy 
wydlziiale hipotecznym sądu grodzkiego 
w Chełmie, Kaliński Zanom, kandydat 
notairjatay., miajnotwany natajrjusEesna 
w  Załoźcach.

PROCES GRUDZIELSKIEGO ZNAJ­
D ZIE ECHO W II. INSTANCJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 14. kwietnia, (st) Proces 

Stefana G rudzielskiego o zabójstwo Jó ­
zefa K loba znajdzie jeszcze dalszy ciąg 
w II- instancji, gdyż prok. Rause zapo­
wiedział apelację, którą wnosi nie ze 
względu na wymiar kary, lecz z racji 
zakwalifikowania przez sąd okręgowy 
czynu oskarżonego jako zabójstwa pod 
wpływem wzburzenia, podczas gdy teza 
prokuratorska stoi na stanow isku zwy­
kłego prem edytow anego zabójstwa. Tdo'- 
żenie apelacji przez prokuratora ułatw i 
sytuację powodom cywilnym , którzy bę­
dą mogli odwołać się do II. instancji z 
racji oddalenia części ich powództwa, 
dotyczącej 1 złotówki z racji strat mo­
ralnych. W myśl nowej procedury kar­
nej przedstaw iciele powództwa nie m a­
ją p raw a apelarji. jeśli nie zgl.łsi jej 
urząd p rokura to rsk i. Złożenie kasacji 
zapowiedzieli również obrońcy, którzy 
odwołują się do sądu apelacyjnego wno­
sząc w pierw szym  rzędzie o niewonnie- 
nie zarzutu sfałszow ania weksli.

— o------

M i położą swe podpisy...
ZAKOŃCZENIE FORMALNOŚCI NA KONFERENCJI MORSKIEJ W LONDYNIE. 

Londyn. 14. kw ietn ia. (PAT) O godz.

Dzień żałoby w ismbalii
Z POWODU SKAZANIA D ZIAŁACZA  JAVAH ARLAJ NEHRU.

LABS j M M
M A S Z Y N Y  

co  szyc  a i haftu:
Ceny u m i a r k o w a n e . -------------------Spłaty dogodne.

R e p r e z .  „ p o l t v p “  M ,  j a g i s i i o f i s R a  2 0 .  l e i .  2 3 - 1 1

Mianowania i przeniesienia
w  s ą d o w n i c t w i e

OGŁOSIŁ WCZORAJ URZĘDOWY „MONITOR POLSKI"
(Telefonem od naszego korespondenta).



Nr. 9191 „GAZETA ?nT? AV': v-. z diy!« 16. kw ietn ia  1930. 6 t r. s

Oficjalnych w  i&dom ośsl
o  tej sprew ie brak. P l l l f  f l O S l  1 F O J  J

Wzięli w niej udział P efzydeni Rzpltij;
Marszałek V fsudski i Pretyfcf Sławsk.n a  Z a m k u

Warszawa. 14. kw-ietnia. (Z) W 
związku z sytuacją, jaka wytworzyła 
się  obecnie miedzy Polską a Niem­
cami w zakresie umowy hanaiowej, 
odbyła się dziś na Zanwai narada z 
udziałem p. Prezydenta i Premjera 
Sławka.

Warszawa, 14. kwietnia. (PAT.). 
Dziś, wr godzinach popołudniowych, 
Prezes Rady Ministrów Sławek udał 
się na Zamek, gdzie był przyjęty 
przez p. PTczydenta Rzplitej na 
audjenCji. Konferencja Prezydenta 
Rzpłitej z Premjerem trwała geazinę.

Waiszawa, 14 kwietnia. (PAT.). 
Prezes Rady Ministrów' Sławek udał 
się  dziś o godz. 13. do Belwederu. 
Konferencja Marszałka Poiski Joze­
fa Piłsudskiego z Premierem trwała 
około godziny.

„ dotyczyła trakt u 
hindloweg? z Niamcanr

Warszawa, 14. kwietnia. (Z) W 
związUru z uchwalonemi przez parla­
ment Rzeszy niem ieckiej podwyżka­
mi ceł na import szeregu produktów 
rolnych, naruszona została w7 ten spo 
sófc oczywiście równowaga gospodar­
cza nueuzy Polską a Niemcami, za­
gwarantowana polsko - niemiecką i 
mową handlową, podpisaną 17. mar­
ca w Warszawie. Obecnie należy po 
energicznej interwencji posia polskie 
go w Berlinie u  rządu niemieckiego 
przeciwno tym cłom, zaczekać na wy­
jaśnienie czy i w jakim stopniu rząd 
niem iecki uchwaloną przez parlament 
Rzeszy podwyżkę ceł na import pro1 
duktów rolnych zrealizuje. Jeżeli po­

mimo protestów r zadu polskiego, rząci 
uieoiiecki uchwali to podwyższenie 
ceł wprowadzić w  życie, to z naszej 
strony wypadnie zb»dać skutki tych 
zaTządzem Wytworzona w ten sposób 
svtuacja wymagać bedzie w ielkiej o- 
strożnoici przy realizowaniu trakta 
tu handlowego, którj został zawarty 
z dużemi ze s trony polskiej ustępstwa 
mi dla przewozu wyrobów nrzemy-

M'RSZ. HŁSUDSm  OBEJMIE PRO­
TEKTORAT NAD TARGAMI PÓŁn OC- 

NEMI W WILNIE.
W ilno, 14 kwietnia. (PAT.) Na rę­

ce wojewody wileńskiego p. Raczk;e 
m c z a  nadeszło z adjutantury przybocz 
nej p. Marsz. Piłsudskiego zawiadomie­
nia, iż p. M arszałek uoejnue protekto­
ra t nad II. Targami I ółnocnemi w Wil 
nie, mającemu oobyć się we wrześniu 
roku bież

 o------
ZXP0SE A NIGIELSEIESO KANGLE. 

rZn. SKARBU.
Londyn, 14 kwietnia. (PAT.) Na 

dziesiejszem posiedzemu Izby Gmin, 
kanclerz skarbu wygłouił expo-se bu­
dżetowe Kanclerz oświadczył, że bu­
dżet zeszłoroczny, zamknięty 31 m ar­
ca 1930, dał deficyt w wysokości 
14,522.000 i ant. szt., zamiast .Drzew i 
dzianej madwyik dochodów nad  roz­
chodami w wysokości 4 milj. It. szt, 

 o -

(Telefonem od naszego korespondenta}.
słowych niemieckich do Polski za ce 
nę wytworzenia równowagi gospo­
darczej między obu krajami, drogą 
ułatwienia wywozu polskich produk­
tów rołnrch do Niemiec. Ustalenie

rozm iarów tej naruszonej równowagi 
i sposobu nap raw ien ia  jej przez stro ­
nę polską będzie przedmiotem roi 
ważsii ze strony naszych czynników 
miarodajnych

ł

Nech Genewa wypowie się?
NOTA POLSKA DO SEKRETARZA GENERALNEGO RADY LIGI NA-

RODoW.
Warszawa, 14. kwietnia. (Z) Jak 

wiadomo podpisała Polska w dniu 121 
kwietnia konwencję handlową i pro­
tokół prac późniejszych, będący re­
zultatem prac 6 tygodniowych obrad 
konferencji o rozejiuie celnym w Ge­
newie. Podpisem swym Poloka stwier 
dziła raz jeszcze, że mimo trudności 
go> podarc»ych, jakie wynikają z kry 
zysu gospodainwigo zarówno rolnic­
twa jak i przemysłu, którym w ięk­
szość państw Europy w obecnej chwi­
li jest dotknięta, Polska gotowa jest 
w dalszym ciągu współpracować na 
terenie międzynarodowym celem o- 
siągnięcia stabilizacji stosunków i jak 
najdalej idącego porozumienia w dzie 
dżinie współpracy gospodarczej m ię­

dzynarodowej.
Jak się dow iadujem y ze źródeł 

m iarodajnych równocześnie z podpi­
sem rząa polski wystosował notę do 
sekretarza generalnego Ligi Naio- 
dów, w Której zaznacza, że Polska 
będzie mogła ratyfikować konwencję 
tylko wtedy, o ile w okresie od dnia 
h  kwietnia tj od dnia który jest mia­
rodajny dla stanu faktycznego i wa­
runków istotnych, na których opiera 
się konwencja, a i d : listopada, tj. 
od terminu, w którym ma być zwoła­
na konferencja państw - sygnatariu­
szy konwencji ustalająca wprowadze­
nie jej w życie — nie zostaną przez 
inne państwa wprowae.zo.ne podwyżki 
ceł dotkliwie naradzające nasze inte-

R M -01111 W IJ A
F O T O  -  K a O J O  -  P A Ł A C -

L w ó w  —  p ! ? c  iw a r j ic k ' 8. (gm ach S p iecn -ra). 3'6v

gdyż  my fo- 
steśmy d o ­
s t a w c a m i  
m leka, o le­
ju i jaj dla

YIYEUO
lu k su so w e f 
m a rg a ry n y  
i dzięki uży- 

1 eiu tego n a- 
tu ra l  n e g o  
t ł u s z c z u  
u d a j ą  s i ę  
p o t r a w y  1 

pieczywo świąteczne. A  więc, 
d ro g a , rozumna gospodyni —

j& rÓ M ikxjbćm caxm > im ia  c

S ie C Z .

y tT E L W
tm hsrahy csyótjttnós ca.

resy ekspotrowe. W okresie pomię- 
dzy 1. kw ietnia a listopadem  wpra­
wdzie konw ecja n ie  obow iązuje for­
m alnie, jednak wprowadzenie zmian 
stawek celnych z góry powoduje nie 
bezpieczeństwo rozbicia konferencji 
listopadowej, a tern samem całej kon­
wencji o rozejm ie celnym, gdyż zada­
niem  konferencji listopadow ej będzie 
jedynie kwe-stja wprowadzenia w ży­
cie konwencji na warunkach które 
istniały w dniu 1. Kwietnia br. Pierw  
szem niebezpieczeństw em  negaty­
wnych wyników  konferencji lic 'opa­
dowej są  proponowane obecwie przez 
rząd Rzeszy niem ieckiej podwyżki 
na produkty rolne, Które już w śróa 
wielu państw - sygnatariuszy ken- 
ne-ncji, jak Hołandji, L itw y , Danji i 
Polski wywołały energiczny protest.

m a  stataiia w Reichstagu.
Kanclerz Brutfting p i&fwim ł srojokt ustawy finansowej ? ?g arsiej

Berlin, 14. krwśejtmia (PAT). Kmahs- 
itag Ttazipomąr dziś o .gmfe 10. prtzedlpu- 
łndimkaiu w  tazeciem ; osraitiiffiem czyta- 
irmu dy«ku»ję naid iprcje ulami nsrtaw fi- 
tł amsawych i programem agrarnym 
„zadu, Dyakiurja, jaika w ostaifcniicb ije- 
sracze gottSainiach (tnazyta snę nad  teimi 
ustawam i, nńe w zbuJzała praw ie izu- 
pełnie izaiimtereoowuinflia. Powszechna

uwasra skupiała sde fwyłąemi-e oikoło 
wyniku nioaownnia nad praedłożuniia 
mi nządctwemi.

Mowy pit^idstawiiiciiali' stouitaiotiw 
opozycyjnych n a  plenom, sprawiały 
wrażanie jakoby objpfllzilp o Tyskanśs 
na o a u e  celem umożliwienia wezwa­
nym teOegratficzmńe z pnawfww.ji uzian- 
kom frakcji opozycyjnych juzybyuia

rołiżsno bcjpcu t a  stolaissi
ŚLEDZENIE BOGU DUCHA WINNYCH OBYWATELI CZY BRON BO­

ŻE NIE RATUJĄ ZDRÓW A W l ZDROWISKACH.
(%eletonem  od nasaego kor* spondenta.)

Warszawa, 14. kw ietoia. (Z) Do­
w iadujem y sie, że Min. skarbu Matu­
szewski wydal w dniu dusiejszym  
zarządzenie do wszystkich władz ssar  
bowo - podatkowych, w myśl którego 
zabrania się zbierania od zarządów 
uzdrowisk i zarządów gminnych W 
miejscowościach -uzdrowiskowych, :n- 
formacyj co do osób, przebywających 
tam na kuracji lub dla odpoczynku. 
Dotychczas władze skarbowo - podat ­
kowe na podstawie uzyskanych od 
zarządów uzdrow isk lub zarządów7 
gminnych w miejscowościach uzdro­

wiskowych wiadomości na temai 
przybyłych tam osób. wyciągały wnio­
ski o stanie majątkowym tych osóL  
nakładając odpowiednie do uzysk, 
nych infoTiuacyj wy miary podatkow e. 
Fakt zasięgania infurmacyj przez wła­
dze w uzdrowiskach był znany p o ­
wszechnie sferom  publiczności i dzia­
łał ccL traszająco, odbijając się w ten. 
sposób ujemnie na rozwoju uzdrowisk 
krajowych. Zarządzenie Miristra skar 
bu ma na celu położenie kresu temu 
stanowo, rzeczy.

«——o -

na jzaa do Berlina
Między ininymi niemiedka paintja 

,ludoM«a wezwała telenraficiznie jedlnego 
czloniKa. swojej frakcja, który przybył 
■w oet-atoiH cJwźąl} z Rizyimiu isamoletem. 
0  'godb. 2. W poJiudlnile .dle.bałty zostały 
ukońcizane i  przyTsitąpikfiw, dlo głas.owa- 
n ia  inaid poseeaególmiomi uestajwam.,

Reichotag, w końcowem głosowaniu 
im.iennem!, przyjął ustawę c zuiianie 
stawek celnych, obejmującej cła na 0- 
leje s kalne, projekt ustawy o junctLm 
iruiędzy programem agrarnym  i prze­
dłożę niamii rządowmmi oraz projekt u- 
stawy o pomocy dla rolnictwa 250 gło­
sami nrzeciwko 204. Za ustawą głoso­
w ali oix>k trakcji rządowy0J1 , również 
frameja niemiecko . narc Iowa, Przeciw 
ko ustawie wypowiedzieli się: fmkcja 
soc„jldemokiai.yczna, komiuniści i hit- 
tlerowcy.

Zmiany w ustawie o podatku na 
tytoń 1 cukier przyjęto 230 glosami 
przeciwko a24. Przeciwko tej ustawie 
głosowali, -obok socjaldemokratów, ko­
muniści, h ittk row cy oraz część frak­
cji naemifcoKo - naiodowych z Fngen- 
bergi.sm na czele

W końcow-em gk>9owaniu mie.n- 
ne.m Reiohstag przyjął następnie 228 
gioaanu pTzeciwko 224 głosom socjali­
stów, komunistów, hittlerowców 1 c.ąę-
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Wyśmienite Wina Owocowe i raju we w różnych snnkach 
Wina gr nowe, Wódki, Nalewki, Koniaki 
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p o ’eca  m jta n ie j  H  n d e l D e lik a te só w

Ł MAKSYMOWICZA
L w ó w ,  s s O ;  o ł a  1 .

ści niemiecko - narodowych projekt u- 
stawy o podwyższeniu podałku na pi­
wo, o podatku obrotowym i o podatku 
naiożnyni na kooperatywy. W dal­
szym ciągu przyjął Reichstag 261 gło­
sami przeciwko 193 poslanowienie, w 
myśl którego, począwszy od dnia 1 lip- 
ca br., wolne od cła kon-tygenty mięsa 
mrożonego zostaną zniesione.

Po ukończeniu głosowania Reicha 
tag odroczył się do dnia 2 maja. Na 
porządku dziennym  następnego posie­
dzenia plenarnego znajduje się pierw 
sze czytanie prelim inarza nudżetowe- 
gu n a  rok 1930.,

KANCLERZ BRUENING
W Y JK D Ż A  NA U R L O P,

B e r lin ,  14. kw ietnia. (PAT). Z kół 
parlam entarnych  donoszą, iż kanclerz 
Briining wyjeżdża na k ró tk i ui top wy 
poczyukowy do W estfalji. Pozostali 
m inistrow ie Rzeszy oraz część człon­
ków rządu spędzi ferje  w ielkanocne 
rów nież poza B erlinem .

a

BILANS B4.NKU PO ISKIEO O.
W arszawa, 14. kw ietn ia. (PAT) Bi- 

lanf Banku Polskiego za pierw szą deka­
dę. kw ietn ia  br. wynosi w  zapisach  w 
zlocie 702,030.000 zł., tj. o 124.000 w ię­
cej, n,ż w  poprzedniej dekadzie.

P ieniądze i należności zagraniczne, 
zaliczane do pokrycia zmniejszyły się 
o 26.117.000- do sam y 299,071.000. Rów­
nież niezaliczotne do pokrycia zm niejszy­
ły się o 2,340.000, do sum y 113,88,1.000 
złotych.

Portfel wekslow y spadł o 14.790.000
zł. i wynosi 608.802.000 zł. Pożyczki za- 
stawow e zm niejszyły się o 1,543.000 zł. 
do 71,570.000 zł. Inne  aktyw a wynoszą
109.276.000 zł., zatem o 1,041.000 zł w ię­
cej niż w poprzedniej dekadzie. W pasy- 
wacn, pozycja natychm iast płatnych zo­
bow iązań zwiększyła się o l,03t.i*X) zł. 
(338.185 m iljonów z ł) .  Obieg biletów 
bankow ych zm niejszył się o 45,557 (XX) 
zł. (1,278.465.000).

Stosunek procentow y pokrycia ob ie­
gu biletów  i natychm iast płatnych zo­
bow iązań. w yłącznie złotem wynosi 43.43 
proc (13.43 ponad pokrycie statutow e). 
Pokrycie kruszczowO-walutowe 61.92 
proc. (21.92 proc. ponad pokrycie sta tu ­
tow e), w reszcie pokrycie zlotem sam eso 
tylko obiegu biletów  bankowych wynesi 
54.91 proc.

WYBUCH DYNAMITOWY AKTEM 
DEMONSTRACJI

Soiothurn (Szwajc.) 14 kwietnia. 
(PATA Przed wejściem do mieszkania 
jednego z przedsiębiorców budowla 
nych nastąpił wybuch dynamitowy, 
który spowodował znaczne 'iszkodze ■ 
nia, lecz nikogo nie ranił. Akt powyż­
szy urważają za demonstrację, celem 
uzyskania 1< pszych wa-ru-nków pracy 
dla robotników budowlanych-

lilans M u  z H u f e u i i  Pais! i.
W PORÓWNANIU Z UBIEGŁYM MIEiiiAOEM PRZTJTÓZ ZWIĘKSZYŁ SIĘ.

Warszawa, 14. kwietnia. (PAT). 
Wedłuig tymczasowych .ofolaiciaeń Gł. 
Urzędu Statystycznic-go, bilans handlu 
zagranicznego Polski wraz z Wolnem 
M. G-dai “'dem w  marou roku bież. 
praedstajwia się następująco: Przywie­
ziono 306-514 ton, towarów w aitosci
194.963.000 .złotych. — W ytwiciziono 
1.312.646 ton. towarów wartości
221.106.000 złotych Saldo .dodatnie

btiuansu handl zaigramteiztnogo w imaircu 
br. wynosi zatem 26.143.000 izł.

W ipoiróWiianaij dc • papmzedimego 
■miesiąca, jrrzywóŁ zwiększył dę w wa­
dze o <£>,102.000 ton w  wartości o 
13 294.000 zt. — Wyrwóz natomiast 
■zmniieijszfył stię w  fwaióize o 2-61.692 ton, 
zwiększył -się zaś w wartości o
3.014.000 zł.

S A B  Miiet ftieł stul
W MADRYCKIEJ BIBijJOTECE NARODOWEJ.

B e r lin ,  14. kw ietnia. (PAT) P oli­
cja bei lińska prow adzi dochodzeni: 
w  s p r a w ie  s e n s a c y jn e j k ra d z ie ż y  d z ie l 
sz tu k i w m a d ry c k ie j  b ib ljo te c e  n a r o ­
d o w e j. Cnodzi o 250 drogocennych 
sztychów R em brandta, D iirera  i Łu­
kasza van Leyden. 67 z tych sztychów 
było w łasnością m adryckiej b-ibljote- 
ki narodow ej, skąd  znikły w  tajem ni 
czy sposób w w rześniu 1929 r. Po­
chodzenia pozostałych sztychów nie 
zdołano dotychczas ustalić. Jeszcze w 
r. 1929, po wykryciu kradzieży, p o ­
lic ja  h is z p a ń s k a  ro z p in a ła  lis ty  g o ń ­

cze, k tó r e  do  tej p o ry  n ie  d a ły  r e z u l­
ta tu . D opiero z początkiem  b. r u- 
dalo się ustalić, że sz ty c h y  s p r z e d a ­
n e  zo sta ły  w ła śc ic ie lo w i je d n e g o  z a n .  
ty k w a r ja tó w  b e r l iń s k ic h .  W łaściciel 
ten, którego nazwisko policja berliń  
ska utrzym uje w  tajem nicy, tw ierdzi, 
że sz ty ch y  p o łh o d z ą  o d  n ie ja k ie g o  
A n to n io  L o p ez , rz e k o m e g o  b ib l jo te k a -  
rz a  m a d r y c k ie j  b ib l io te k i  n a ro d o w e j. 
L o p ez  n iia l  o trz y m a ć  od  a n ty k w a r ju -  
sza b e r l iń s k ie g o  40.000 Mk ty tu łe m  
za lic zk i.

Szlr buł PKiiiis m rslercy?
TAŁ PRZYPUSZCZA WARSZAWSKI URZĄD ŚLEDCZY.

iie ie lo n em  od naszego korespondenc i,

Warszawa, 14. kwiótnia. (st). W u- 
nzędizaj śledczym w  Wairazaiwiiie pamuje 
przekonanie, ż'e nierashwytoy iK.order.ca 
właścrctoli nantem wymiany C tu t ner- 
szwera rychło wpadni* w ręce władz. 
Wedlłluig dtorawriamań, morderca działał 
w poircznmwmin z  szwierem taksówki, 
których postój Hnałjdiuje się naprzeciw­
ko kamteru. Jeisit to sposób t ziw. „na 
amerykankę", polega iztaś .n a  tem, że 
kierowca wtąx>ł)dizia>łająjcy w abirtcłdni 
puszcza w odpowii dniej chwili miler, 
otworzywszy uiprrzPdiro tłumik. Wów­
czas trzask m a tonu .zai^liusza ‘wiszelikie 
odgłosy. Tego sarniego sposobu mżyiwaiiąi 
właimywacize,, wybijający -w iruotcy szy­
by sklepowe, by^ dostać isię do winętaza

magazynu. Pcmamo kilkakrotnych w e­
zwań -i -zawiadomień izwiązikiu kierow­
ców i (właścicieli anltocUnrożelk przez 
wairsizaiwiski urząd śledczy o zgJMzeniie 
się szulerów, stojących w  gadzinach 
pcip^tudntowyoh w dniu dokonania 
mordu, datyciroza-s nikt z szcilerow nie 
zgłosił się i nie złożył z: mań mogą­
cych mieć dla śledztwa decydujące 
znaczenie, a w każdym razie znacznie 
je przyśpieszyć. Wóbeic italkiago stanio- 
wóifca kierowców1, ('Władze przystąpią 
iw dniu jutrzeiszym do pazymiuscwepo 
wezwania wszystkich kierowców auto- 
dorożek, którzy puddami będą przesłu­
chaniu.

Echa ultlmatm
INTERESU.'Ą3A ROZPRAWA W WARSZAWSKIM SĄDZIE OKRĘGOWYM.

(Telefonem od naszego ko-respondeatd.i

Warszawa, 14 kwietnia, (st) W dn 
dzisiejszym w sądzie okręgowym roz­
poczęła się rozprawa przeciwko Stani­
sławowi Śliwińskiemu, dyrektorowi

Z  czarni trumna n i czeh
ORYGINALNA DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH W TOMASZOWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Operetki oraz p. Apolonji Nossig-Śli- 
wiń u lej, oskarżonych przez p. Lncynii 
Messa! o zniesławienie i  szerzenie po­
drywających zaufanie do oskarżycielki 
wiadomości. Rzecz dotyczy zatargu 
między p. Lucyną Mc ssał a p. Śliwiń­
skim) ówczesnym dyrektorem teatru 
„Operetka Lucyny Messal". P. Messal

nie stawiła się na p<zedstawien.ie, co 
wy „olało liczne protesty wśród arty­
stów i poruszenie w prasie. Oskarży­
cielka stoi na stanowisku, że koledzy 
jej byli wprowadzeni w błąd przez dyr. 
Śliwińskiego, który działał w złej wie­
rze i sprowokował p. Ihessał ao zerwa­
nia przeastawieria. Oskarżycielka żą­
dała, by p. Śliwiński dotrzym ał zawar 
tej umowy i napraw ił samowolę, jakiej 
dopuącił się, zmieniając bezprawnie 
nazwę „Operetki Lucyny Messa]“ na 
„Operetkę warszawską", dalej nie pła­
cąc garderobianej, wreszcie odzywając 
się pod adresem p. Messal w obecność 
09Ób trzecich w sposob niewłaściwy 
Artystka postawiła ultimatom, żąd a jąc ’ 
w ypełnienia swych w arunków w ciągu 
24 godzin® uprzedzając*- że w razie 
P'rzeciwn> m będ&ie uważała umowę 
za zerwaną. Ponieważ oskarżony d>r. 
Śliw-iri-ski przeszedł nad tem do porząd 
ku dziennego, p. Messal czuła sio zmu­
szona zerwać przedstawienie. Na sali 
rozpraw zjawił się prawie cały świat 
artystyczny stolicy. Rozprawia budzi 
wielkie zainteresowanie.

WYRODNA CÓKK4, CZY NARZĘDZIE 
OSZUSTA?

(Telefonem od naszego koresponden ta1!. 
W arszawa. 14. kw ietn ia, (st) W' dniu

1. kw ietn ia  zginęła z do.na rodziciel­
skiego A ntonina R utkow ska, 15 letn ia 
córka urzędnika, zam ieszkałego w P ia ­
stowie pod W arszawą. Rodzice o znik­
nięciu córki dali znać policji, ale w szel­
ki ślad po niej zagi-nąl. Po kilku dniach 
15-letnia A ntosia zaczęła zgłaszać t-ie do 
różncch znajomych i pod pretekstem  
choroby m atki itp w yłudzała różne po­
życzki pieniężne. Ostatnio Antosia za­
niechała jednak wdzyt Osobistych, oba­
wiając się w idocznie, że zaw iadom ieni 
już o tem  rodzice przyłapią  ją w  czasie 
takich odw iedzin. Obecnie ponaw ia swo­
je prośby o p ieniądze listow nie, przy- 
czem adresy  są coraz inne, zawsze jed­
nak  w miejscowościach podw arszaw ­
skich. Policja wszczęła dochodzenia c e ­
lem  ustalan ia  miejsca przebyw ania za­
ginionej dziewczyny Sa poszlaki, że An­
tosia stała się narzędziem  w rekach ja ­
kiegoś oszusta, k tóry  k ieru je  jej łro k a -  
mi i nie podwala jej wrócić do domu.

SAMOBÓJSTWO POeTY ROSYJ­
SKIEGO.

M oskw ą. 14. ikiwiollma. (PAT). A- 
gemeja Tass podaje, że zmany wetta 
rosyjski, W ł-otm m iet.^ M ajakow rk i ode­
b ra ł  sob ie  życ te  Fotwtoidem samobój­
stwa — jak wym-ika ,z pomasitawinc.nego 
prizieiz zmartego - lir ita  —  był diramat 
irutoony. ,

ZAKAZ GIER HAZARDOWYCH 
W KLUBACH I KASYNACH *OBPA- 

RYSKIOH.
Paryż, 14 kwietnia. (PAT) Izba u- 

chw aliła zakaz gier hazardowych we 
wszystkich kam rach < klubach w oko­
licach E aryża.

W arszawa, 14. kw ietn ia, (stl W lo­
kalu związków7 zawodowych , P raca" w 
Tomaszowie Mazowieckim odoyl s;ę 
burzliw y wiec bezrobotnych, na którym  
uchw alano rezolucję, dom agającą się 
od m agistratu  w ypłacenia zasiłku św ią­
tecznego, dostarczenia w ęgla bezrdbot-

V

nyin itp . Po w iecu zebrani uform ow ali 
pochód, k tóry  z czarną trum ną na czele, 
mającą wyobrażać śm ierć m agistra tu , za 
m ierzał odbyć żałobny m arsz dokoła ra ­
tusza. Oryginalny kondukt policja rozpę­
dziła

PREMIER FRANCUSKI TID 
waryż, 14. knwtofaia. ( PAT) Po 

wcKorajisaeim wtecisornem poeivjjdJzun-i(U 
Izby, gdy premier Taraiea udawał saę 
Eianioahodem do domu tamochód jegc

AŁ SIĘ FTESZD DO DTHKU 
sdan-ył się z taksówką, ętrzyczem oba 
saŁjii cdhody zostały uazkodramn. Pre­
mie;: Tazdieu pomróca1 do Losmig
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Pu łkow nik  MsSon
o mn ejszośc aeh w Polsce.

Lwów, 15. kwietnia.
M  Niedawno pilsaliśmy' o pobycie 

pnłk. Mai ona we Lwowie i o. jego w y­
nurzeniach na temat prasy niskiej. 
Obecnie w katawAcfcicj adcjaiListyiciznej 
„Yolkswille" czytamy, co następuje:

Poseł Malon pizyjechał 'Z Warsza­
wy przez Liwów,"  gdzie zetknął się 
z ukraińskimi socjalistami. Na nasze 
zapytanie, ozy podróżował z ramienia 
Lab on r Party, poseł Mafcaru odpowie­
dział, że zależy mu n.a osobistym kon­
takcie z mniejszościami, bo chce prze­
konać się, czy wykonuje się umowę, 
pod którą jest także podpis Anglii. 
Labour Party jest 'dbecnóa przy władzy 
■i dlatego dla niego, jako posła (tej ifiantji 
nie jest mzcczą obojętną, jak traktaty 
wyglądają >w żyteiu.

Oczywiście niema mowy o tern, 
aby pułk. Malon., albo rząd angielski 
mieszał się w wewnętrzne sprawy Pań 
stwa Polskiego, albo chciał kontrolo­
wać położenie mniejszości. Jednakże 
różne wiadomości prasowe ' przybrały 
takie fonmy, że musi się większą. uiwa- 
gę zwrócić na prloMem mniejszioi&cA w 
pałacie. Od - załatiw icinia (bowiem tej 
sprawy zależy także iaad)oiwidle;nie Elu- 
ropy.

O tom. co pullk. Malon idciw-icdlział 
się idatyohozas o immiiejszościach w  Pol­
sce, nie mógłby on jeszcze wydać oista 
teteiznego sądu. Są niektóre niewesołe 
objawy, ale mogą się one odnosić „do 
wewnętrznej maszynerii". Pullk. M ata  
sądiai że isffełnćeiróe celów socjalMycz- 
■nej rolhołmciziptj Miiędlzynarodówki iflo* 
gllolby tutajj ipmzyinióść pewna* uspclkoje- 
nie. .Labour Panty wyśtąipi ~ipnze.de- 
wszyistkiem za stwonze.ndem specjalnej 
komisji dla spraw mniejszości pr.zy 
Lidlzie Narodów, czego domagał się 
także dr. Streisseman.

Tyle „Y otew ille! “

CENTRALA PRZEMYTNICZA TYTO­
NIU W ŁODZI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 14. kw ietn ia, (st) Od dłuż 

szego czasu policja drogą poufnych do­
n iesień  śledziła dom przy ul. Kościuszki
2. w Łodzi, gdzie mieścić się m iała w iel­
ka cen trala  przem ytnicza. casiHjąca pa­
serów w całej Polsce p rzem reanem i to ­
w aram i, a przedew szystkiem  tytoniem  
niem ieckim . Onegdaj policja postanowi­
ła zlikwidować szajkę i w tym celu za­
rządzono rew izję w m ieszkaniu n ie ja ­
kiego Batory. Rewizja pnzostaia bez re ­
zultatu . Również w m ieszkaniu d rug ie­
go podejrzanego Jacha nic nie znalezio­
no. Wówczas posterunkow i podzielili się 
pr7yezem pozostał jeden na podwórzu, 
dwaj zaś poczęli przeprow adzać rew izję 
w innych m ieszkaniach. W pew nej 
chwili policjantów  zaalarm ow ał gwizdek 
z podwórza. Zeszedłszy w dół zastali 
swego kolegę dobijającego S'ę do drzwi 
ustępu. W spólnem i silam i wyważono 
drzw i i przytrzym ano przem yłniczkę 
Rutkow ską, przy k tó re j znaleziono 4(1 
kg. przem ycanego tytoniu. Podczas od­
prow adzania aresztow anej do kom isarja 
tu  policji, doszło niespodziew anie do 
burzliw ych zajść. Zebrany przad dem em  
tłum  w ilości k ilkuset osób rzucił się na 
policjantów, zdołał Rutkowską oraz skon 
fiskowany tytoń odbić. W godzinę póź­
niej przybył silniejszy oddział policji, 
k tó ry  aresztow ał całą szajko. A reszto­
wanych odprowadzono na posterunek 
pod silną e sk o rty

Jeszcze 6 mandatów poselskich
unieważnił wczoraj Sąd Najwyższy w Warszawie

Warszawa, 14. kw ietn ia’; (PAT). 
Sąd Najwyższy ogłosił decyzję o unie­
ważnieniu wyborów do Sejmu w okrę

Najpiękniejszą 
i najwydainie szą 

make pszenna luksusowa
w ytw a rza

. POLSKI PRZEMYSŁ MĄCZNY ,
W KRAKOWIE.

D ostaw a wagonowa 
tylko w oryg. w orkach plombowanych 

po 100 kg.
Baczyć na etykietę.

NOWY MŁYN PRZEMYSKI 1R3NKLA 
I SKA — P. P. M.
Biuro sprzedaży:

Jan S trsm sn ge r
Lwów, ul. K ołłataja 4. teleł. nr. J 2 —57.

3535

gu nr. 64 (św ięeiany, Bracław , Dzi- 
sna) Sąd Najwyższy uznał, że o k rę ­
gowa kom isja wyborcza niesłusznie 
unieważniła listę wyborczą Wyzwo­
lenia nr. 8 i listę nr. 10 Stronnictwa 
Chłopskiego. U niew ażnienie tych o- 
bu list nastąp iło  wskutek cofnięcia 
swych podpisów przez kilkunastu wy 
borców tak, że lista nr. 3 i nr. 10 nie 
miały potrzebnej liczby podpisów. 
Sąd Najwyższy w (poprzednich swych 
orzeczeniach ustalił zasadę, żc wyco­
fywanie podpisów jest niedopuszczał 
ne, i obecnie tego stanowi&ka nic li­
znął za potrzebne zmieniać. Z tych 
względów* w ybory uniew ażniono, o 
czein Sąd Najwyższy zawiadomił dziś

Marszalka Sejmu i Ministra spraw 
wowui. celem zarządzenia nowych wy 
borów*. W skutek tego utracili m an­
daty poselskie z BB Radkiew icz i 
Brokow'słSi> Białorusini: Jueniewicz, 
Kazuro, Stępowicz, PPS. Pławski. Na 
stopnie Sąd Najwyższy uniew ażnił wy 
bory w okręgu nr. 56 (Kowel) w*sku- 
tek skargi zgłoszonej przez zastępców 
listy nr. 18. Z okręgu  kowelskiego 
wybranych było 5 posłów a m ianow i­
cie z BB. Badowski, Leble, Sadowski 
Sehcjda, Ostre,jko. Wskutek uniew a­
żnienia tej listy traci m andat z listy 
państw ow ej nietylko poseł Kozlow*- 
ski (BB), ale (prawdopodobnie też i 
poseł B irkenm ajer (BB).

Nowogródek ocalał.
Warszawa, 14. kw ietnia. (PAT). 

Sąd Najwyższy rozpatryw ał dziś pro­
testy przeciwko wyborom do Sejmu

59 sesja Rady Ligi fcarodów
NA PORZĄDKU OBRAD ZNAJDĄ SIĘ RÓWNIEŻ SPRAWY GÓRWOŚLĄ-

j SSIE,
(Telefonem oa naszego korespondenta).

Warszawa, 14 kw ietnia. (Z) 12 m a­
ja zbiera się w Genewie Rada Ligi Na­
rodów na 59 sesję. Ze spraw interesu­
jących bezpośrednio rząd polski, pro­
wizoryczny^ porządek dzienny zawiera 
zagadnienie lekarzy Spółki Brackiej w 
Tarnowskich Górach. Chodzi tu o le­
karzy Niemców, którzy wskutek reor­
ganizacji tego zakładu ubezpieczeń nie

nzyskali odnowienia kontraktu, gdyż 
nie zdali egzaminu z języka polskiego, 
a większość olbrzymią ubezpieczonych 
tej instytucji stanowią Polacy. Ponad­
to na  porządku dziennym  znajduje się 
aktualna sprawa mniejszościowa wo­
jewództwa śląskiego. Rząd polski re­
prezentować będzie na  sesji majowej 
min. Zaleski

APARAT

ułatwiający kupno obuwia 

przez c kazanie wyraźnego 

o b r a z u  s t o p y  w buciku,

znajduje się w sklepie firmy

A LA VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
3002 Lw ów , p). M a rja c k i 11.

i Senatu, w okręgu 61, obejmującym  
Nowogródek do Sejmu i województwo 
nowogródzkie do Senatu. Protest 
przeciwko wyborom do Sejmu odda­
lono, ponieważ, choć stwierdzono ro: 
prawda nadużycia w* pewnych obwo­
dach, nie wpływają one jednak zu­
pełnie na ogólny wynik obliczenia.

Decyzję w spraw ie protestu  prze­
ciwko w*yborom do S enatu  w* okręgu 
nowogródzkim postanowiono ogłosić 
w dniu 5. maja br.

W okręgu  tym wchodzą do Senatu 
sen. Kamieniecki i Soroko (BBWR) 
oraz Rogula (Klub U kr.).

Płaszcze wiosenne 
najnrwsze 

modele
POLECA FIRMA

MOTYLEWSKI i TER CH
Lwów pUc Ma jacki 1. Hotel Georgia
3438 Telefon 47-44.

ZEBRANIE KOMUNISTYCZNE 
Z PRZESZKODAMI. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14. kw ietn ia , (st) Dziś 

w południe, w Związku Konfekcji 
krawueckiej, przy ul. Leszon, odby­
wało się  zebranie, w k tórem  b ra li u-* 
dział członkowie kom unistycznej par- 
tji polskiej i związku młodzieży ko­
m unistycznej. Na sali było obecnych 
około 100 osób. P rzybyła na wiec po 
licja znalazła szereg  dokum entów, 
m aterja łu  propagandow ego i w iele 
le odezw  kom unistycznych. Na widok 
przedstaw icieli w ładzy, zebrani za­
częli niszczyć papiery a jedna z o- 
becnyeh, niejaka Łaja Rak usiłowa­
ła wyskoczyć oknem. W ostatn iej 
chwili udało  się jednem u z policjan­
tów zatrzymać ją. Aresztowanych skió 
rowano do urzędu śledczego.

 o------
KOMUNIŚCI W CHRZANOWIE. 

(Telefonem od naszego icorespondenta).
Warszawa, 14. kwietnia, (dt). Diziś 

w nocy p d ic ja  iw Cliirmnlowiie, woje- 
wfódlzJtwie krakowiakiem, wykryła lokal 
podokręgn związku młodzieży komuni­
stycznej w Chrzanowie. W  lokalu znaj­
dowała się ca ła  technika, maszyny do 
dnufcoiwamia, skład 'transparentów., o- 
daziw itip., skierowanych iw izlwiązŁu z 
'Przygotowaniami komunistów do 'Wy­
kroczeń w din.iu 1. maja. Aresztowało 
kilkanaście osób.
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I lC8 b u H A J tn  „pae .r:?rz  Paryża"
1 adprogram : A rja z opery  „PNI,A A IACZE PEREŁ* oraz inne  dźw ięk, a k tu a in ^ c .i

Proces dr. NifcAw ny.
WSTĘP NA SALĘ ROZPRAW DOZWOLONY BĘDZIE TALK O ZA BI­

LETAMI.

POWKUT PHEIZ. RZPLITEJ DO 
STOLICY....................

Warszawa, 14 kwietnia. (RAT.) W 
dniu wczorajszym powróci! do stolicy,
po kilkudniowej nieobecności, p. Pre­
zydent RzpliLj.

POSEŁ ŁOWIECKI W KRAKOWIE.
Kraków, 14 kw ietnia (PAT.) Dziś 

jirząłiył do Krakowa samochodem, z 
W arszawy poseł sowieciu p, Owaiejen- 
ko wraz z zoną. Posłowi sowieckiemu 
towarzy-szy 'korespondent „Izwnestji". 

-
NOWI MINISTER WOJNY W RUk 

MUNJI.
Bukareszt, 14. kw ietnia. (PAT, 

Na posiedzeniu Rady M inistrów o? ' 
szono nom inację generała (ondesco, 
szefa domu wojskowego króla rum uń­
skiego, na stanowisko m in istra  woj­
ny.

—— o—
RUMUNJA PODPISAŁA KONWEN­
CJĘ W SPRAWIE ROZUMU CEL­

NEGO.
Bukareszt, 14. kw ietnia. (PAT). 

Raaa M inistrów  ucnwahła podpisać 
konwencje genewską w sprawie ro- 
zejmn celnego

W ytoit u) s u m i e  lu g e n  m
Berlin. 14. kw ietn ia. (PAT) Dziś w ie 

czorem, przew odniczący T rybunatu  w 
procesie przeciw ko Nogensom ogłosił 
wyrok, skazując} A ugusta Nogeusa za 
zbrodnię zam ordow ania m ałoletniego E- 
n a ld a  na karę  śm ierci, b ra ta  jego Kritza 
Nogensa, przy uw zględnieniu niepcino- 
lemości w chwili dokonania zbrodni na 
7 lat w ięzienia, za pomoc w m order 
stw ic. m atka zaś skazanych K bhlerow a 
za pomoc w zbrodni na 6 lat ciężkiego 
więzienia.

NASTROJE FROHIdICYJNE W  STA­
NACH ZJEDNOCZONYCH. '

Nowy Jork, 14 kwietnia. (PAT.) 
Według dotychczasowych wyników 
dziennikarskiego plebiscytu, przepro­
wadzonego w 40 sianach Ameryki pół­
nocnej, upo wiedziało się za prohibicją
553.000 o&ób, za dopuszczeniem piwa 
i wina 600.000 a za znpehrem *»ci®V 
niem prohibicji 8b0.00u orAb.

----------V  -

I  W W ARSZAW IE TEŻ KRUCHO.
W arszawa, 14. kw ietn ia. (Z) P ierw  

szy dzień tygodnia przedśw iątecznego 
nieuspraw  iodliv.il w ielkich nadzień ku- 
piectw a w arszaw skiego. Sklepy kolonjal- 
ne, m asarsk ie  i cukiernicze n .e  rtoezeka- 
ły się żadnych obrotow. Dlatego też 
wczoraj wcześniej zamykano sklepy mi 
mo ..złotej n iedzieli". Sklepy żywnościo­
we czeKają na ostatnie 2—3 dni przed 
św iętam i, kupującym i są jak zwykle 
przew ażnie urzędnicy, którzy otrzym ują 
zaliczki na św ięta

 o -----
OFIARY KOPALa I.

Berlin, 14. kw ietn ia . (PAT) W jc 
dnym z szybów kopalni Reklinghau- 
sen, w W estfalji, w ydarzyła się k a ­
tastrofa obsunięcia ziemi, przy obsa­
dzaniu dynam itu Bryły węgla zasy­
pały trzech górników, którzy ponie­
śli śm ierć na miejscu. D rugi w ypa­
dek zdarzył się w niedzielę na kopal­
ni wr KangenDohun, gdzie dwóch gór 
nikow poniosło śm ierć w skutek ob­
sunięcia się ziemi.

 „-----
17 TRUPÓW.

Tacoma, 14 kwietnia (P \T .) Po 
wczorajszym wybuchu w tutejszej ko­
pami węgla, wydobyto z r y łu  17 trn- 
aów

Lwów, 15. kwmtmiia.
(—/ W obecnej kadencji sądu 

przysięgłych, a m ianow icie dn ia  23. 
bm stan ie  przed sądem dr. Marja 
Maćkówna, oskarżona o skrytobójcze 
morderstwo dokonane na osobie na­
rzeczonego dra Jarosława Teliszew- 
=kiego. Rozpraw-a ta, ze w zględu na 
bohaterów  tragedji, jak i na moty­
wy zbrodni budzi w ie lk ie  zaintere­
sowanie. Rozpraw ie przewodniczyć 
będzie prezes Antoniewicz, wolować

) Mimo w ydania już dwóch ustaw  e- 
m erytalnych w r. 19® i 19C3, v> Polsce 
nie jest jednak kw estja ta dotąd za ła t­
wiona bez reszty, nietylko z. powodu tej 
dwutorowości, jaką  wprowadzono, dzieląc 
em erytów  na t zw. zaborczych i polskich, 
ale także z tego powodu, że nie wszyscy 
zostali tą ustawą objęci. Do takich nale­
żą zawodowi wojskowi byłego zaboru au­
striackiego, którzy  nie zostali przyjęci z 
rozm aitych przyczyn do służby polskiej.

Na mocy konw encji w iedeńskiej z r. 
1923, oraz uchw ały Sejmu z dnia 20. marcii 
ub. r. prawo do zaopatrzenia em erytalne­
go przysługiw ałoby wprawdzie wszystkim  
bez względu na narodowość obywatelom  

. i państwa polskiego, którzyby ze swej 
t strony spełnili wymogi, wyszczególnione 

w powyższej uchwale. Ze względu na to 
jednak, że konw encja w iedeńska nie zo­
stała dotychczas ratyfikowana przez Kro- 
łestwo Jugosławji jako  jedne z. państw  
sukcesyjnych po n. m onarchji austriacko- 
w ęgierskiej, rząd pokski zajął stanowisko, 
że nie może ona być i u nas ogłoszona 
jako prawo obowiązujące.

W skutek tego. może i uzasadnionego 
praw nie stanow iska rządu, cała grupa lu-

Lwów, .15 kwietnia.
{=) Niema może mimo współcze­

snych czasów demokratycznych bar­
dziej ekskluzywnej i zamkniętej kasty, 
jak arystokracja ang. Mezaljanse zda- 
Tzają, się tam bardzo rzadko, a członek 
arystokracji, który pozwała w sercu 
swojem zwyciężyć prawem miłości, 
naraża się na to, żc się go unika, jak 
tręd o w ateg o

■Na tern Ile w łaśnie rozegrała się 
obecnie w Londynie

tragedia,
która rozeszła się szerokiem echom i 
■wywołała ogólne zainteresowanie. Oto 
głośny skrzypek angielski, jeden z naj­
świetniejszych artystów swego kraju, 
29-letni Edward Stone zastrzelił za jej 
zgudą 17-letmą arystokratkę Annę 
Chatran i następnie odebrał sobie ży­
cie...

Szczegóły lej sensacyjnej afery są, 
następujące: miss Chalran, piękna, ja­
snowłosa dziewczyna, była wcale do­
brą skrzyp aceką. Od kilku miesięcy 
pobierała ona lekcje gry koncertowej u 
bardzo wziętego w Londy nie skrzypka 
i  proiesora Edwarda Stone. Niebawem

będą nadi«dca Zgóralski i nadradca 
Angielski, oskarżenie w nosi p roku­
ra to r Syw alak, obrony podjęli mę a- 
aw oaat dr. Starosolski i b. prokura­
tor dr. Giirtlcr, Powództwo cywilne 
zastępow ać będzie adw okat dr. Głu- 
szkiewicz.

W stęp na salę rozpraw  dozwolo­
ny jedynie za biletami które w ogra­
niczonej ilości wydawać będzie w 
W ielki P iątek  w swoim biurze nad- 
radca Zgóralski

JUŻ w  RESZCIE ZAŁATWIONA.
dzi, posiadających naibyte u rządu  a ustrja  
ekiego prawa do emerytury pozostaje na 
Jal bez zaopatrzenia i bez jakichkolw iek 
środków  do życia. W szelkie s taran ia  czy­
nione przez Związek zawodowy byłych o . 
ficerów, podoficerów i urzędników woj­
skowych, pozostają bez skutku, budząc 
wśród zainteresow anych zrozumiale roz­
goryczenie. Ze względu ludzkości zatem, 
jakoteż ze w zględu na to, iż nie leży w 
interesie państwa w nędzanie niezadow o­
lonych w objęcia elem entów  przew roto­
wych, było-by niew ątpliw ie w skazane, a 
żeby rzad nasz uregulował wresz-cie w 
12-tym roku niepodległości tę przykrą 
sprawę bądź to we w łasnym  zakresie roz 
porządzenia, jak  to już uczyniły  inne pań 
stwa sukcesyjne, bądź też wpłynąw„s,.y na 
przyśpieszenie ratyfikacji także i przez 
Jugosławję.

Taki a.kt dohrej woli w stosunku do 
obywateli państw a byt,by hczw ątpienia 
przyjęły z uznaniem przez ogół, jako 
przecięcie zaw ikłanego węzta gordyjskie­
go zaś wobec niezbyt wielkiej liczby ta ­
kich jeszcze nic zaopatrzonych em erytów  
nic stanowiłoby zbyt wielkiego obciąże­
n ia  dla skarbu państwa.

między młodymi naw iązała się nić 
seruecznej ty m p a tji ,

która niebawem przem ieniła się w •wy­
wrotową, namiętną miłość. Edward i 
Anna zrozumieli, że są d ła  siebie prze­
znaczeni i że ucz siebie żyć nie mogą ..

Rodzice Anny odnosili się zrazu do 
sk.rz>pka bardzo życzliwie. Skoro jed­
n ak  dowiedzieli się, że ów ,.grajek" o- 
śmielil się podnieść oczy na  ich córkę 
— zmienili się nagle i całkowicie. 
Pizedewszystkiem nakazali córce, aby 
natychm iast nietylko zaprzestała po­
bierać u  niego lekcje, ale wogóle zer­
w ała wszelkie z nim stosunki. Dziew­
czyna pozornie uległa woli rodziców, 
lecz mimo to widywała się w dalszym 
c ią g a  z ukochanym.

Bo pewni m czasie znowu .spróbo­
w ała Anna skłonić rodziców do zgody 
na to małżeńslwo. Spotkała się jednak 
z odmową jaknajbardziej stanowczą. 
Rodzice jej, widząc, że "k-h córka po 
ważme zaprzątnęła sohie głowę skrzyp 
kiem, postanowili wyjeahać z nią na 
jakiś czas zagranicą. I to właśnie stało 
się

przyczyną mermzęecia.

Młodzi stanęli nagle przed nieodwołal­
ną koniecznością roaiąki. To było nie 
do zniesienia Skrzypek rzucił myśl 
wspólnej ucieczki. A nna jednak zwró­
ciła mu uwagę, iż wobec jej małoletno- 
ści bjliby narażeni na szereg szykan 
i ostatecznie Anna m usiałaby ulec wo 
li rodziców W tej sytuacji bez wyjścia 
zrodziło się u obo-jga postanowienie de­
sperackie: otc zdecydował' sie wspól­
nie odejść z tego świata konwenansów, 
kłamstw i przesąaów... Stone zabił u- 
kochaną a następnie popełnił samo­
bójstwo*,.

W śtód  pism  i książek .

L nów , 15. kw ietnia.
Ju ljan  Ejsmond. „Pod lipą ezarmile- 

skaA*. P rzek ład  najpiękniejszych wmrszy 
łacińskich Jana K ochanowskiego z Czar­
nolasu. S tr. 204. Cena zł. |*7 - .  Nakla J 
K sięgarni ś\v. W ojciecha, r. 1930. W czle 
rechsetną rocznicę urodzin .fana z Czar­
nolasu wyszła ta p iękna książka w d ru ­
gie®  w ytw ornem  wydaniu. P iękna jest 
jako dziełd sztuki poetyckiej, przyswojo­
ne piórom  znanego poety czytelnikom, 
nie mogącym rozkoszować =się łaciną Ko­
chanow skiego. P iękna i podniosła, l.o 
sk ładająca hołd dwu w ielkim  krolom 
zwycięskim — Zygm untowi Augustowi 
i Batorem u. P iękna i miła. bo odzwier- 
ciadlająca n ie jeden  rys życiowy poety 
z Czarnolasu. P iękna i mocna nięią tra ­
dycji, w iążącej nas ze „złotą epoką" zyg- 
m untow ską. Odblask tej chwały Jag ie l­
lońskiej, padający na karty  książki, niech 
i nas olśni, nas pochylonych w szarym 
łrudzie i borykaniu z dniem  dzisiejszym. 
Czytając „Ody w spom inam y o w arto­
ściach wyższych ponad byt poziomy: w 
„Elegjacb połączymy się m yślą z boli a-- 
tery  daw nym i, we „Fraszkach” podąży­
my ochotnie za wesołością gosp idarza- 
poety. A tak  coraz bliżej i bliżej będzie­
my w ielkiego ducha i doby przesław nej. 
Za tłum aczenie tych utw orów  łacińskich 
Jana  z Czarnolasu Ejsm ond otrzym ał 
pierw szą w Polsce literacką«nagrodę pap 
stwową. Świadczy to przedew szystk ieńr 
o w artości przekładu -a prócz tego-,o ży­
wotności niezm iennej autora „Trenów ".

*
W anda M ilaszcwska. ..Cm entarz i 

sad". Powieść. W ydanie d rugie, S tr. 4 IH. 
Nakład K sięgarn i św. W ojciecha, fj. 
1930. Cena w brosz. zł. 7.—. W anda Mi- 
łaszew ska należy do najsym patyczniej 
szych p isarek . Malując bohaterów , unika 
barw  jaskraw ych: ani ich wynosi zbyt
wysoko, ani n ie  odsłania całej głębi ich 
w ad lub upadku. Je j ludzie nie są prze­
ciętni. Czytelnik czuje się im bliski. J \ s t  
mu dobrze z nim i, z ich nrężnością du­
chową, ne dającą się złamać lub z ich 
pogodną cichą rezygnacją. .Cm entarż i 
sad' . to pow ieść zrazu ow iana cieniem  
m elaiicholji, następnie  jednak w swej dru 
giej części pachnaca sadem  nowego ży­
cia, pleniącego się zdrowo i bujn ie na 
rum ow iskach, W w iernej służbie obo­
wiązku i w' oddaniu się miłości’ spokoj­
nej, wyższej ponad chw ile g ry  zmysło­
wej. Nowe w tak  kró tk im  czasie w yda­
nie tej powieści, świadczy wymownie, 
o uznaniu  jej zalet przez szersze koła 
izyteln ików  inteligentnych.

*
Maurycy L auren tin . ..Miłość l'on iii- 

,-za”. Powieść. P rzek ład  autoryzowany 
Zotji Z akrzew skiej. S tr. 201. Nakład Księ 
garni św. W ojciecha. Cena zł. 4.—. r. 
1930. Jedna  w ięcej powieść z czasów 
C hrystusa, ale jakże OTyginalnie pomy­
ślana. A utor, którego im ię wybija sie 
coraz chlubniej w śród m łodej generacji 
pisarzy francuskich, postanow ił spoj-zeć 
na owe w iekopom ne la ta  w  dziejach 
ludzkości oczyma Poncjusza P iła ta . Po­
wieść jest częściowo jakby pam iętnikiem  
w ielkorządcy Judei, częściowo przyto­
czeniem listów jego i jego małżonki 
Klaudji ProkJi, k tó re j postać zarysował 
nain Sienkiew-icz w ndw eli „Pójdźm y za 
Nim". Niezwykłe zam ierzenie wykonał 
au to r z chlubną isto tn ie ścisłością i su­
ges ty w n ą . wproet. siłą. Miłośnicy klasy­
cyzmu znajdą w  powieści radość zetknię­
cia z artystycznie odtworzonym  duchem 
tej potężnej ku ltu ry , a le  i każdy czytel­
nik laik z zaciekaw ieniem  w ciągnięty zo­
stan ie  w  św iat starożytny widziany ocza­
mi człowieka tam tych czasów, człowieka 
bądź co bądź nieporpolitego.

  o -----

0 w p i r z i i *  dla tusziisliim a n r i u
SPRAWA, KTÓKA WINNA BYĆ 

Lwów, 15. kwietnia.

Csoblm  tragedia s
ZASTRZELIŁ ARYSTOKRATKĘ ANGIELSKĄ, A NASTĘPNIE ODEBRAŁ SO­

BIE ŻYUlE.
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Z Y Ł i Z A m .

F k s t s r v fo r ] a ln a
placów ka.

Lwów, 15- kw ietn ia.
Nie mam na myśli .jakiejkolwiek n a ­

szej lub obcej dyplom atycznej placówki, 
k tó rej według praw a zwyczajowego i n a ­
rodów  należy się cksterytorjainość, t. j. 
jakoby  polityczna niezaw isłość w  sto­
sunku do otaczającego ją  m ocarstw a. 
Jest to niby wTalsna, zaciszna wyspa, 
wśród obcego, nieraz wrogiego państw a.

Ja  tym czasem  myślę tynco o urzędzie 
pocztowym w Zim nej W odzie. Jego bo­
wiem organizacja i zakres działan ia  jest 
dziwolągiem b iu rokratyczno  - adm in ' 
stracyjnym , poczętym i zrodzonym  je ­
szcze przez nieboszczkę Austrję.

Podobne curiosum , o którem  chcę 
mówić, jes t może w Polsce un ikatem . Je ­
żeli zaś nie jesit odosobnione — tem sm u­
tniej, i tem słuszniejszym  jest mój d z i­
siejszy „zygzak .

Cudzomieszikaniowiec, t. j. n ie  m ie­
szkający w Zimnej W odzie, gdy w ysią­
dzie na  tej stacji, niech się chroni w sze­
lakiego kosterstw a, porubstw a i mężo- 
bójstw a, bo możemy wpa'ść w konflik t z 
m iejscową po tró jną  policją t j. gm inną 
zim uowódzką, rudn iańską i państw ow ą. 
Pierwsza i d ruga uzbrojona jest ty lko  w 
grube „palice" ale przew ażnie schodzi z 
drogi ludziom podejrzanym , in teresując 
się tylko opłatą od psów i podatkiem  
szarw aikow ym .

Stacja Zim nawoda nie jest bynajm niej 
Zim ną W odą tylko Rudnem, a daw niej 
nazyw ała się Zim na W oda - Rudno. A 
choć na' te ry to rjum  tego ostatniego leży 
dworzec, i w sąsiedztwie jego główny 
szynk, przez jak ąś intrygę polityczną, 
Rudno ze szyldu i rozkładu jazdy  wy­
padło.

Tak sam o jest i z pocztą. Leży ona w 
gminie Rudno, a do Zim nej W ody jest 
od niej p a rę  kilom etrów  ale na pieczę­
ci m a ..Zimna W oda . To zaś d la  oby­
w ateli m ie s z k a ją c y c h  w Rudnie nie jest 
ty lko drobiazgiem  i foT m alisty ik ą , ale po­
ciąga często przykre konsekw encje'

Jeżeli bowiem k/toś m ieszka 20 k ro ­
ków od poczty a są tacy! (ja mieszkam  
1251) ma praw o żądać, aby listonosz dwa 
razy w tygodniu doręczył m u list, ałbo 
sam n a  pocztę musi pójść i podjąć go. 
To jeszcze jest najprostsze i n a jła tw ie j­
sze: postoi się parę m inut albo i pół go­
dziny w ogonku przy okienku, zapyta 
się, wylegitym uje, i albo dostanie list, 
jeżeli jest, albo nie dostanie, gdy go n ie ­
ma. W tedy przychodzi znów za godzinę, 
albo i dw ie i czeka znów przy okienku
W OgODKU.

personel poczty, w  k tó re j jest chyba 
w iększy ruch , aniżeli na! n iejednej filji 
lw ow skiej składa się z pocztm istrzyni i 
listonosza. Ten ostatn i jest wszystkiem . 
Przynosi „pocztę" z kolei sprząta  lokal 
przy pom ocy Ipocztmistrzyn, albo ona 
przy pom ocy jego i znika potem  z „pocz. 
tą “ w  p iaskach  Zim nej W ody aż do wie­
czora. Nie w ina więc tych fjw kejonarju  
szów, że m m  w R udnie dzieje się k rzy ­
wda. A najw iększa gdy do nas ktoś w 
naiw ności zadepeszuje.

Dlatego proszę do nas nie depeszować! 
Już raczej przyjedźcie, choćby z W ar­
szawy, jezel m acie nam  coś poważnego 
zakomuniiKować. Raz mi bow itm  tak się 
zdarzyło, a pocztm istrzyni poświadczy, 
że mówię praw dę:

Ktoś m iał do m nie przyjechać z Gdań 
ska i uprzedził m nie o swoim przyjpździe 
telegraficznie. P rzy jechał istotnie, ale po 
drodze w stąpił do Lwowa, przebył tam  
jeden dzień, a przyjechaw szy do Zim nej 
W ody, za’ iad imił m nie o w ysłanej de­
peszy. Odi brałem  ją  w łasnoręcznie na  
poczcie. Jak  to się stało? Depesza p rzy ­
szła przedpołudniem  ale listonosz odszedł 
już w tym  czasi- do Zimnej W ody i z ja­
wił się w urzędzie dopiero na  drugi dzień 
rano, gdy mój przyjaciel był już u mnie 
na śniadaniu.

Innym  razem  depeszę, k tó ra  nadeszła 
rano, doręczył mi listonosz wieczorem 
o godzinie 8-m tj. Poniew aż zrobił około 
125 kroków , dałem  mu za fatygę i u- 
przejm ość 50 groszy. On jednak  zażą­
dał złotego, bo ta k a taksa, jako  że m ie­
szkam w innej gminie, a  nie w lej, k tó ­
rą  poczta się pieczętuje.

Nie telefonujcie również do mnie! Bo

kamienicy lwowskiej I ’o d  s r o i t ą  i L e ro re m
człoft.eEra niepoc.:/ta[m9, ■<r?

fałszywe z&ina*!?.
Lwów, 15 kwietnia.

(—) Przed Senatem, któremu prze- 
woaniczył radca Łyczków ski, rozegrał 
się wczoraj epi’og prawaziwie home- 
rowslich bojuw, toczonych od szeregu 
lat przez lokatorów realności, przy ni. 
Anczewshich 8, z jej właścKielairi Da­
mianem i  Marcelą Horobijowskimi. 
Nazwisko D am iana Horobijcwekiego w 
ciągu kilku lat poławiało się w związ­
ku z  tem bardzo często n a  szpaltach

prasy. Dzisiaj wprawdzie Damian Ho 
robijowski ustąpił z  placu boja, zasą­
dzony dworna w Tronami na karę 7-mie 
sięcznego ciężkiego więzienia i część 
tej kary odcierpiał a następnie został 
przez W ydział m edyczny llm w ersy- 
tehi J a r a  Kazimierza uznany za nie­
poczytalnego, wobec czego. Prokuratu­
ra wszystkie dalsze jego sprawki, któ­
re byłyby naraziły  go na  nową karę 
więzienia, umorzyła.

Na Ile ustawy o ochro/ti lokstorćw
Wobec tego jednak, że na ławie 

oskarżonych zasiadła wczoraj żona je­
go Marcela, lokator Dl. Czelnrba 
oraz jego ofiary Alek-. Głowacka i  Ma- 
rja Piekarska, należy przypomnieć po­
krótce, kim był Haroeijowski i jaką rolę 
W tej aferze odegrał. Horobi ow.ski, 
emer. podurzędnik pocztowy, jako w ła­
ściciel realności przy ul. Anczewszich, 
nic mogąc pogodzie się z i aktem pła­
cenia mu przez lokatorów ustawowego 
czynszu, w yszukiw ał najrozmaitsze 
sposoby, by swych lokatorów szyka­
nować i dięczyć, a ponadto z niezw y­
kłym cynizmem nakłaniał, pozostają­
cą w  zależności od niego starą i scho­
rowaną dozorczynię Aleksandrę Gło­
wacką do fałszywych zeznań na jego 
korzyść 'Głowacka, będąca w m ate­
rialnej zależności od Horobijowskiego, 
żyjąca pod wieczną groźbą wyrzuce­
nia iej z mieszkania, w całym  szeregu 
faktów, odnoszących się do walki Ho- 
Tobijowskiego z lokatorami, pod przy­
sięgą zeznała zmyślone takty na ko­
rzyść Horobijowskiego, przedtem przez 
niego odpowiednio pouczona.

W  <eh z w ' q  p r z e d  
rewelacjami,

Drugą jego ofiarą, którą nakłaniał 
do fałszyw ych zeznan w drodze szan­
tażu, była ówczeana p. Marja Matusz- 
czakówna, obecnie zamęzna Piekar­
ska. Horobijowski wiedząc o tem, że 
M atuszczakówna m iąla w  swoim cza- j 
sie jakąś sprawę karną i kryła się z 
tem przed swym narzeczonym, zagroził 
jej, o tle nie będzie powolną jego żą­

daniu składania fałszywych zeznań, 
zdemaskowaniem przed narzeczo­
nym i  rozbiciem p.zez to małżeństwa
Matuszczakówna z obawy, by tego 
istotnie nie uczynił, żądania jego speł­
niła i w kilka wypadkach przed sąuem 
zeznała fałszywie. Mając takich świad­
ków, Horobijowski wprost zasypywał 
sądy doniesieniami przeciwka sublo­

katorom, którzy przechodzili prawdzi­
we męki, nie ntogąc worec świadectw 
jego świadków wykazywać swej nie­
winności.

Horobijowski nie ograniczał się do 
rzucan ia  ciężkich oszczerstw na sub­
lokatorów, ale w swym szale szkalo­
wania ludzi rzucił ciężkie potwarze 
przeciwko sędziom, którzy prowadzili 
jego procesy, a nie wydali wyroków 
dian korzystnych, robiąc przeciwko 
nim doniesienia do ich władz z wierzch 
nich, a  tak samo ciężkimi zarzutam i 
oszczerczymi wystąpił przeciwko b. 
swemu zastępcy prawnemu.

Pu ojoach kolej przyszła na tfzisci.
Gdy m u się wydawało, żejhnieao- 

atatecznie jeszcze zgnębił swych loka­
torów, wystąpił także przeciwko ich 
dzieciom, jak n. p. przeciwko kapita­
nowi O., 'synowi jednego z  sublokato­
rów, którego oskarżył oszczerczo o zbro 
dm« kradzieży. oszczerstwa na oso- 
nie sędziów i kapitanie O został Bo- 
robijowski skazany łącznie ma 7 mie­
sięcy więzienia i  cześć kary tej odbył.

W r. 19?8 dozorczyni Głowacka, 
dręczona wyrzutami sunriem-a, iż o- 
sStarzyła ał ;zywie wielu niewinnych 
ludzi udała się do spowieuzi, a ksiądz 
po wysłuchania jej, skierował ją do 
sądu, gdzie Głowacka ze skruchą przy 
znała się do popełnienia zbrodni fal- 
ozywycn zeznan. Również w tym  cza­
sie Matuszczakówna, która wyszła za 
mąż, zgłosiła się do sądu i wyznała, 
że znajdując »ię pod teioiem Horobi­
jowskiego, zeznała taihzywie.

ława3 oskarżonyrh
Na podstawie tych zeznań wyto­

czono uoi Lodzenia karne Horobijcw- 
skiemu, jego żonie Marceli, AL

M  widzie! śsfe Hermelinał
UCIECZKA KUPCA LWOWSKIEGO OSKARŻONEGO O FAŁSZYW E BAN

KRUCTWO
Lwów, 15. kiwiettiuia.

(—) Natan Rubin lierm eiin , wła­
ściciel realności i składu manufaktu 
ry, przy ul. Rutowsikiego 24, uchodząc 
za zamożnego kupca operował w iel­
kim kredytem. Korzystał jednak z 
niego bardzo ostrożnie i dzięki temu 
wzbudzał w ielkie zaufanie u fabry­
kantów manufaktury. Dopiero w lu 
tym i marcu br. Herm elin począł ko 
rzystać z kredytu na większą skalę 
tak, że w ciągu tych dwóch m iesię-

za wezwanie mnie do mównicy, nie 
wiem, ile będę m usiał zapłacić i nie w ia­
domo, czy będzie kto k tony m nie mógł 
zastać, porałem  telefon jest tylko w te 
dy otw arty, kiedy nas w domu niem a.

ar

cy nabrał towaru na około 300 tysię­
cy zł. Naraz w pierwszych dniach 
kwietnia Hermelin niespodziewanie 
ogłosił niewypłacalność, a gdy w ie­
rzyciele chcieli zabezpieczyć swe pre 
tensje na jego kamienicy okazało się 
że kamienica obciążona jest długiem  
w wysokości 30.000 ^dolarów. Po­
szkodowani wierzyciele będąc zdania, 
że długi te są tylko pozorne i sfingo­
wane uczynili przeciwko Hcrmelino- 
wi doniesienie karne a sędzia rad­
ca Słowikowski po zapoznaniu się z 
całokształtem sprawy nakazał are­
sztowanie Hermelina. Tymczasem  
Herm elin tuż przed przyjściem fun- 
kcjona-juszy policyjnych zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Wobec tej 
ucieczki sąd rozpisał za nim listy 
gończe.

Uzehybie. gdyż wyszło na  jaw, że on 
zeznawał fałszywie, a w końcu Pro­
kura tu ra  oskarryia Głowacką i Pie­
karską o zbrodnię fałszywych zeznań. 
W międzyczasie Horobijowski został, 
uznany za niepoczytalnego i sprawa 
przeciwko niemu została umorzona, 
tak że wczoraj na ławie oskarżonych 
zasiedli tylko: Marcela Horobijowska, 
M. Czchyba, Aleka-andra Głowacka 
i Marja Piekarska. Po przeprowadzo­
ne: rozprawie zapadł wyrok, zasądza­
jący Horobijowską na 6 miesięcy wię­
zienia, przyczem na podstawie amue- 
stji połowę kary jej podarowano, a  po­
łowę zawieszono na 5 taft, M. Uzehybę 
i i-sądzono na dw a mies. w 6zi. ma i 
kara ta została umorzona amnestją, 
Głowacką na 5 miesięcy, a po zastoso­
waniu amnestji połow? darowano a po­
łowę zawieszono na 5 lat. W końcu 
Piekarską na 6 tygodni aresztu i karę 
to zawierzono na 5 lat.'

Oskarżenie wnosił prokurator Hry­
niewiecki, bronili adwokaci dr Macie- 
liński i redca dr. Fried, powództwo cy- 
w ;lne zastępował dr. Haudek,

N A D E S Ł A N E .

l u t  n a d e izł?
na Wiosną i Lato „OSTATWIE 
NOWCŚCT* na płaszczu i su­
knie damskie „TWEELJY* w ol­

brzymim wyberze do Firmy

mmu
I W U B . U L  I k i  . t k a  L  1 3 .

Do alji w Drohobycza, Stryju, 
Tarnopolu i Tarr owie również.

m m m m
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&?JSe£k.fita ar w .lg& ifM
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Zebranie dzielnicowe
organizacji m onarch s  ycz iej.

Lwów, 15. kwietnia.
fr) Wczoraj odbyto się w sali 

„StirzeiiDiic y ‘ ’ '-żebranie iiziB lnictrw ej O t- 
ganiiac^i Mun a r omisty cznej, k,tór;e z a ­
gaił mag. Mieczysław Łazowski, żarna 
czając, że tawarzyistiwd, kitóre uidiztełiJjo 
sali, pam ięta jeszcze czasy królewskie. 
Następnik; pawiilał delegatów Zajir.-ąjciiu. 
głównego MOW i liCizimie i2eora,nye,b 
obywateli, wśród fctćpyc® przeważali 
miieszczanje iworwtcy Z ikoloi slkweśildl 
obraiz dzisiejszych stosunków politycz­
nych i  gospodlaarazych, mie -odpowiada- 
jąjcych, adamiem roJowc-y, obecnym ce­
lom narodu i pańdliwa.: energia narouu 
jest rozprószenia w  .walkach krasowych 
o ireaJ iziację interesów wię państwo 
wydh, ate partyjnych. Uważa, że dizi 
siejsza forma ustrojowa niie doprowa­
dzi państw a do ipobęgi, ..gdyż brak. 
symbolu, kitórytby papaJ staitoap wiszyst 
kim pracom narodu". Mea .mnauajnah • 
styczna, zkLamem mag. i aiziawskijeigo, 
zdobywa coraiz więcej zwokinniiikoW, 
zarówno wśród inteligencji, óak wśródi 
ludu. Dowodem, że dlaisilaj^zie formy 
zsawudizą, jest ogólne z nich niezado­
wolenie L to  w  całej Emrctróe. Zamiarem 
organizacji monarch..jtyic.znaj est inie- 
jaJko wydcioyoie na wierzch tego. ,nie­
raz  półświadiomiego Eimstynkltiu ze spo­
łeczeństwa, które otrząsnąwszy się z  
wa.llk partyjnych, powinno doprowa- 
dizió Państwo do ładu i rpokoju w e­
w nątrz, a do potęgi politycznej i eko­
nomicznej na zawinąte.

'P^zetmówi^emie mag. ŁaTowsk:eao 
przyjęli ziehrani oklaskami, Po mim 
prizaWadnictwio izebrania ^bjął rejent 
S t  W ilczek z Przemyśla. Ten powołał 
do prezydium ipp.: Sudhnffa, ks.ęcia  
AndiZcja Sapiehę, M. Ła/owakiego, dr 
Jana Mo® zy jakiego, dr Gwiakc wskie- 
go, Fr. synow ca. JŁam^ńatieri i  tako 
sekretarza dra M. Moskwę.

Referat o ideolagji mPnaTabizmu 
pdśkiogo wygłosił dr. Moezyńskl, se­
kretarz generalny MOW.

Następny -m-cwC-a 'b. poseł dr. Cwia- 
Ł owski, wiceprezes Zraządlu. ihówiniego 
MOW, oświetlił bieżącą, syituację i/olii- 
-tyczrą i iwypmwtedziiał laika uwag o 
sajrorządzTe Lwowa. Zdań jem jego. to 
co się stało i  to, co się dalej dzieje,
m u m m m m m m m a m m u m

m im o, rozstrzygnięcia Najwyższego 
Trybunału, jest bezprawne i szkodliwe 
dla interesów miasta, któid słynęło z 
dobrej gospodarki, a li tórego autono­
mię nszanowały nawet władze zabor­
cze.

Z powodu spóźnionej pory nie do­
szło do dyskusji .nad; rei araliami, n a ­
stąpiło tylko zgłoszenie czlunków do 
Organizacji M'0marchusi,yczn6j.

Na salii obecnych było około 200 
osób, a całe .zebranie odbyło się spo­
kojnie.

I l i  i»!iwn S?M !
I*

i
BAW ILI WE LWOWIE 

Lwów, 15. kw ietnia.
W  niedzielę 13 jLw poniedziałek 14 bm. 

baw iła w naszem  m ieście oficjalna wy­
cieczka uczniów wyższych szkól przemy, 
slowych z Itumunji w liczbie 51 osób, w 
lem  15 profesorów , pod przew odnictwem  
p. Dobrescu, prezydenta stow arzyszenia 
profesorów  szkół przem ysłow ych w Ru- 
m unji. Z ram ien ia  rządu  przydzielony 
był dy rek to r szkolnictw a przemysłowego 
w m inisterstw ie pracy p. J. D. ftubu- 
lac.

Na dw orcu pow itali przybyw ających 
delegaci naszych władz rządow ych i m u­
nicypalnych konsul rum uński i prezes Li 
gi polskc rum uńskiej. Przy dźwiękach 
hym nu narodow ego rum uńskiego i pol-

FEJLETOM „GAZ. P 0R .“ z 16 IV . 1930. 

HENRYK DUYERNOIS.

S Ą S  EDZI.
K om edja w 1 akcie,

Pan F o u rn ie r 60 lat. G aston 27 lat. 
Pani F o u rn ie r 50 lat. Zuzanna 30 lat. 
Służąca.

Pokój hotelowy w Szwajcurji. Kom­
fort średn i. D rzwi w głębi. D rugie drzwi' 
prow adzące do sąsiedniegd num eru. Go- 
dżina dziesiąta w ieczorem .

Służąca. Tutaj, proszę państw a.
Zuzanna. idziesz, mój Boudoudou?
Gaston. Idę, idę, moja kochana! Ach, 

w spinaj się i w spinaj bez końca!
Zuzanna. Jak  w k ra ju  górzystym, mój 

nunu! Patrz! Co za łóżko, C rapouillette!
Gaston. Łożko, jak łóżko.
Zuzanna. Nasze łóżko, mój Zizi!
Gaston. Ostrożnie! Służąca!
Zuzanna. Ściele łóżko. ?<ie słyszy. 

Przyzwyczajona zresztą... Kochasz nrnie, 
nunu?...

Gaston. l a k  . tak! Ale cccicho!
Służąca (odchodząc). Dobranoc pań­

stwu.
Zuzanna (o tw iera okno). Spójrz, m i­

nii, co za piękna noc! CUm no-błękitne 
niebo u siane gw iazdam i! i fuląc się do 
inęża). Jaka  cisza, C rapouiłlette!

Gaston P rzy sposobności, moja d ro ­
ga... Czy słuchasz mnie, Zuziu?

Zuzanna. Ach, na tu ra ln ie! Twój d ro­
gi głos pieści moje ucho... grzeje mi se r­

Konwojent poc agów sowieckich
aresztow any w Podw ofoczyskach  

pod zarzutem szp iegostw a.
Lwów, 15. kwietnia.

(—) Wladite bezpieczeństwa wojskowe i cywilne od dlnższegn jnż czasu 
śledziły czynność- Konwojenta sowieckich pociągów, przybywających z Ro­
sji do stacji FodwołoczysLa, gdzie ładowano i wyładowywano towary za po­
średnictwem mieszczącej się w Podwoloczyskach ekspozytury óowieckiej mi­
sji handlowej w i olsce. Konwojent ten, fniikojonarjasz państwowy Sowietów, 
Michał Brażańskij, zwrócił na siebie uwagę polskich władz bezpieczeństwa 
poioznmiswanism się z rozmaitymi ludźmi na terenie Podwołoczysk i okoli­
cy, oraz kontaktem i  członkom, misji handlowej, co nie należało do jego 
obowiązków służbowych.

Obserwacja Brażańskiego, który bywał bardzo częstym gościem w Pod- 
wołoczy-kach. trwała długo, zanim udało sie władzom zebrać dowody, któ­
re całkowicie wyjaśniły jego rolę, jako organizatora szajki szpiegowskiej. 
Przeuwczoraj, kiedy stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, że Brażańsk 
wyrządził Państwu PoisMemn poważne szkody, po porozumieniu sir wszyst­
kich w tym kierunki powołanych czynników, zarŁcjdzonu jego aresztowanie 
i  odstawiono go do więzienia w Tarnonol.i, gdzie prowadzone jest dalsze 
śledztwo. Równocześnie z Pra; ańsi m aresztowano jeszcze k—ca c s ó d . Oczy 
wistą jest rzeczą, że ze względu na charakter zbrodni wszystkie szczegóły, 
jak i  dalsze nazwiska muszą na razie pozostać w  tajemnicy. Aresztowanie 
Biażdńskiegu wywołało olbrzymie wrażenie na całem pograniczu.

W DNIACH 13. I 14. BM.
skiego odegranego przez kapelę 19 pp. 
pod ba tu tą  kapelm istrza p. Góreckiego, 
przeszli goście do sal' recepcyjne j,
gdzie przem ów ił do nich radca Rogoyski 
w im ieniu województwa, radca Maznrkie 
wiez w im ieniu m iasta i dr. Józef Jasa  
Dębicki w języku rum uńskim  w im ieniu 
Ligi polsko-rum uńskiej, podnosząc w ar­
tość b ra terstw a obu narodón

Ze wzruszeniem  odpow iedział przewód 
niczący wycieczki wznosząc okrzyk na 
cześć prezydenta Rzeczypospolite,.

W ycieczka udata się następnie na kwa 
tery, do domu słuchaczy akudem ji medy­
cyny w eterynary jnej, gdzie podejm ował 
ją  gościnnie rek tor prof. Niemczycki. Po 
zwiedzeniu muzeum  przem ysłowego i Pa 
noram y Racławickiej udali się przybj li 
na  cm entarz Obrońców Lwowa, gdzie po 
złożeniu wspaniałego wieńca z żywych 
kw iatów  przem ówił w podniosłych sto-

35 ty s . dolar©w m  T i  L
HOJNx <5APiS ŚP.

Lwów, 15. kwiafcniiia 
Jak się dowiadujemy., zimairły ,n>ie- 

cfa/wiw. w e Lwowio adwokat ntańiisłia- 
wowski, śp. d i. Leszek Gyga, izaipisał 
testaiiiemtOTn na cele T. S. L. pokaźną 
sumę 35.000 dołarow.

btiSZSA G KGI.
Jasi to w Stanisławowie juiż drugi 

podebny r,aipts ma ten sam cel. TMpnźe- 
diiiiio afianuwaJa śp. Ksaiwtera Mroez- 
kowska dla T. S. L. cały swó:; m ają­
tek, -wartości również kiikusdt tysięcy 
złotych.

k a p e l u s z e  m u d e l o w f .
w w ielkim  w yborze po n ad er ni 'k ieł 
cenach poleca Salon Mód 2.CFJI 
H A M D  — w e  L w o w ie ,  P a s ę  i  

H a u s m a n a  7  3 /

wach dyrek to r szkoły przem ysłowej w 
Bukareszcie p. Sisnciultsco.

W ieczorem  odbył się w dom u słucha­
czy akadem ji w eterynary jnej bankiet na 
cześć gości, w czasie którego toastow ano 
na cześć i pom yślność obu narodów  
W śród serdecznego nastro ju  nacecl.owa 
nego niek łam aną życzliwością i żywem 
zainteresow aniem  się naszych gości roz­
wojem polskiego przem ysłu i postępu kul 
luralnego przeciągnęła się zabaw a do 
późna.

Następnego dnia zwiedziła wycieczka 
elektrow nię m iejską, a później szkołę 
przem ysłową, gdzie w itał ich i oprow a­
dzał p. D yrektor Filasiewicz. Z praw dzi- 
wcm uznaniem  podnosili profesorow ie ru 
nnińscy wysoki poziom naszej szkoły. 
Przyjęcie w brow arach lwowskich z tra  
dycyjną ' gościnnością dy rek tora  Reit. 
manna, zakończyło program  pobytu n a ­
szych m iłych gości. W ycieczka odjechała 
wieczorem do Pragi czeskiej, skąd udaje 
sic do W iednia.

Niemiłe odczuwało się b rak  delegata 
ze śtrony k u ra to rjum  okręgu szkolnego, 
k tóre  przedew szystkiem  pow inno było 
być zainteresow ane.

Przy obstrukcji, zaburzeniach traw ie 
uia, zgadze, uderzeniach do gtowy, bó­
lach głowy i ogólnem niedom aganiu za­
żywa się rano naczczo szklankę n a tu ra l­
nej wody gorzkiej Frnnciszka-Józefa. Na 
podstawie doświadczeń, dokonanych w 
klinikach chorób w ew nętrznych, woda 
Franriszka-Jozcfa jest jedynym  i na jsk u ­
teczniejszym  środkiem  przeczyszczają­
cym Żądać w aptekach i drog. 2198

ce... ugina kolana...
Gaston. P rzy  sposobności tedy, skar­

bie mój, chciałem cię prosić o drob­
nostkę...

Zuzanna, Pow iedz tylko!
Gaston. Nie nazywaj m nie Crapouil- 

lette, Boudoudou, nounou, mimi !td. pu ­
blicznie... Co innego, k iedy jesteśm y sa­
mi! Ale w w agonie restauracyjnym  
naprzykład... Ludzie śm ieją się  z tegd!

Zuzanna. G łupcy! W poaróży poślub­
nej w  pierw szych tygodniach m ałżeństw a 
każda praw dziw ie aattochana kobieta da­
je. przeróżne przydom ki sw em u mężul- 
kowi

(Po chwili) Zaczynajże się rozbierać. 
Zdejm pantofelki swojej dziewczynce! 
Ach! Łaskoczesz mnie!

Gaston, Nie krzycz, bo wyrzucą nas 
z hotelu

Zuzanna. Nie mogę opanaw ać się. A 
teraz  zdejm ze m nie suknię... rozedrzyj!

Gaston. Pn co?
Zuzanna. Tak czytałam w pow ieści: 

„ . . f i  K laudjusz w uniesien iu  m uosnem  
zerw ał suknię z G enowefy!"

Gaston. Ba! W powieściach niew iele 
to kosztuje. Ostrożnie!

Zuzanna. Kochasz m nie jednak?
Gaston (zdejmując m arynarkę i k a ­

m izelkę). Rozumie się.
Zuzanna. U wielbiam  się, C rapoudle!
G astąn. Z temi wisząceini szelkam i?
Zuzanna. W yglądają jak skrzydła w 

spoczynku
Gaston (śmiejąc się). Ależ potów na- 

nie. Skąd ci przyszło do głow y?!

(Pukanie do drzw i).
Służąca (wchodząc). P rzepraszam  pań 

stwo!... Omyliłam się!... Pokój 48 zamó­
wiony od dwóch dni, ale 46 tuż obok jest 
wolny. (O tw iera drzw i prow adzące do 
przyległego num eru).

Zuzanna. Doskonałe. Nie będziem y 
zmuszeni przechodzić przez korytarz.

Gaston. Czy aby pokój możliwy?
Służąca. W spaniały w idok na Nichtel- 

hausern , M ittelburger...
Zuzanna (z żalem ). Ach, C rapru il- 

le tte! Dwa łóżka!
Gaston (kryjąc zadow olenie). Ha! 

Trudno!
Służąca tzam ykając za nimi drzw i na 

zasuw kę). Dobranoc, państw u! (Zabiera 
S'e do odejścia, nagle jednak w raca i za 
tyka dziurkę od klucza pap ierem ). Z  
tymi Francuzam i !...

Pan F ou rn ie r (w h-odząc). le g o  już 
za w iele, jak  Boga kocham! N um er za­
mówiony przed dworna dniam i depeszą, 
a tu czekaj na kory tarzu . Niech tylko p i­
snę o tern słówko w am basadzie!...

(Rozglądając się). Ani łazienki! Ani 
obieraln i! W ięcej jesteś w ym agającą za­
zwyczaj !

Pani Fourn ier. Zapewne, Paw ełku! 
Ale tutaj!... Nip byliśmy bogaci wów­
czas... W ybieraliśm y więc hotele sk ro ­
mniejsze!... J a  byłam  Poupougne... (y 
Guigui... Pam iętasz. Paw ełku?

Pan F ou rn ie r Słabo. Jak  po myślę, że 
zm usiłaś m nie do opuszczania Yeules- 
les Rdsos dla tej dziury, w której spę­
dziliśmy pierw szą naszą noc poślubną...

Pani F ou rn ie r (przeryw ając). Drugą. 
P ierw sza była w In terlaken .

Pan F ourn ier. Jak  ty te  wszystkie 
szczegóły pam iętasz!... Num er hotelu na­
wet!

Pani F ou rn ie r (otw ierając okno). Po­
znaję krajobraz... Około północy jezioro 
to było purpurow e od czerwonych lam ­
pionów na barkach... Słychać było śm ie­
chy i śpiew  kobiet... Miałam dwadzieścia 
la t wówczas.,.

Pan F o w n ie r  Zam knij okno', Matyl- 
dziu! Przeciąg... Chodź, zagram y w pi 
kietę.

Pani F ourn ier. Nie mam ochoty, dzi 
siaj...

Pani Fourn ier. R ozbierają cię wsno- 
m nienia!

Pani F o u rn ie r. Vch! Nie są nadzwy­
czajne !

Pan Fournier. Dzięki. Czy na to rhcia 
łaś być tu taj, aby mi robić wymóyzki ?

Pan i F ourn ier. Aby raz jeszcze opła­
kać to, czego tu nie zaznałam...

Pan F ourn ier. W ybuchów, ekstazy, u- 
n iesień? W iedz w reszcie, że jak mezczy 
zna się żeni, przechodzi już nad tern do 
porządku dziennego.

Pani F ou rn ie r (cicho). Paw ełku, słu- 
rnaj! Tam się cos dzieje! Ależ tak! Ja ­
kaś kobieta wzdycha. Może cierp i?  Po­
trzebuje podiocy? T rzeba zadzwonić!

Pan  F o u rn ie r (przykładając ucho do 
ściany). Nie dzwoń, nie dzwoń, moje nie 
w iniątko! Ona n ie  jest sam a i nie po­
trzebuje  pomocy. Przeciwnie, bardzoby 
się gn iew ała za in terw encję.
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P®d ze n ite m ; mku
ZASIEDLI WCZORAJ CZTTREJ PiROBCY, ALE NA SKUTEK WERDYKT11 
SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH TRYBUNAŁ UWOLNIŁ ICH OD WINY I KARY.

Lwów, 15. kwictniia.
'(—). Przed sądom rrzysięgłych óta- 

pęii wczoraj czterej parobcy z kilku 
umiii powiatu ' wowsoiego, .wktaTŻeni 
o zbrodnią rabunku. Parobek Mikołaj 
F t ia  z  Dobrzan ópow. L/wów)" dcw.t- 
dział się 0*1 Andinzieija Bzewcznka, pa­
rówka z Horbaciz, żr samiieszkiala iaim 
•wdowa po pniległym n a  (wojnie Tekla 
Paztuiiak z o>tirzy.ni,anyiah iżpjsjfflkćrw u- 
składała pokaźną kwotę i namówi) go, 
by pwalądze te jej zrabować. Filt.iia u- 
iriów ? się z Szewciaulkieim, gdzrje na­
stępnej nocy, tj. 25. fcwilatnia 1929 
przyjdź™ do Horbaiaz i tam raaunlku 
tepo dokonają. Istotnie następnego 
wieczoru Mikołaj Fitia przybrawszy 
sobie do pomocy H ryuka Fitia i Jana  
Fitia, uzbroiwszy się w  broń palną, n- 
dali sie do Hor bacz, gdzie czekał na 
nich Szewczak, który zaprowadził ioh 
poa dom Pazaniakowej. Gdy znaleźli 
się na nrójsou, Jan  Fitiaik w ylazł na 
dacL, zrobił w slrza sze otwór, prze* 
który następnie M ikJaj i Bryńko w tar­
gnęli do wnętrza Szewczak zaś pozo­
stał na  st1 aży na dworze, bandyci 
zbuiaizdwazy śpiącą Paizuniak/Ową pod 
groźbą zaitrzeiemia jej i  zarżnięcia za- 
ząidali wydania pieniędzy, przyczem 
Mikołaj Fitia przyłożył jej rewolwer do 
piersi, zaś Hryńku zranił ją  bagnetem

Hi
Minii I mięsa

poleca

K. LI^TdER
Lwów, Rynek 9. - Tsl. 35-83. 
Filje: ul. Kochanowskiego 11 a. 
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©ani F ou rn ie r. Nie podsłuchaj w ta ­
kim  razie, Paw ełku! Chodź grać w pi 
k ietę.

Pan Fournier. Ho! Ho! Ho! Ognista 
jes t ta niała! Tośmy wpadli, Matyidziu! 
Czuła para  nie da .nam spać w nocy. 
W iesz co? Mam pomysł! Przypom nijm y
i my sobie daw ne czasy...

P an i F o u rn ie r (zniżając głos). Nie 
pleć głupstw , Paw ełku!

Pan  F ou rn ie r. Ależ na żarty  tylko, 
M atyidziu! Im  na złość. T eraz my zacz­
niem y. (G łośno;. Chodź Poupougne w ob 
jęcia twego G urgui! (Cicho). Odpowia­
daj!

P ani F a u m ic r. Nie w skrzeszaj prze­
szłości, Paw ełku...

Pan  F o n rn ie - (głośno). Kocham cię, 
cukiereczku! (Cicho). Słyszę mężczyznę, 
mówiącego: „nowożeńcy, jak  my“.

P an i ‘'o u rn ie r. Idźm y spjffl stary...
Pan F o u rn ie r (głośno). J a j  mi tw e 

czoło! Niech zdm uchnę zeń w szelką myśl 
niendleżaeą do mnie .. Zazdrosny jestem  
Poupougne, o oowietrze naw et, kiórem  
oddychasz... Ach, życie bez miłości, to 
najlichsza, najpłytsza z fars...

l a n i  F ou rn ier (półszeptem ). To pra- 
wda

Pan  F ou rn ie r (głośno). P rzytul się do 
m nie Poupougne... Mocno! . Mocniej je ­
szcze!... Żeby nie było miejsca na n ie ­
porozum ienie!... Takie m ałe, a złośliwe... 
■wciskające się wszędzie stworzonko! Po­
w iem  ci na ucho w ielką, niezrów naną 
rzecz, najdroższa... Podobasz mi sie!... 
W szystko w tobie czaruje m aie: od w ło­
sów twych począwszy... złocistych, jak w 
sluńcu skąpanych, az do nóżek twoich

w czoło. W lytm momencie zbudzą się 
syn  Pazmniakowej P r  tr i nsilc al 
noieo przez okno, ale bandyci zmusili 
go do pozostania w łóżku. Niie 'zna­
lazłszy pieniędzy., zalbrall rozmaite 
części g^rderdby i zbiegli.

Aresztów,ainiii następnego dnia przez 
patie ję Fftiowie oraj. Rzewczu., przy-, 
znali się do Winy, w sącune jeturake .

woź ■winy się wypa^N, twierdząc, że na 
policji zmuszono icb do zeznań obedą- 
iających. Również n a  wozcraąszeó roz­
prawie wszyscy czterej w iny się w y­
parli. Sędlz ©wie przysięgli zaprzeczyli 
postawionym im pytaniom, wobec cze­
go Trybunał wyliał wvrok awaLn tający 
w -iy . ikich czsereeb od winy i kary.

T ry tanalrw i przewodny ;izył naid- 
radca Zgóradski, •oskarżał prokiuiraitor 0- 
gonowslri, bromni adwokaci dr. Szew­
czak, di. Szymon Wesar, dr. Baty cki 
i dr- Żytwśclri.

Mak m imzmajsrcjskonre
Kto zasta ł ma nie pcvrołany.

LnrÓW, 15. W i.-eitma.
W połowie m aja br. raap^czynatią 

się ćwiczenia wojskowe, na które (będą 
powołam. następujący wojskowi: a.) ofi­
cerowie rezerwy, a to: 1) cii z itOc.zn;- 
kćw 1903— 1892, którzy 'byli powołani 
w noku ubiegłym, leciz ćwiczeń <z ja­
kichkolwiek powódlów ni© .aaibyw, 2) 
1 rezyscy z Tcznika 190* ('I-.sze ćwi­
czenie) i z roczn-ków L900, 1890, 1837, 
1896, 1894 (łll-cie awifczeinie), baz 
względu, na ilość odbytych ówioaeń, 3) 
ci z rocizhików lbu2,18ul, 1898, 1895 i 
1893, którzy w  rciKiu uwcgłyim ndfc yli 
dopiero pierwsze ćwiczenie, jalko no- 
worn lanow ani, nowpprz^ęci z d. ar- 
nuji zaborczych, lub z powodu odro­
czeń ; -i) wszyscy nowOinianiawani liub 
nowaprzyjęci do WP. z b. arraji (zabor­
czych podporucEnicy rażerwy z i o-czai - 
ków 1904 do 139*, b) nodchcrążo irie 
rezerw™; 1) ci, którzy ukańcizylłi .szkoły 
podchorążych rezerwy w  r. 1928, oraz 
w 'lotnictwie i balonach, którzy uucoń- 
czyli szkoły podchorążych raz. w  r. 
1929, 2) ci, którzy iw r. 1929 z jakich­
kolwiek przyczyn ćwiczeń nie odbyli, 
3) ci, którzy w r. 1929 nie zesłali za- 
kwaliiils&wani do miajauiwauia na pod- 
poruczników. 4) ci szeregowi rezerwy, 
którzy w 'ataeh ubiegłych do r. 1920 
ukończyli z wyrokiem pomyślnym 
szKołę podeborąż^ch rez., a nie uzy­
skali tytułu podchorążych rezerwy, 
tylko z  racji posiadania wykształcenia 
6-8 klas szkoły średniej (be.z .matury).

takicn m aleńkich, takich lekkich!... Ko­
cham ciało twoje i duszę!... Praw dziw e 
życie moje z tobą się poczyna!... Nie ży­
łem , póki ciebie nie poznałem , najdroż­
sza!... Bo. żądza jest niczem... niczeni... 
jeśli n ie oprom ieniona praw d: iwą miło­
ścią! związkiem dusz!... U *zvkładająe u- 
cho do ściany). Cisza! Mają za swoje! 
Gdzie jesteś, Matyidziu!

P an i Fournie (z drugiego kąta po­
koju, dokąd doszła, cofając się w m iarę 
słów m ęża). Tutaj!...

Pan Fourn ier Należy się «polziewać, 
że dadzą nam  spokój. Co ci to? Drżysz, 
jak gdyby z zim na?

P an i F ourn ier Tak Zimno ml...
Pan  F ourn ier. Każę ci przynieść t la -  

szankę, biedaczko!
Pani F ourn ier. Nie trzeba... Mam tyl­

ko w rażenie, żeś ouradł mnie z tycu 
wszystkich pięknych myśli, k hkem i n .t 
dzieliłeś się ze m ną rigdy... nigdy... A 
jednak, skoroś je m iał w duszy, niego­
dziwcze...

Pan F ourn ier. Ależ m iej i ozimi, duży 
dzieciaku!... t

Pan i F ourn ier. Szliśmy przez trzy­
dzieści la t jedno obok drugiego, n ie zna 
jąc się chyba!... Paw ełku!...

Pan  F ourn ier. Na Boga! Nie płacz, 
Matyidziu!

Paąi Fourn ier. Nie mogę się ' po­
wstrzymać...

Pan F ourn ier. Cicho, w trk im  razie. 
Cichutko!... N in h tamci nie słyszą... Ci­
chutko!... Cichutko! . Cichutko!...

Zasloua spada.
Tłum. C. S.

c) szeregowi iezerw , :  1) t i  podoficero­
wie i szeregowi, którzy p o d g n i ł  ipo- 
wołaniu w ub. roku, 'ecz z różnych pô - 
iwodow ćwiczeń nr’e odbyli', 2) z roczt™'- 
ka  1904 a) podoficerowi,, i ,gtar9i szere­
gowi .z wszystkich brOLi i służb, b) 
wszyscy szeregowi piechoty i łączno­
ści. a z pozostałych brotmi i służby tyl­
ko ci, którzy otrzymają, żarty powoła­
nia, 3) iz roczników 1902, 1899 i 18m7: 
a) podof.icerowjie z ysays-ttoich broin: i

E tt in sje ra
osmra radykalnie bez boli apenz^ 

aw nagniatki I rgruŁiidte aasktom. 
Skład I w yrdb

Apteka ^  , Ettircji^ra
Liw ów , p la c  (ro tu c h o w s H c h

służby, b) szeregowi łączności, 4) z ro­
cznika 1901 podoficerowie oraz szere­
gowi łączności., 5) z noazniika 1906 
wszyscy podoficerowie i szeregowi łą­
czności, 6) podiofoerotwie i szeregowcy, 
którzy otrzymają karty  powołania: a) 
lotnictwa i balonów) z r. 1906, 1905 ii 
1901. b) nnnych rodzajów brani i  służb 
z r. 1902 i 1901. — Zainteresowani o- 
ficeraw;e i szeregowcy rezerwy, którzy 
•podlegają powołaniu na cwidzenia w 
bieżącym roku, a  chcieliby [z  różnych 
powodów uzyskać odroozenre ćwiczeń 
do następnego roku, względnie przesu­
nięcie ćiwiczeń do .późmiojsizego oikrasu 
bieżącego rdku, wkuni zasięgnąć inifon-- 
macyj w najbliższej P. K. U. c.o do spo­
sobu postępowania, jaki oboiwiąiauj 
przy składaniu próśb o odroczenie, 
względnie przc-suniętłe ćwiczeń

Znikniecie u u ita  mtimm®
na stacji kol j^waj w Kopyczyńcach,

(Ud naszego korespondenta.)
CzortkóWj w kw :etniu.

Do tutejszej Prokuratury sadu okrę­
gowego wpłynęło doniesienie o taiem. 
niczem zniknięć,u worka pieniężnego 
z kwotą 270Ó złotych z kasy kolejowej 
na stacji w Kopyczyńcaoh. Do przepro­

wadzenia dochodzeń ze strony Dyreki 
cji kolejowej w Stanisławowie został 
wydelegowany radca Kowal. W kon­
sekwencji został zawieszony w czyn­
nościach .służbowych Barankiewicz, 
urzędrJk ruchu stacji Kopyczyńce

Wandalśzm.
PCI AMJINO WSZYSTKIE KRZY4E NA CMENTARZYKU

SKIm,
ZADWÓrFAN-

Lwów, 15 kwietnia.
W nocy z 13 na 14 kw ietnia br. 

nitwyśledzem  sprawcy korzystając 
z mgły, wówczas panującej, wtargnęli 
aa cmentarzyk zadworzański, na któ­
rym spoczywają żołnierze polscy, pole­
gli w  reku 1920 w Obionie Kresów 
Wschodnich i połamali wszystkie krzy­
że, tabliczki zaś cynkowe znyełnie zni­
szczyli.

.0 powyższym fakcie powiadomiono

starostę w Przemyślanach- który pole­
cił przeprowadzić surowe śledztwo c e ­
lem ukarania winnych. Jest to smutny 
fakt zdziczenia pewnych etementów^ 
kierujących się — c h jb a  jak należy 
przypuszczać — najbardziej barha 
rzyńskim nacjonalizmem, który w Za- 
dwórzu od dłuższego czasu daje się we 
znaki tamtejszym Polakom, pragnącym 
współżycia z .Rusinami.

W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM

O Ś W IET LIM Y  W YSTAW Y
d ;  god z .ry  10 wieczorem.

A LA V1LLE DE PARiS

G & B R m  S T A R K
Li,VÓtV, PL. M A aJ^C K I 11.
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KRONIKA
&W IETNBA

1S W torekiw Ludw iny

LED AKCJA BEZWARUNKOWO liANU- 
6KBYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI.
W torek 15-go kw ietnia o godz. 7.30 

„Kupiec w entoki". Ceny popularne.
Środa, 15-go kw ietn ia  o godzinie 7.30 

„P iękna G alataa" oraz balety „Z apro­
szenie da tańca" i „Tańce połow ieckie", 
zniżki ważne.

*
TEATR MAŁY:

W torek 15-go o godz. 7.30 „P an  lo -  
paz“. Zniżki ważne.

Środa, 15-go kw ietn ia  o godzinie 7.30 
„Pan Topaz" — zniżki ważne.

W YSTĘPY TRUPY W ILEŃSKIEJ.
W torek, 8.15 wiecz. '„K idusz H aszem " 

sztuka Asza w 4 aktach.
Środa, 8.15 wiecz. „Opowieść o H er- 

szlu z O stropola", kom edja Lifszyca w 4 
aktach.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO. Film  dźw iękow y: Maurice 
C hevalier jako „P ieśn iarz  Paryża" oraz 
opera „Poław iacze pereł".

CASINO: „Grzech ku3i“ i „Targow i­
sko zmysłów".

CHIMERA: „Dziewczynka z baletu".
COLOSSEUMr „Tajem niczy zabójca".
FATAMORGANA: „Przedziw ne kłam  

stwo Niny Petrów ny".
GRAŻYNA: „G ra o kobietę" oraz Pat 

i Patachon.
KOPERNIK: „K ról Królów "
LEW : „Sonia, Sonia, szczęście m e!“
LUNA: Kochankowie".
MARYSIEŃKA: „K ról Królów".
OAZA: „K siążęta na w ygnaniu", o r­

k iestra  i chór rosyjski.
PAŁACE: „Moralność pani D ulsklej" 

(dźw iękow y).
PAN: „K oenigsm ark".
PASAŻ: „Szczerozłoty wąwóz".
POLOM J A : „W spółczesne dziewczęta"
PROMIEŃ: „Życie i m ęka C hrystusa"
STYLOWY': „Deszcz róż, życie i  cuda 

św. T eresy" ilustrow any chórem  m iesza­
nym.

UCIECHA: „Ludzie bez oblicza".

DLACZEGO KUPUJĘ 
N * B  A Ł  I M A S Ł O

ty lko  ze znakiem

1

Albowiem ono je s t bezsprzecznie 
najlapsze i pod gw arancją  
NIEFAŁSZOWANE I ZDROWE.

. . .
u

JA W tYtfa-p: '-ł-V»T l ' Y r* . yĄjP.i t- ■r m .sn» , w -

Uwiadomości teatralne.
T eatr tańszy od k ina. W T eatrze 

W ielkim  ceny miejsc od 50 gr. do 3.50 
gr. na nieodw ołaln ie ostatnie p rzedsta­
w ienie „Kupca W eneckiego", n ieśm ier- 
nego Szekspira w ystaw ianego z niezw y­
kłym  przepycdem  z w ystępem  znakom i­
tego gościa p. J. Sosnowskiego, k lo ty  
dziś nieodw ołalnie kończy swoje wystę­
py, dane będzie dziś we w torek, driia 
15-go bm.

P iękny w ieczór baletow e-operow y w
teatrze W ielkim  w środę, dn ia  16-go bm. 
W ieczór ten  składający się z 1-dno ak to ­
wej opery kom icznej Soupego „P iękna 
G alatea" w w ykonaniu pp. P.edlewicza, 
Łowezyńskiego, Szlem ińskiej i D em ełro- 
wicz, z uroczego obrazka choreograficz­
nego „Z aproszenie do tańca" z muzyką 
W ebera, w którym  urocza prim abalerina  
p. Dubiecka znajduje duży sukces na tle  
całego zespołu baletow ego, oraz poryw a­
jące oryginalnością i silą  charak terysty ­
ki „Tańce Połow ieckie" z muzyką Boro­
dina w w ykonaniu całego corps de ba­
le tu  i solistów przy tow arzyszeniu chó­
rów. P iękne dekoracje pom ysłu j pędzla 
p. Balka, dopełniają całości. Przy pulpi­
cie p. Zdzisław  G órzyński, kapelm istrz 
opery w arszaw skiej.

„Pan Topaz" M arcela Paguoia, jedna 
z najśw ietniejszych kom edji ostatnich 

lat, k tó ra  p a  scenach zagranicznych zdo-

Nieproszony g o ś ć .
OSOBLIWA PRZYGODA POGROMCY DZIKACH ZWIERZĄT

i u o  r- ęiny na  sir. 1.):
Lwów, 15 kwietnia.

'(—) Jeden z dzienników londyń­
skich opisuje osobliwą przygodę, która 
spotkała niedawno w Dublinie znanego 
pogromcę dzikich zwierząt, Ludwika 
Stand on a.

Po przedstawieniu cyrkowem Stan- 
don, zjadłszy obfitą kolację zakropioną 
gęsto alkoholem, udał się do swego po­
koju, będącego właściwie wagonem i 
zasnął bardzo mccno. U nóg jego leża­
ły dwa jego ulubione psy.

Nagle obudził 9ię usłyszawszy ja­
kieś

przeraźliwe jęki—
Widok, który rozpostarł się przed jego 
oczyma, wypędził z niego resztki sen­
ności. Oto tuż obok łóżka znajdował 
się lew ,jAstor“, rozszarpujący z dzi­
kim rykiem jednego z psów, żałośnie

jęczącego, gdy tym czasem  drugi leżał 
w pobliżu m artw y, w kałuży krwi... 
Cichaczem sięgnął pogromca do w iszą­
cego na ścianie pistoletu i zdołał kilku 
strzałam i wypłoszyć lwa z wagonu... 
Urządzono następnie obławę i wpędzo­
no lwa do klatki...

Okazało się później, że JAslor", roz­
drażniony cięgami, które z powodu 
swej krnąbrności' dostał tego wieczora 
od swego pana, wyłam ał się. z klatki i 
wtargnął do wagonu. Lecz tutaj rzuci­
ły  się na niego

psy.
ratując Standbna przed niechybną 
śmiercią— Należy dodać, że lew dostał 
się do wagonu wskutek Lego, iż mocno 
podchmielony cyrkowiec pozostawił 
drzwi otwarte...

była olbrzymi' sukces, u nas rów nież 
święci praw dziw y trium f hum oru i dow­
cipu w T eatrze Małym, g rana  znakom i­
cie przez pp. D obrzańskiego1, G uttuera, 
M iedzińską i innych.

Najbliższe p re in jery  w T eatrze W iel­
kim  zapow iadają się niezw ykle a trak ­
cyjnie. W dziale operetk i od szeregu ty­
godni odbyw ają się próby z p ięknej ope­
retk i „Róże z F lorydy" Falla, przeróbka 
muzyczna K orngalda z lib re ttem  pp. Dr. 
A. M. W ildera  i H einza R einnordta w 
polskiem  tłum aczeniu p. M. Marka, pod 
reżyser ją p. Tatrzańskie-go i batu tą  Zdzi­
sław a G órzyńskiego; operetka ta otrzy­
m a pierw szorzędną w ystaw ę dekoracyj- 
no-kostjum ową. Ewolucje choreograficz­
ne przygotow uje niezaw odny p. Ciesiel­
ski'. P rem jera  odbędzie się zaraz po świę 
tach W ielkanocnych. W dziale komedji 
daną będzie najbliższa p rem jera , sensa­
cyjna przeróbka sceniczna słynnej ua o- 
bu półkulach powieści Raszka pt. „Pizy- 
gcdy w ojaka Szw ejka".

W ystępy znakom itego barytona Yikto 
rino W einberga, a rty sty  m ediolańskiej 
„La Scali", którego k a rje ra  zaw iotna 
przypom ina scenarjusz filmowy, odbędą 
się w  T eatrze W ielkim  w dniach 23-go 
i 25-go' bm. i budzą zrozum iałe za in tere­
sow anie w sferach muzykalnych naszego 
miasta.

*
K onecrt Polskiego Tow arzystw a Mu­

zycznego w sali w łasnej przy ul. Chorąż- 
czyzny 7, odbędzie się dziś, 15. bm. W  pro 
gram ie: Psalm  w ęgierski — ZoRana Ko- 
dalyego i O rato rjum  o Królu Dawidzie 
z m uzyką A rtura Honeggera, jednego z 
najw iększych dziś kom pozytorów  fran ­
cuskich W ykonaw cy: Chóry Polsk. Tow. 
Muzycznego i K onserw atorjum , orkiestra 
sym foniczna P. T. M. z udziałem  onkiestry 
T eatru  W ielkiego. Soliści: Antoni Topitz, 
słynny tenor z Berlina, F ranciszka Pla- 
tów na, p rim adonna naszej opery i Cze­
sław Krzyżanowski — m istrz słowa m ó­
wionego. D yryguje dr. Adam Sołtys. P o ­
czątek o godz. 8.15 wieczorem.

*
Dziś we wtorek odbędzie się koncert 

symfoniczny, na którym  w ykonane zo­
staną poraź drug i o ratorjum  A. Iloneg- 
gera : „K ról D aw id" i' Z. Kodalyego: 
Psalm  w ęgierski. Dzieła te, k tó re  na 
niedzielnym  koncercie olbrzym ie wywo­
łały w rażenie, w ykonane zostaną przez 
zespół złożony z 300 osób.

*
Dziś i jntro ważne są zniżki w „Tru­

pie Wileńskiej", k tó ra  przed p rem jerą  
,.W nocy na starym  rynku", legendy 
dram atycznej Pereca, przygotowanej 
na n iedzielę  20. bm. w 15 rocznicę śm ier 
ci Poety, daje dw ie swe dotychczasowe 
prem jery  lw ow skie: Dziś g rana  jest
„Kidusz H aszem ", sztuka Ąsza, w 4 
aktach i 23 odsłonach fascynująca prze­
pychem w ystawy, dekoracji i ilustracji 
muzycznej. Ju tro  na afiszu „Opowieść o 
Herszlu z O stropola", zmyślona kom edja 
Lifszyca w 4 aktach, osnuta na kanw ie 
gadek  ludowrych o legendarnym  żartow ­
nisiu  żydowskim, z ilustracją muzyczną. 
Zniżki dla organizacyj i b ilety  prasow e 
w ydaje D yrekcja codziennie od 6 do 7 
wiecz.

Pożegnanie S, S. Ł  
M yera S D ^ rz a k 1.

Lwów, 15. kiwistniia.
(—) Jak  juiż w swoim czasie do­

nieśliśm y dwaj powszechnie cenieni 
i poważani sędziow ie lwowscy p. W ła 
dysław Mayer i  Józel Dworzan, obaj 
wybitnie zasłużeni d la  naszego m iasta 
zostali pow ołani na zaszczytne stano 
wiska do Sądu Najwyższego w W ar­
szawie. Aczkolwiek sądownictwo 
lwowskie poniosło przez to w ielką 
stra tę , wieść o aw ansie spotkała się 
przecież z powezeehnem uznaniem .

PP. radcy D worzak i Mayer już 
w dniu dzisiejszym opuszczają Lwów. 
W ubiegłą sobotę w ieczorem  w hote­
lu G eorgea odbył s ię  bankiet poże 
gnalny, urządzony staran iem  kolegów 
a m ianow icie sęd z ió w , prokuratorów  
i rep rezen tan tów  palestry . P rzy  sto­
le bańkietow ym  zasiadło 36 osób, 
przyczem cały szereg  mówców w se r­
decznych słowach żegnał odehdzą- 
eych do W arszawy kolegów  życząc 
im powodzenia w stolicy. M. i. wy­
głosili przem ów ienie prezes Hawel, 
im ieniem  prokurato rów  dr. Laniew- 
ski, a im ieniem  palestry  dr. Brom- 
berg. W serdecznym  nastro ju  ban­
k ie t przeciągnął się  do późnej nocy.

Lwowi ;nśe zagmii ę
Lwów, 15. kwietnia.

Nasz korespondent berliński GM. S.) 
pisze z  Berlina:

Lwowianka, p. F ed y czk o w sk a  śpie­
w ała z  wacikiem powodzeniem w Ber­
linie, n a  koncercie urządizonym sta ra ­
niem tut. konsulatu polskiego. Artyst­
ka, przebywająca stale obecnie w  Po­
znaniu, gdzie występuje w  operze, po­
trafiła zjednać sobie publiczność ber­
lińską.

Wilhelm Flam, słynny pedagog, u- 
rządza w tym roku w Jecie w willi 
swej w Askonie, kurs d la  swych ucze­
nie i uczniów.

Marja Mirska w  czasie swej bytno­
ści w Paryżu, znalazła mazurek Cho­
pina, nieznany dotąd i um ieściła go 
n a  programie swego koncertu w  Frank­
furcie nad Menem. Mazurek znaleziony 
przez znaną pianistkę wyw ołał zrozu­
miałą sensację w  świecie muzycznym.

Józef Mirski, przebywający obecnie 
w Niemczech, wygłosił dwa odczyty: 
w Hamburgu i Berlinie. Profesor Mir­
ski mówił w Hamburgu dwa razy. 
Pierwszy w-yktod pedagogiczny w „Ge-

DLACZEGiO ogrodzenie Kliniki cho 
rób skórnych i wenerycznych przy ul. 
Piekarskiej jest tak prymitywne, i nie­
bezpieczne wskutek umieszczenia od 
.strony chodnika d ru tu  kolczastego, że 
przejście tamtędy grozi podarciem u- 
brania, a widok jest wysoce nieeste­
tyczny?

*
DLACZEGO afisze 'Tl CL frontonie 

Teatru Wielkiego są  nietylko tak wy­
soko umieszczone, że trudno je odczy­
tać, ale nadto obwarowane kratami, 
kiedy w calem  mieście znajdują się 
znacznie niżej i bez tej ochrony — a 
przecież nikt ich nie zdziera?

*
DLACZEGO M agistrat zakłada o- 

gród Semiramidy na kościele Klarysek 
bez względu na to, że doświadczenie 
poucza, iż podobne ogrody działają nie 
korzystnie na m ury?

•sellschaft der Freunde der vaterłaen- 
dischen Erziehung", drugi, literacki w 
ham burskim  Curio-Haus p. t.: „Die
moderne polnische Dichiung", z wła- 
snemii recytacjam i utworów Kasprowi­
cza, Staffa, Tetmajera, Tuwima, Wie­
rzyńskiego i in. w  przekładzie niemiec­
kim. .Rezultaty propagandystyczne dzia 
łalności lak bardzo i w  Polsce cenio­
nego pedagoga i poety okazały sdę nie­
zwykłe. We wszystkich pismach uka­
zały się doskonałe recenzje i omówie­
nia. W Berlinie mówił dr. Mirski w ra- 
djo 7 bm. na temat „Die Hauptfragen 
des Schul- und Erziehungswesens in 
Polen" Wieczorem tego samego dnia 
wygłosił Mirski drugi w ykład w „Zen- 
tra linstitu t fur Erziehung und Unter- 
richit" p. ł.: „Das polnische Schul we- 
sen“ . W przepełnionej sali (obecni 
przedstawiciele poselstwa i konsulatu) 
mówił Mirski przeszło godzinę o orga­
nizacji szkolnictwa polskiego w  ubie­
głych dziesięciu latach i jego stanie o- 
bocnem, w drugiej części wykładu o- 
mawiał prelegent zasadnicze cechy od­
rębnej polskiej pedagogiki, a mianowi­
cie jej stronę narodową, demokratycz­
ną i pedagogiczno - naukową. Po bar­
dzo żywo oklaskiwanym wykładzie na­
stąpiła ożywiona dyskusja 

—— o-------

Z  miasta.
D r. Św italski w e Lwowie. W dniu 

wczorajszym przybył na obrady działa-, 
czy BB. do Lwowa b. p rem ie r dr. Kazi­
m ierz Św italski. Obrady trw ały  przeszło' 
5 godzin i były pośw ięcone szczegółowe­
mu rozw ażaniu spraw  dotyczących się 
Małopolski W schodniej i ustalan ia  p ro­
gram u prac na najbliższą przyszłość. B. 
p rem ier d r. K. Św italski w ygłosił b a r­
dzo szczegółowy re fe ra t, tyczący się 
prac BBWR.

W sprawie okazywania pomocy o. 
clemniałym inwalidom wojennym. Zwią­
zek stow arzyszeń ociem niałych żołnierzy 
R zeczypospolitej Polskiej, m ając na 
wzglądzie przyjście z pomocą najw ięcej 
poszkodow anym  ofiarom  w ojny, w pro­
wadził d la  swych członków odznaką do 
noszenia na w ierzchu ubrania, upraw nia 
jącą inwalidów- ociem niałych do korzy­
stania z opieki, w  m iejscach publicznych 
tak ze strony czynników  państwow ych, 
jak  i całego społeczeństwa. Min. K omuni­
kacji poczyniło przeto całomu persouało- 
wi P, K. P„ aby zaopatrzonym  w tę od­
znakę ociem niałym  inw alidom  w ojennym  
okazywać przy poruszaniu  się ich na tere­
nach kolejow ych, jak  np. przy  kasach, w  
poczekalniach, przy przejściu na  perony, 
zajm ow aniu m iejsca w pociągach itp. 
jak n a jd a łe j idącą pomoc, oraz w  razie 
możności udzielał zawsze pierwszeństwa.
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Echa wieczoru pisarzy polskich. W o-
negdajszem  spraw ozdaniu z tego p ięk ­
nego w ieczoru, w sku tek  niedopatrzenia 
b rak ło  ustępu, bez którego obraz tw ór­
czości lw ow skiej ostatniej doby byłby 
pozbaw iony jednego z wysoce charak te ­
rystycznych rysów, dlatego poczuwamy 
się do obow iązku uzupełn ien ia  tego b ra ­
ku. Młody, niezw ykle u talen tow any poe­
ta W łodzim ierz Lew ik, lau rea t K onkur­
su poetyckiego K asyda i Koła lit. art. 
odczytał sw ą „Opowieść o k ró la  Jan o ­
wym zegarze w R udkach", w k tó re j rów 
n ie  szczęśliwie u trafidny  jest ton epoki 
i archaiczny język, jak  pełna  rozm achu 
i pogody jow ialność K róla Jegomości. 
D obra recytacja u tw oru  uw ydatn iła  je ­
go n iepoślednie zalety. Każdy nowy wy­
stęp obiecującego poety u jaw nia nowe 
ciekaw e stiony  jego talentu .

Doroczne W aine Zebranie CrtouLów 
IX Koła T. S. L. Im. Boreiowskiego we 
Lwowie. W niedzielę 6. bm. odbyło się 
w lokalu w łasnym  nrzy ul. Ossolińskich 
10 D oroczne W alne Z ebranie IX. Koła T 
S. L. im B orrfow rkiego. Po zagajeniu 
obrad przez prezesa inż. K aszczuka — 
złożył spraw ozdanie z działalności Kota 
za rok spraw ozdaw czy 1920 r . R utkow ­
ski. Po ucnw alem u abso lu torjum  ustępu­
jącem u Zarządow i przystąpiono do w ybo­
ru  nowego Zarządu, którego tktad na' tok  
1930 przedstaw ia się następu jąco : pp. inż 
Stanisław  Kaszczuk prezes, inż. Józef Ru 
ciński zast. prezesa, W ładysław  Dąbrów 
ski sekretarz, W incenty R ządriński zast. 
sekretarza, Jakób  M arks skarbn ik , F ra n ­
ciszek T adla za^t skarbn ika. Zarząd pp.: 
B urka Michał, Jakob iń  Seweryn, Kaszczu- 
kowa Helena, Kulic.zowa Mar ja , Lignar 
W ładysław , Piw ońska M arja, d r. Rudkow 
ski Teodor, Spindlerow a Zofja, Spinc.ler 
M arjan, Scbofferów na W ładysław a, Świe 
żawski Adam. T iger Adam Komisja re ­
w izyjna M alina Stanisław . Morawicki 
H enryk, W oloszynow ski Jan , W'aItos F er 
dynand, Żegiestowski Kazimierz.

(,Sb Zjazd Okręgowy Sekcji mcchanicz. 
nej Okręgu lwowskiego odbył się one- 
guaj w lokalu Z. K. P., k tórego ctelem 
było om ów ienie najak tualn iejszych  s-praw 
służby m echanicznej, oraz dokonanie wy- 
boru nowego Zarządu Sekcji okręgowej. 
Zjazd zagaił prezes Oddziału m echaniczne 
go Z. K. P. Lwów p. Synowiec, pow ołując 
na przew odniczącego Zjazdu p. Gogola A- 
dam a. Po objęciu przew odnictw a .przez p 
Gogoła i stosownem  przem ów ieniu wstęp 
nem, udzielono głosu przybyłem u na  
Zjazn Prezesowi C entralnej Sekcji mccha 
n icznej p. R udniakow i, k tó ry  w dłuższem 
przem ówieniu zaznajom ił zaoranych z paj 
aktualn iejszem i spraw am i natu ry  ogołnej, 
jako taż i dotyczącem i w yłącznie służby 
m echanicznej. Po referacie przepraw a 
dzono dłuższą dyskusję, w której zabie­
rali głos liczm słuchacze, om aw iając spra 
wy p c u s z a n e  w referacie. Do Zarządu 
Okręgowej Sekcji m echanicznej wj brano: 
Prezes: Borowiec Teofil, członkow ie: So­
bol W ojciech, M urawski Jan , K nkuryk Jó 
zef, K iaus, Obłaj Ja n  i D obrawski. W  tym 
samym Rząsie w lokalu sąsiednim  odbyto 
się zebranie służby m agazynów  zasobów, 
w ktńrem  w ziął również udział preze-s 
Budniak, w ygłaszając re fe ra l na tem at 
spraw  zawodowych i organizacyjnych.

Okręgi opiekuńcze. lak  wfadonio mia 
sto nasze zostało podzielone na P o k rę­
gów opiekuńczych, z czego C pierw szych 
jest chrześcijańskich, dalsze zaś trzy są 
żydowskie Z dniem  1 hm. opiekunow ie 
rozpoczęli sw ą czynność opiekuńczą u- 
rzędując w poszczególnych koinisarja- 
tach dziclnicu wych, a to : opiekunow ie 
okręgu I. w kurnika rjacie dzielnicy I. ul. 
św. Zofji k ręgu  II. i V III, w komi- 
sarjacią;;, dzieln. II ., ul. K rasickich 12., 
opiekunow ie okręgu  III i lx . w  korni- 
sarjacif dziełu. 1 0 ., u], Zam astyriewska 
30., dpiekuuow ie ol:r. iV. w  koinisarja- 
cie azieln IV., ul Łyczakowska 101.,
opiekunow ie ok i. v , i y p .  w  kon.isarja- 
cie dzieln. V., ul. W ałow a 29., a okręgu 
VI. w kom isarjacie dzieln. VI., Newy 
Św iat 22„ i to od godz. < 7 -1 8  (0—6 
poprtł.) opiekunow ie chrześcijańscy-, a od 
18—19 (6- 7 jiopoł.) opif kunow ie ży­
dowscy. Ubodzy, potrzebujący pomocy 
i porady w inni się zgłaszać w powyż­
szych godzinach w tynh i.om isarjataeh, 
do których są przynależni. Z racji roz­
poczęcia działalności opiekuńczej odbyło 
się w sali Rady .niej. zeb ran ie  in form a­
cyjne wszystkich opiekunów  ubogich, 
oraz zaproszonych gości. Z ebranycn po­
w itał zast. Kom Rządu r. h rankow ski, 
poczem delegat w ydziału opieki spo­
łecznej p. W. W olański p rzedstaw ił .naj­
ważniejsze ustaw y i rozporządzenia z 
dziedziny opieki społecznej, zaś m ecenas

Z A W S Z E  Z W Y C IĘ S K A  
C M E T Y  CZWtiERf CA.

E K R A J D Y I  iA Ą

E K R A D Y N A  4  _  aparaf
czteroiampowy jesi ntinowszym  
a równocześnie najt ińszy m ,d- 
bio-ąiłdem. Zasięg na całą Euro­
pę! Nadzwyczajna moc i czys­

tość odbioru1

* R A  D Y N A  4  — budowana
iest w dwóch odruanacl do 
sieci prądu ^.ud^anego lub do 
połączenia z akumulatorem ibate- 
rją anodową. Najwyższy postęp 

w radiofonii!

P O L S K IE  Z A K Ł A D Y  M A R C O N I  S.A.

Lw ów , Akademicka 14.

CO WIOWI NEMOs

K a m e m c e «.

DAWNIEJ, GDYM WYSZEDŁ DO SM EGO OGRODU, 
GDZIEM RZUCIŁ OKIEM, MIAŁEM NAD SWĄ GŁOWĄ, 
KOPUŁĘ NIEBA CUDNIE LAZUROWĄ;
STROJNĄ BLASKAMI WSCHODU I ZA4 HODU,

DZIŚ JUŻ W KOLORACH TYCH NIE KAPIE ŹRENIC,,
BO MIĘ DOSIĘGŁA CHCIWA ŁAPA MIASTA 
I GDZIE POPATRZĘ KU NlEBU WYRASTA 
MUR NIEPRZKB1TYĆH CZYNSZOWYCH RAMIENIC.
LEUi CHOĆ MI ONE WSCHÓD SŁOŃCA WYCZERPIĄ 
MILCZĘ I ŻADNEJ NIE ZŁORZECZĘ BUDZIE. 
PRZECIEŻ W TYCH DOMACH MIESZKAJĄ TEŻ LUDZIE, 
KTÓRZY TAK SAMO BYTUJĄ I CIERPIĄ,
GDY MOJE GRZĄDKI WIOSNA CUDNIE KWIECI 
CAŁYM OGRODEM W ICH LICHEJ SADYRIE 
JEST KAWAŁ NIEBA JASNEGO NA SZYBIE,
A PRZEZ TE SZYBY PATRZ A NA ŚWIAT DZIECI.

d r. Maks Schaff przedstaw ił spesób i za 
k res  urzędow ania opiekunów  społecz­
nych. Na posie dzeniu poruszono zasługi 
W ydziału VII.. a zwłaszcza owocną p ra ­
cę organizacyjną na polu opieki spo­
łecznej zast. kem . rządu r. F rankow ­
skiego.

—O—•
Kom m tikaty.

Koło b. uczenie I. państw  senuna- 
rjum  naucz, żorisk. im. A dam a .Asnyka 
we Lwow ie zaw iadam ia, że z.iazd kole­
żanek, k tóre zdaiy m atu rę  w latach 
1925—1929, odbędzie się dnia 25. i 26. 
hm. w gm achu I. państw , sem innrjum  
naucz żerisk. O tw arcie Zjazdu o godz. 
9 rano,

-o-*
f  r o / t t k a  p o U c n i n t t .

(—) Dwa w łam ania 'Sklepowe. U bie­
głej nocy dokonano w łam ania de  składu 
ubrań  Finy P esthorn , przy ul. Owoco­
wej 3. w ten  sposób, że spraw cy w pierw  
w targnęli do graniczącej ze sklepem  pie

karn i, a po wybiciu otw oru w m urze do­
stali się do jej sklepu i skradii 62 
ubrań , w artości 6.700 zł. -  Łfroim 
Jungm an, doniósł policji, że ubiegłej no­
cy dokonano w łam ania do jego restau ­
racji przy ul. Z am arstynow skiej 84. j 
skradziono 54 flaszek boftgcwłt, 8 jjtićfW 
śliwowicy, kilkanaście flaszek w in i li­
k ierów , oraz w iększą ilość papierosów  
lączn°j w artości 1500 zł.

(—) Napad w piekarni. Józef Uąsie- 
wicz, czeladnik p iekarsk i, zaw iadom ił 
pclicję, że gdy wczuraj przyszedł do p ie ­
karn i Stanisław a Hossa, przy ul. Bartc 
sza G łowackiego 30., został tam napad­
nięty  i pobity p r;e z  czeladuików  S tan i­
sław a C iem ięgę i S tanisław a Sochackie­
go którzy  ponadto podarli na nim 
płaszcz.

(—) , Ujęcie zbiegłego w ięźnia. \v czc- 
ra j aresztow ano Józefa Antoniuka po­
szukiw anego za zbiegnięcie z w ięzienia.

(—) A resztow ania. Do aresztów  po­
licyjnych oddano w czoraj: W łodzim ierza 
Rusina, poszukiw anego za kradzież. Ma- 
rjana M usakowskiego za gw ałt publicz-

Skinifl
i o  p r z s f a r D o t t w n  

o L u w ó i a

J. Brilck, Lwów, ul. Leona Sapiehy 23 
■I. G elber, Lwów, ul. K ętrzyńskiego 11.

ny dokonany na osobie funkcjonariusza 
P. P„ A nnę Zawadzką i K atarzynę Jusz­
czak za kradzież w ęgla na dw orcu czer- 
aiow ieckim . Te dw ie ostatn ie po ode­
b ran iu  w ęgla i  sp isaniu  protokołu pozo­
staw iono na w olnej stopie.

(—) Służąca p rzeb ita  nożem Wczo- 
ra, popołudniu nieznani spraw cy pokłóli 
nożem 29-lem ią służącę H elenę T a trzań ­
ską, k tó rą  Fogdtou ie ra tunkow e odwio- 
złu do szpitala powszechnego.

— ★—
Z PRZEMYSŁU CERAMICZNO 

KAFLARSKIEGO.
Kryzys gospodarczy naszego k ra ju  0- 

garnął n iem al w szystkie placówki prze 
myślowe. Codziennie p raw ie  zgłasza ta 
lub owa pow ażna firm a postępow anie u 
gedowe, gdyż nie jest w stanie w>wią­
zać się z ogrom nych św iadczeń podatko 
wy eh.

Lecz mimo kiepslnej konjunkfury 
mimo braku  gotówki, Istnieją w grodzie 
naszym pow ażne przedsięb iorstw a, które 
rozw ijają się pom yślnie dzięki errom nej 
energji, wytężonej pracy, ow iani nadzie­
ją w lepsze jutro.

Do p rzedsięb iorstw  prowadzonych 
wzorowo i fachowd należy w pierwszym  
rzędzie fabryka pmców H ardtm uth  Sp. 
A. Zaaklim atyzow ała się ta  szczytnie w 
caljn , św iecie znana firm a, w7 naszym 
grodzie i ad szeregu długich la t opano­
wuj. rynek  zbytu doskonałym i, a nie 
prześcignionym i w yrobam i, k tóre mają 
daw no ustaloną m arkę. Fabryka posiada 
rów nież cegielnię w Kuzielnikach obok 
Lwowa, a cegły w ytw órni tej poszukiwa 
ne są przez pierw szorzędnych arch ite ­
któw , bud oiwla.nych niety lko u nas, 
lecz w  całym kraju .

Fabryka za trudn ia  sporą ilość wykwa 
iifikowanych robotników  1 przyczynia sie 
w znacznej m ierze do zw alczania bezro­
bocia.

Starej, pożytecznej placówce przem y­
słowej, życzymy dalszego św ietnego roz 
woju

-  H —
Dywany am yrneńskie, strzyżone, chod­

niki, firanki "i1 kapy ręcznej roboty, garni 
tu ry  pluszowe, narzu ty  persk ie  w- w iel­
kim  w yborze poleca jedynie dla reklam y 
najtaniej firm a W ittels, Lwów, Kutew- 
skiego 7. naprzeciw  K atedry. Ulgi w spła 
tacti przy cenach ściśle gotówkowych.

łrenschkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzntki w iosenne, rsg lany  z biel 
skich m aterjałow  w ełnianych, jakołez 
im pregnow anych na podpince w ełnianej 
w ykopane gustow nie i solidnie u firmy 
W ittels, Lwów, Rntowskiego 7, naprze­
ciw K atedry. Cena reklam ow a zł. lCu.— 
za trensebkoat gabardynow y. Ulgi w 
spłatach. U99-6

DLA PAN i »ANUW
Demi-Sa! ;on, Płaszcze, Trench- 
coaty, Kurtki lodonowe i skó­

rzane w wielkim wyborze 
polec i

AMERICAN HOUSE
LwS», Koperska 5. tal. 44-7S

R< petytorjuni Nowej Procedury Kar­
nej Dra Konrada Pordesa, 598 py»an
i odpow iedzi. Cena 5 zł. 3750-4

O dpow iedzi R ed a k c i.
Stały Czytelnik w Stanisławowie. 

Spraw a jest aktualna, ale >w -esółowego 
term inu  wojsk, w ładze we Ltw-wie p 
dać n ie  um ieją. W razie ukazania s ą  od-, 
nośnego Dz. P. nie ' om ieszkam y W Pana 
poinformować.
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Kronika stryjska*
(Od naszego 

S tryj, w k w ie tn iu .”
I Bliższe szczegóły tajem niczego wybu­

chu pod Stryjem . Śledztwo policyjne 
w sp raw ie  wybuchu g ranatu  w budce 
nr. 4. W ierczany, nie w ykazało dotych­
czas konkretn ie  żadnego politycznego 
tla. Może być, że Giba, spraw ca nieszizę 
śliwego w ypadku, ukończywszy służbę

korespondenta.)
wojskową zabrał ów g rana t i k ilka lon­
tów i trochę m aterja lu  wybucbov^ego 
z wojska. Pew nem  zaś jest, że ojciec G i­
by, będąc S tarorusinem  i ogólnie szano­
wanym nauczycielem ludowym, zajm o­
wał zawsze nader przychylne stanow i­
sko wobec państwow ości polskiej.

Wieści z Czortkowa.
(Od naszego korespondenta.* 

Czortków, w- kw ietniu.
Zasąazenle żonobójcy. Onegdaj od ­

byta się przed Sądem przysięgłych w 
Czortkow ie rozpraw a przeciw  M ikołajowi 
M ałykowi, rolnikow i z Tłustego o zabój1 
siwo żony. Zbrodnię popełnił z p rem edy­
tacją, strzeliwszy do niej w tył głowy z 
rewolweru za to, iż odszedłszy od niego z 
powodu nieludzkiego obchodzenia się 
l  nią, nie chciała do jego domu pow ró­
cić. Na podstaw ie w erdyktu sędziów p rzy ­
sięgłych T rybunał w ydał wyrok zasądza­
jący  Mikołaja Małyka na 8 lat ciężkiego 
więzienia.

Podróż służbowa p. W ojewody, One. 
gdaj bawił w powiecie czortkow skim  p.
W ojew oda Moszyński, który  w tow a­
rzystw ie naczelnika Żyborskiego i jnsp.
Sardeckiego odbył konferencję w sta ro st­
wie, poczem  udał się w dalszą podróż do 
pow iatu zaleszczyckiego.

Zgromadzenie zawodowego związku 
kolejarzy. W sali Z. Z. K. w W ygnance 
Dolnej odbyło się zgrom adzenie zaw odo­
wego związku kolejarzy przy w spół­
udziale 70 członków, na którem  w ybrano 
nowy Zarząd w poprzednim  składzie.

W ystęp Iwoskiego „Gongu” w Czort­
kowie. D nia 29. m arca br. odbyło się w 
•uli Sokoła przedstaw ienie lwowskiego 
Icatru „Gong” pod kierownictw em  p.
Tadeusza P ilarskiego. Odegrano rew ję pf.
• E lektryczna miłość". Program  był wcale 
i da lny v j  w ywoływał salwy śmiechu u 

licznie zgrom adzonej publiczności.
Zebranie Oddziału Związku Strzeleckie­

go w Kościuszkówee. Odbyło się zebranie 
organizacyjne Oddziału Związku Strzele­
ckiego w Kościuszkówee, pow. Czortków 
pod kierow nictw em  p. S tanisław a Smoły, 
k ierow nika szkoły pow szechnej. Po prze 
mówieniu kom endanta pow iatow ego p. 
lana Chodzickiego, uchw alono założyć w 
Kościuszkówee O ddział Strzelecki i wv-

Z  T E A T R U .
^Piękna Galatea“, opera komiczna Fi. 
Souppego, oraz balety: „Zaproszenie
do tańca" i A. Borodina „Tańce Poło­

wieckie".

Lwów, 15. kwietnia.
Skomponowane w epoce Offenba- 

chowskiej dzieło Franciszka Souppego 
zbliża się pod względem stylu i charak ­
teru  tematów do wzorów i arcydzieł na 
polu wesołej twórczości, jak .JPiękna 
H elena” lub ^Orfeusz w piekle”, jak­
kolwiek powyżej wymienione utwory 
OtfenhaehoA\fskie przewyższają abso­
lutnie na  punkcie genjalnej pomysło­
wości i tryskającego z niej, wprost 
szampańskiemu humoru i ,,Galatcę‘‘ i 
wszelkie inne napisane w  drugiej po­
łowie XIX. wieku opery komiczne i o- 
peretki. -Zupełnie oddzielne i naczelne 
na polu wesołej twórczości miejsce zaj­
mować będzie jednak zawsze niezrów­
nany „Cyrulik Sewilski”, klasyczna o- 
pera komiczna Rossiniego (r. 1792 do 
1868). Jakkolwiek porównawcze zesta­
wienie tych kom-pozycyj nie byłoby ko 
rzystnem  dla talentu twórczego Fr. 
Souppego, to każdy bezstronny znaw ­
ca przyzna niezawodnie „Pięknej Ga- 
latei” poważną ilość walorów kompo­
zytorskich, między którymi melodyj- 
ność dzieła, niefrasobliwy humor i ar­
tystyczny układ partyj wokalnych i in- 
strum entacyj zasługują na wysokie u- 
znanie i zapewniają temu dziełu — od 
lat blisko siedmdzicsręciu — powodze­
nie na wszystkich scenach operowych.

Grywana często w Teatrze Skarb- 
kowskim opera komiczna Souppego po­
jaw iła się w ubiegłym tygodniu po raz 
pierwszy na deskach Teatru Wielkiego. 
Nie kwestionując wartości ..Pięknej Ga- 
la te i” nie można w yrazić się o wzno­
w ieniu tego dzieła bez pewnych za­
strzeżeń. Z wykonaniem  oper komicz­
nych łączy się. bowiem sprawa niejed­
nokrotnie omawianego już dylematu: 
Obsada ról w ym aga lekkiej, typowo o- 
peretkowej gry .scenicznej i zastosowa­
nia indywidualności artystycznej do 
poszczególnych postaci, a wokalna in ­
terpretacja partyj nastręcza trudności 
dające się pokonać tylko artystom par 
excel-lence operowym. Nie łatwem jest 
pogodzenie łych postulatów.

Jako wykonawczyni zadania wokal­
nego w yw iązała się p. A. Szlemińska 
więcej niż starannie z partji Galatei. 
Statua m ilcząca i pięknie śpiewająca 
Galatea odniosły aż nadto w yraźne 
zwycię-stwo nad powołaną do życia 
grecką kokietką, od której, librecista p. 
Henzio-n wymaga niestety też zalotnej 
gry, wesołej dykcji i wdzięku porywa­
jącego Pigmaljona i Midasa. Gdybym 
wykreślił słowa „wdzięk” i „zalot­
ność”, a ograniczył się do serdecznego 
uznania dla doskonałego śpiewu, to 
mógłbym uważać również ocenę krea- 
cyj pp. Fr. Bediewicza (Pigmaljon) i 
T. Łowczyńskiego, (Mida-s) za sprawę 
załatw ioną, jakkolwiek ten ostatni 
„protektor sztuk pięknych” starał się 
okrasić swą kreację — i to z powodze­
niem — znacznym i nieraz zasobami 
humoru. P. Mar ja Demetrowicz śpiewa­
ła dość poprawnie, nie szczędząc usi­
ło w a ń /b y  Ganimed w yw arł jako tako 
korzystne wrażenie. Wykonanie cało­
ści przyniosło zaszczyt batucie dyr. Z. 
Górzyńskiego. Dekoracje art.-m alarza 
Z. Balka przedstawiały się stylowo i 
okazale. O wiele intensywniejsze suk­
cesy towarzyszyły wykonanym  oneg- 
daj po raz pierwszy obrazom, choreo­
graficznym. Poetyczne na  tle znanej 
muzyki C. M. W ebera „Zaproszenie do 
tańca” (instrum entacja H. Berlicza) 
W’ - 'ł " ło n i^ U k r a c ę  oklaski, których

Jwia część przypada w udziale czaru­
jącej i pełnej dystynkcji przedstawi­
cielce Markizy, p. Dobieckiej. Rzetelnie 
przyczynili się do powodzenia rów­
nież panie: K. Jałowiecka, M. Martó- 
wna, M. Bogusiewicz, K. Krasnowiec- 
ka, K. Kruszelnicka, M. Wojciechow­
ska oraz pp.: P. Dobiecki, M. Bielecki, 
K. Trzcianka i M. Kopczyński.

Ze względu na n ieznaną u nas do­
tąd kompozycję A. Borodina w  wyż­
szym jeszcze stopniu interesującym był 
d la  publiczności drugi obraz p, t.: 
„Tańce Połowieckie” (Choreografia A. 
Romanowskiego). W ykonanie części 
muzycznej (dyrygował Z. Górzyński) 
było doskonale. 1 tu znalazły zalety 
prim abaleriny E. Dobieckiej — lek­
kość, estetyczne ruchy i wzorowa ryt­
mika tańca —- szerokie pole do popi­
su. Na niemniejsze uznanie zasłużyli 
baletm istrz p. A. Romanowski o^az 
dzielne zespoły baletowe i chóralne. 
Spotęgowany do zenitu temperament 
tanecznych popisów na tle bardzo 
charakterystycznej muzyki wywarł 
sporo niezwykłych wrażeń.

Fr. Nenhausei.
V  . v ' - O----

Z  sali koncertowej.

Koncert pianistki Zofji Lisickiej - Ko. 
reckiej.
Lwów, 15. kwietnia.

Do uwieńczonych pomyślnym prze­
ważnie rezultatem  p-rodukcyj zaliczyć

brano przew odniczącym  p. Franciszka 
Majdrę.

Dzięki pełnej energji pracy kierow nika 
szkoty w Kosowie p. W incentego Ma­
jewskiego i w ydatnem u poparciu m aterja l 
nemu p. Michała Bogdanowicza, w łaści­
ciela dórbr, kom itet budow y Domu Ludo­
wego zajroczątkował już prace w ten spo­
sób, że w łościanie zwieźli bezpłatnie ka­
mień pod budowę na m iejsce i rozpoczę­
to roboty ziem ne do w ym urow ania funda 
mentów pod kierownictw em  przedsięb ior­
cy budowlanego.

Budowa kaplicy w Czerkawszczyżnie. 
Polacy, zam ieszkali w Starej Jagielnicy 
i kotonji w Stawkach wnieśli podanie do 
Kurji M etropol talnej o,brz. łacińskiego we 
Lwowie o wyłączenie ich z parafji jagieL  
niokiej i wcielenie do p ara fji czortkow- 
skiej, do k tórej należy Czerkawszczyzna, 
a z k tó rą  wspólnie budują kaplicę. W 
zw iązku z tern inż. Kostecki w ym ierzył 
bezinteresow nie na m iejscu plac pod bu ­
dowę kaplicy i przeprow adził fo rm alno­
ści, m ające na celu przelanie własności 
g runtu  przeznaczonego pod budowę 
kaplicy na kom itet budowy. Również w 
Rosorhaczu pow. Czortków, ma powstać 
Komitet budow y rzym .-kat. kaplicy, k tó ­
ry dzięki ofiarności hr. Antoniego Lancko 
rońskiego posiada już plac pod budowę, 
zupełny m aterja ł budow lany i dzwon, po 
zostający na przechow aniu w Jagielnicy.

Rosocłiacz przeżywa nłelada sensację 
z powodu zwycięskiego zakończenia się 
na korzyść gminy on szeregu lat ciągną­
cego się sporu sądowego pom iędzy urzę­
dem gm innym  a czytelnią „Prośw ity", 
O statnia ma zapłacić gminie koszta w 
kwocie 2000 złotych. Z powodu braku pie 
niędzy ma być budynek „Prośw ity" — 
według krążących pogłosek— wystaw iony 
na sprzedaż licytacyjną.

w ypada ootaifcna reriittail fontcpia.nowy 
p. Zofji Lisickiej - Koreckiej, absolwent 
ki Konserwatorium Pols. Tow. Muz. i 
Kursu koncertowego prof. Heleny Otta- 
wowej.

'Mimo nieodłącznej od pierwszego 
występu „trem y‘.‘óudało się koncertant- 
ce wykazać spore już zasoby sum ien­
nie wyszkolonej techniki, która zna­
lazła w dziełach Bacha, Chopina, Li­
szta i Schum anna szerokie pole do po­
pisu. Do najudatniejszyeh -stosunko­
wo inlerpretacyj p. Lisickiej - Korec­
kiej należało nieza-wodnie wykonanie 
„Et-udes Symphoniąue-s” R. Schum an­
na. Dotyczące - pamięciowego nieopa­
nowania niektórych utworów hraki- nie 
zatarły w rażenia, przeważnie dodatnie­
go, odniesionego podczas recitalu one- 
gdajszego, świadczącego — sumując 
wszelkie pro i contra — o wyższem 
irpu^ykalnam uzdolnieniu koncertant- 
ki- Powaga i stylnwość gry — zalety 
wyzierające z w ykonania klasycznego, 
rozpoczynającego produkcję utworu 
Bacha — poetyczne przejęcie się kom­
pozycjami Chopina, i brawurowe — 
po części — odegranie parafrazy Li­
szta n a  tematy z Gounodowskiego 
„Fausta” zaskarbiły p. Lisickiej - Ko­
reckiej sporo rzetelnie zasłużonych o- 
klasków. O ile do plusów już wykaza- 

1 nych przez końcertantkę, przyłączy 
się jeszcze pewna przym ieszka reflek- 
syiności w grze, rozważne opanowa­
nie nerwów i też — utworów interpre­

towanych, zapowiadają talent i spraw 
ność techniczna, dość już znaczna, 
konce.rtantce sporo o wiele iriten-sywą 
niejszych w przyszłości sukcesów w jej 
karjerze artystycznej. Zadatkiem tych 
in spe powodzeń były serdeczne okla­
ski i liczne upominki kwiatowe, ja ­
kich nie szczędzono młodej pianistce 
po pierwszej części wtorkowego reci­
talu. (I. n.)

GIEŁDY .
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 14. kw ietni".
Na Giełdzie akcyjnej ruch m aty, ten ­

dencja u trzym ana, usposobienie spokoj­
ne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 14. kw ietnia.

Na Giełdzie zbożowej sy tuacja bez 
zm iany, tendencja  u trzym ana, usposo­
bienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 14. kw ietnia. (PAT). 4 pre, 

pożyczka inw estycyjna 121 i pół, 5 proc 
pożyczka dolarow a 76, 5 proc. pożyczka 
konw ersyjna 55, 6 proc. pożyczka dolaro 
wa 78, 8 proc. L ist yzast. Bku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. Listy zast. liku Rolnego 94, 
8 proc. Oblig. Bku Gosp. K raj. 94 — te sa 
m et 7 proc. 83 K.

W aluty i dewizy. D olaiy 8.86 i pół, Bel 
gja 1-24 19. Gdańsk 172.99, H olandja 357.58 
Kopenhaga 238.28. Londyn 43.28, N. Jork 
8.88.8, Paryż 34.84 i pół, P raga 26.35 i pół 
Szw ajcarja 172.45 i pół, Stokholm  239.30, 
W iedeń 125.32, W łochy 46.64.

Warszawa 14 kw ietnia. (PAT). Bank 
Dyskontow y 16. Ban kPolski 168, Bank 
Przem ysł. 100, Siła,światło 101, Chodnrów 
145 i pół. L ilpop 25, Ostrowiec 70, Haber 
bustch 108.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
TYie-ltń, 14. kw irn ia . (PAT) Amster­

dam 284.57, Belgrad 12.53 i trzy  ósme, 
Berlin 169.09, Bruksela 98.95.50, B uda­
peszt 123.84, B ukareszt 4.21 i jedna  ós­
ma, Kopenhaga 189.60, Londyn 34.46, Ma­
dry t 8830. M edjolan 37.15.50, N. Jork 
708.35, Oslo 189.60, Paryż 27.74, Praga 
20.98, Sofia 5.13 06, Sztokhołm 190.40, 
W arszaw a 79.67. Zurych 137.23.7. Ame­
rykańsk ie  706.75, Niemieckie 168.84, An­
gielskie 34.58. F rancusk ie  27.67, W łoskie 
37.22, Jugosłow iańskie 12,46.50, Polskie
79.70, Szw ajcarskie 136.92, Czeskie 20.95 
i jedna  czw arta, W ęgierskie 123.95, R en­
ta m ajow a 1661, Renta lutow a 1087, Du­
naj Save Adria 92, Losy tu reck ie  23.10, 
Bankverein W ien 19.90, K reditóterreich 
51, Escom pet N iederoesterr. 169, Lander- 
hank 27.50, M orkurhank 20.60, National- 
bank O esterr. 328, D unaj Save Siidbahn 
12.65, Ford N ordbahn 1050, Lwów-Czer- 
niowce 46.40, Portlandeem enl 93, Rima 
97.75, Skodaw erke 39.2, Zieleniewski
4.50, Galicja 31, Alpiny 33.10.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 14. kw ietnia. (PAT). Paryż 

20.21 Londyn 25.09 trzy  czw arte, N. Jork 
5.19.95, B ruksela 72.05, W łochy 27.04 K , 
H iszpanja 64.50, Amsterdam 207.25, Ber­
lin 123.10, Wriederi 72.67 i pół, Stokholm
138.70, Oslo 138.15, K openhaga 138.15, 
Sofja 3.74, Praga 15.28, W arszaw a 57.85, 
Budapeszt 90,20, Białogród 9.12 trzy  czwar 
te, Ateny 6.68. K onstantynopol 2.45, Ru- 
kareszt 3.07, Helsingfors 13.00, Buenos 
Aires 203.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 14. kw ietnia. (PAT). N. Jork  

486.44, Paryż 124.20, Berlin 20.38 5/8, 
M ontreal 486.50, H iszpanja 38.98 i pół, 
Amsterdam 12.1, B ruksela 34.83, W łochy 
82.81, Szw ajcarja 25.09 i pół, Stokholm 
18.09, Oslo 18.16 i pół, Helsingfors 193.10 
Praga 164.21. Budapeszt 27.85, Belgrad 
275, Sofja 671.50, R um bunja 818, Lizbona 
108.25, K onstantynopol 1025, Ateny 375, 
W iedeń 3.54, W arszaw a 43-39.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 14. kw ietn ia. (PAT). Londyn 

124.20, N. Jo rk  2’5j53 i pół, B ruksela 356.50 
H iszpanja 319.00, W łochy 133.00, Szw aj­
carja  494.50, Kopenhaga 683.25, Amster­
dam  1005.50, Oslo 683.25, Stokholm
686.50, Praga 75.70, R um unja 15.20, W ie­
deń 360.00, Berlin 609.50.

OBROTY
Lwów, 14. kwietnia.

Tendencja zwyżKuwa. o d -uo zwyż­
kuje.

DEWIZY: Dolary ameryk. 8 .83 .00- 
8.80 50, dofarsr kanad. 8.80.09 -8.80 50,
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DODATEK rYGODMOWY „GAZETY PDFIANNEJ"

Nr. 13,

sCr^yżówka.
(Za rozwiązanie 2 punkty.)'

Znaczeni," wyrazów. Poziomo: l.imua 
sto iw Polsce, 2. Stawianiu, 3. nasi n a j­
drożsi, 4. układl, 5. znamię, 6. iitazba 
(wsipak), 7. iincdiruimeint m uzyczny, 
8. drobina, 9 bożek .greadkd, 10. płasko­
wyże w Azji, 11. w ałka, 12. część, aztu- 
3ei toaJtalnej, 13. kość, 14. karta, 
15. rzeka w Rosjiii, 16. pisarz polski, 
17. rodzaj kwiftu, 18. oprawca, 19. :toiu- 
mek, 20. jak 12.,j21. pnzad w  jęz. obcym, 
22. zaimek (wspak), 2'3. .dlia kani, 24. 
okrycie, 25. cizęśc tlwamzy 26. przyi- 
mek, 27. korab, 28. znane iz „Pdtapu", 
29. osłania płaca, 30. trofea indyjskta, 
31 jak 11.

Piomotw"- 1 bram a, 2 moneta za- 
granitazma. 4. parkan, 7. PK^ywia nogę, 
10. napływ £)un.aju, 13. ,Kpw:aiwa ipostać 
iz rzezi Huirraństkiej, 15. rasa  psa, 18. 
twierdzenie (wspak), 20. miasto we 
Finlandii, 22. podlręczinilk geograf., 23. 
na  dachach, 25. Eizaimiac, 3Q zajęcie 
wtos. rolnika, 33. rośtóna, 34. miasto 
w Małopcdsce, 36. rodlzaj kldju ówigpak), 
37. imię męskie, 38, spółgłoska (;fk>- 
(netycGmto), 39. „cicho!", 40, „były" 
w Skrócie łacińskim, 41. miaro ,po>- 
wunnzcihiuii, 42. zaimek, 43. nazwa k ra ­
kowskiego dziennika, 44. dlrzcwc., 45. 
mieszkaniec Wschodu, 46. pieirwiaJbek, 
47. na drzewach, 48 ma mćinMer, 49 
pracownia fotograf., 50. święta księga. 
51. w cyrku.

DENASIEWICZ KAZiMiERZ.

S ^ a r e d a  I

(Za razwi lizanie 3 punkty .j
Wsur^tne stosunki! Jeden na drugiego 
Czyha .tak zwierzę i z uikrycaa gudzr, 
Na k ażd y m  kroiku, gdzie może, tam

[szkodzi
Ile to nieszczęść z .tego, ile złego. 

C złow ik nawzajem czwarte-piąte-
[szóste

Człowieka, niszczy egzystencję jego, 
Byleby tylko dopiąć celu siwego 
1 izdobyć niiiecauiie synekury itłuSte 

Hiugie i trzecie w  narodzie? lltopja! 
Piąta i trzecia, apatja przemożna, 
Myśl jakaś nowa jeist przeważnie zdro-

[żna,
Naśladownictwo mierna, .zltogo-feopja. 

[taż trzy-szć&te nam hiiśtoirja świata 
Przykładów takich i sfcuflfców oatofcl 
I mimo tego bratam y dalej w 'złości, 
Miast wspomóc óefdan drugiego jak

[brata.
Dążmy więc wspólnie do celu -wreillkiego, 
Bo zawiść dabonych wyników iaiz trzec i

I będziem stałe ty.m kopciuszkiem w
[śwaiecie,

Bo całośc, niożczy, 'bo )t*it źródłem
h[złego.

S i a n d ?  I I .

(Za r  uziwaąizainie 2 punkty.)

Już szóity-iiódm y sień znikia powoła1, 
A dimri-ixzrcł wstaje i^mzetspamy 
I juiż z promykiem słoneczka awiaiwioli, 
W itając jasy, pala, łąfcj, łany.

Biją radośnie Alłefliuja dzwony,
Bo uswiarta-ipiąia uirozzystość w 

, [świecM,
Etóią |Obehodzi mal.uc.zfc'. — uczony, 
Bogaty 4 ciii, fctór yc:h biiedla gniecile. 

FierwsŁe-pól anri ale 'slię młodzież ra-
[diaśnic

Strzelając z kluczy, ohoctez to  wzhro
[mtona,

Wszędzie gwar życia, wesołto, rozigło-
[ffeile,

Czy pójdrtaż w 'tamtą czy t.eiz ,w ową
[śt-Tioinę.

W dumach n a  stołach w  iptadków, 
[bab pawadlzii 

Króluje cały, .symlboil św ięte tego, 
Miłośnie po n as  siwouam okiem wadlzi 
Chroniąc nas w  życtiś od maszcizęść

[i złego.

M e t s g r ^ m Y .
(Za rozwiązanie 1 punkt.}

Pierwsza-druga 'znajdziesz W rzece 
[i w jeztorse, 

druga-pierw: za, gdy macine, dluiżo dźwu- 
[ignąć maże

*
Pierwsza-druga 'potrzebne do potraiw

[•i chleba.,
drnga-pierwiza w  chorach i stajniach

[jej trzeba.
*

Wprost — j ładni j niewieście nie jest 
[z tam do twarzy, 

m pak — jest groźnym postrachem dła 
[łotrów, zbrodniarzy.

*
Wprost — miłe śpiewające- ptaszę, 
Wjpak — preparują gosposie niasize.

*
Co to- jest za jpierwze-drugie, skąd 
dra^e-ipaierwsze iwyłaża 'ZSwienzęta dzi-

[k ie ?

Igraszki *łuwne»
(Za roziwiązamie 2 punkty.?

Duchowny +  pierwiastek '■yam. =  
rzeka iw Polsce.

★
Dod?1 do dużej rzeki w Roisjjl groźną 

tnutizmę, a  c trzym asz coę smiarznegO'.
*

Pirzv:mek +  sprzęt potnzeibny w 
sklenaich kólanijallnyoh =  cenna zaleta 
człowieka.

♦
Dnzy m ok -f- dadtujrz k  rręg ie rsk i — 

moiże nicraiz zaprawadlzić 'przed krartlki 
sądowe.

*
Zaamek (iwlsnsjk) -I- dużo dnzeiw =  

potrzebne dla studómta

Spółgłoska (fonet.) -j- litera grec­
ka +  taniec =  godnusc 'wójskowa.

*
Spytaj się dziiecka, kim jest — a 

Ptazymasiz piękny strój wśehodni.
♦

Pizyimek 4- cizęść tlwanzy =  brzyd 
kr postępek.

*
Samogłoska +  drzerwa owocowe =  

znajdziesz w  starem wiinie.
=k

Saimogłoska +  sadzi się na wio­
snę starożjitna broń.

 o-----

Rozwiązanie zadań
z Nr. 12,

Wężowmoe: Torpeda, akr, radl, dożyn­
ki, Inn, N.oe, eskulap, pall, lin, nia- 
i ybek, kij, jot, sad, dog, gaj, jam, 
Nil, lis, sak, kot, tan , -nios. sok, kos. 
(NB. Nr 24 wydrukowano przez po­
myłkę „sok" eamiasit /jjptak").

ngielk j literowe: gratm, — pał.
Szarada: Niesamowity proces.

Igraszki słowne: Plaga, kurator, myto, 
dekret, esperanto, Eldorado, odalis- 
ka, pantotuina, arabeska.

Kryptogiam kinoiwy: „Nooe w piuśty- 
n.i". Cytoy dziniacizaljącc początek 
seansu odpowiadają lltenze .porząd­
kowe j w  naiawiia cf-dnośnogo kiino- 
teaftru.

Szyirówka: „Szarada rzec,z .miła. 
łaltwia erzy zaw iła 
uprzytjeiriiiiia mile 
n ia iaz ciężkie chSWile". ‘ 
Siewa po-mocmiicze: Brały
Kruk, Miodowa', siadem.

Z\ trsfna rozwlą ania 
I :uzysk:

Po 15 pmimów: J. Sch-uppifc, J,Ka- 
de‘‘, Milr. Budko, P.aweł Tęcza, J. Guż- 
kowska, H Mokrzycka,, Henryka D., 
M. Sziuberawia, Wtadi. 'Ptocstański, Sali. 
Gdld, Stef. Reigerawa, Iren,a Lawliiuka, 
Rafał Ma.sizfcciwsk'i, Ad. Briiltl, Jan,ma 
Matjainowicz, T. Pudhatik, Ig. rPiin(lfeJ’- 
sbein', J. Chomtafci, dr H. Wachis, T. 
Hcbdowiefki, L. Sr'ha.f'f'firO'wna, J. Rcilss, 
J. Straissier, T.ad. Pon^pawski, Marja 
0'łszćiwn.a, M. Madeyska, Antt. Mairkiie- 
■wioz, J. Węgrarski, A. Eoagłetrowa, M 
Gąfciiurkioiwa, N (Jieihs, S. Miessimtg, J. 
Knyb-eJ, B. Sc.hi^randictwa, N. di H. Schw.e 
blóiwny, F. Pohoriles, Br. Rołubow- 
ska, M. Kossowska.

Po 14 pnnktów: W. Słahtak.,

Po 12 punktów; R Danenfeldl.
Po 11 punktów 1 M. Łesiluk, J. SłaJb- 

czyńska, M. Sizczapainikóiwna, Z S ta­
dzie niecki, Z. P., <R Liiebśherg, T„ Rub- 
ceak, W Rożemkówna, L. Peirillberger, 
H Brandimark, Z. Wiellkiopołsika.

Po 10 punktów: Ant. Zimowski, M.
Moms A. Zipperawa.

Po 9 punktów. M. Gretgorowiciz.

Po 6 punktów: E. Dworski
Po 4 punnty: A. Dickar.

Odpow arizi Rtdak^ji.
Pe-Be-Ge. Ozęść idzie dziś raszta 

mie odpowiednia. T. H. Nie .nadają się- 
Wynik padamy w niastojmyim „Kąci­
ku". A. D., Cz.urtków. Szarada pójdź e 
po wyigładizenilu. Kiwadraly magicizne 
Ea latiwie. M B., Radziudió*. Tym ra- 
aelm krzyżówka wypadła staibo. A. M., 
Lwow. Zamieścimy, gdy lyliao będzie 
miejsce. H. B i j Siau^sławów. Do na- 
dasłan^-ch nam  szarad brak .razwjąiza- 
nia, trudno nam  zateim powiedzieć coś 
stanc wc,2̂ igo. „Ka de“. Diziękujemy za 
cenny ma.terjaf. Co do wiadomej ,pro- 
pagandy awszeim, byleby n;ite ea  czę­
sto i nie za du,zo. Cieszymy się, ze taki 
rutyn,owiany „szaradziamz ‘ znałazł w 
naszym Kąciku „wściekle" 'trudine z a ­
dam,ie! Rozwiązało je uednak spoiro osó-b, 
co dowodzi, że nasi Ozyteilnicy uimieją 
sebae już dawać radlę! J Oh. „Krzy­
żówka. “ nie nadaje się — format nie­
ładny, a układ zlbyt dkomplikiowany 
Igraszki pójdą Stoipniiowio. J. C., Stani­
sławów. Nieadpowifcidmie. Dr. Wachs,. 
Jauiaa Czecihawrka, Jan; Maro.niak 
A rui a Zippciowa, Raiał M aszkuwski. 
Wpisujemy dodaitkowo po 13 punktów 
za  rozw iązania e  n,r 11, które dorę­
czono nam  z opóźnieniem. Ad oh Di- 
dker. Wpiisujeimy dladalffl.orwo 6 punk­
tów za  mr. 11.

D j  naszych
C z y t e l n i k ó w !

Lwów, 15. kwietnia.
Z dn-iem dlzasieuszym zamykamy 

plienwszą serję naiszyrh zadań konkur­
sowych, za  kltórych lużwiąizanfiie za.’ 
cza się odpowiednią ilość ouin®tórw.

Po ziastaiwieniu ogŁalbenanych wynf. 
kóiw i obliczeniu oigóllnej itoścli1 punk­
tów, jakie uzyska® nasi Czytelnicy w 
ciągu miesiąca — ag,k*s;'my w  następ­
nym  nuimenzie „Kądifca",* kto i jakie 
nagti odv zdobył n a  podstawie najwięk­
szej ilości' punktów.

Z radością, i 'zadcwdenkirn stwier­
dzam y, że wipirqwaidlzany przez nas 
sysltom obliczaria punktów sipatkat się 
z ogółmem b.airdlzo życiz^lwem przyję­
ciem, a minteresawaime naiszym „Ką­
cikiem" wzmogło się iznaciznta.

Draiś rozj oezyinaimy inawy kcnlkurs. 
obltazony również na miesiąc., tą na 
cztery ujimeuw „Kącika*.

Plragną*- oszczędiztić nasizym Gzytol- 
nakom ueiążtiwegD wyxaniamia całego 
paisfca — wprowiadzamy z  dnterń dz;- 
siejszym

kupony,
które należy wycinać i  dołąozaó do 
roizrwiązanaa.

Kącik rozryw kow y
KUPON do Nr. 13,
„G azety Porannej
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K ą c i k  r t t d j o w j .

PROGF * M .4  m r c r i  ■’ >*' v y C3.
-  W to .ek , 15. kw ietn ia 1930.

LW ÓW  U.58— 12.05 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.05— 13.00 Koncert płyt g ra­
mofonowych, 17.45 T ransm isja  koncertu  
popołudniow ego z W arszaw y, 18.45 Roz­
m aitości, oraz nruzyka płyt gram ofono­
wych, 19.20 T ransm isja  z T eatru  Pol­
skiego w  Katowicach („Tannłiauser" 
W agnera), po operze tran sm isja  kom uni­
katów  z W arszaw y.

WARSZAWA 17.45 W łoska m uzyka o. 
perowa. W yk. okr. P. R. ipod dyr. J. Ozi- 
m ińskiego. Jan  Rom ejko (bar.) i prof. 
U rsteiu (akomp.) 1. a) C herubini: Uwer­
tu ra  do o,p. „A nakreon", b) A. Boito: 
T ant. na tern. z op. „M efistofeles" (odegra 
ork.), 2) R. Leoncavałio: P rolog z op. 
„Pajace", b) G. Verdi: A rja „On mi rów ny" 
z op. .R igotetto" (odśp. p. Romejko), 3.
a) G. Rossini: U w ertura do op. „Cyrulik 
Sew ilski', b) V erdi: Scena i finał z op. 
„L om bardi" (odegra ork.), 4. a) Verdi: 
A rja .Pow stań więc" z  op. „Bal m asko­
wy", b) Rossini: C avatina z op. „Cyrulik 
Sewilski" (odśp. p . Romejko). LIPSK 
21.10 K oncert sym f. nm z. wspófcz. LON­
DYN 21.15 Koncert sym foniczny. W  p ro ­
gram ie m. i. Ósma sym fonja Malhlera. 
KRÓLEW IEC 20.10 „M ichael K ohlhaas", 
sztuka H enryka Kleista. BRATISŁAVA 
17.20 Koncert. WROCŁAW 20.25 Koncert 
20.25 Koncert kam eralny. BRNO 20.00 

'W ieczór szwedzki. M uzyka i recytacje. 
SZTUTGART 20.30 K oncert sztutgarckiej 
ork. filh. HAMBURG 10.25 „Bal m asko­
wy" opera Verdiego. BUKARESZT 20.45 
Piosenki w w ykonaniu Viorici Anghel. 
BERLIN 17.45 Recit. skrz. — E dith  von 
Yoigtlaender. LANGENBERG 21.00 „P ro ­
ces Sokratesa" — słuchowisko H ansa Ky- 
sera. PRAGA 19.35 Recit. fort. Jadw igi 
Taleskiej. 1) Szym anowski — Prcludjum , 
2) M ichałowski —. Gawot, 3) Ossendowska 
— N okturn, Taniec arabski. N iew iadom ­
ski — Caiprissietto, 5) W ojciechow ska — 
Oberek, 6) Statkowsiki — K rakow ianka. 
MEDJOLAN 20.30 K oncert sym foniczny. 
BRUKSELA 21.30 K oncert sym foniczny. 
W IEDEŃ 20.00 R ecital skrzypc. Grzego­
rza Piatigow skiego, 21.00 „Spacery w io­
senne po W iedniu". MONACHJUM 19.30

t  „Siła przeznaczenia" opera  Verdiego. BU­
DAPESZT 21.30 K oncert Beli Venczella. 
KOENIGSWUSTEPHAUSEN 20.40 K athe 
Heinemann odegra B rahm sa1 — Sonatę 
c-duc op. 1. PARYŻ 21.00 „Sprzedana na­
rzeczona' opera Sm etany.

Środa, 18. kw ietnia 1930.
LW ÓW  11.58— 12.05 Sygnał czasu 

i hejnał, 12.05-—13.00 K oncert płyt g ra ­
m ofonowych, 17.45 T ransm isja  koncertu  
popołudniow ego z W arszaw y, 18.45 Roz­
maitości, oraz muzyka pły t gram ofono­
wych. 19.55 Sygnał czasu i hejna. 20.05 
do 20.30 Odczyt p. t.: „O brzędy w ielka­
nocne ludu polskiego", wygi. dr. T. Sewe­
ryn. 20.30 T ransm isja koncertu  w ieczor­
nego z W arszaw y — w czasie przerwy 
kw adrans literacki. 22.10 Fejleton p. t. 
„Epopea en erg j i ak torsk iej Ludwik Sol­
ski", wygł. p. M. Orlicz, następn ie  kom u­
nikaty. 23.00—24.00 T ransm isja  m uzyki 
tanecznej z „Bagateli" we Lwowie.

WARSZAWA 17.45 K oncert popołudn. 
w w ykonaniu  orkiestry  P. R. I. 1) L. van 
Beethoven: U w ertura „Fidelio", 2) W. A. 
M ozart: Ave verum , 3) C. F ranek : Panis 
Angelicus, 4) Schubert: Ave M aria (skrz., 
w ioloncz. fisharm . i fort.), 5) C. Saint- 
Saens: F ragm ent z o rat. „Potop". II. 6) L. 
Rogowski: Suita ,Z album u p rababk i": a) 
Cenar (taniec 7, XVIII w., b) „G ąski" i 
„Oj, dzień, dzień", c) Menuet, d) Poszła 
Filis do ogrodu, e) Polonez (Pozytywka 
babuni), f) Już miesiąc zeszedł, g) Gawot. 
20.30 K oncert naród, szwedzki. 1. E. Sjo- 
gren: Sonata na szkr. i fo rt. e-moll, op. 
24: a) Alelgro m oderato , b) Alegro
Alegro scherzando, c) Andante sostenuto, 
d) Conduoco, 2) Utwory z liter, szwedzk., 
3. a) 2 pieśni lud. szwedzkie w opr. H. 
R einm anna: 1) V erm Iads-Polska pieśń o 
dziewczynie), 2) S renska Vailvisor (koły­
san k a  szwedzko), b) Ture E angstróm : 1) 
Vita efter — M aeferilnck, Pieśń do słów 
M actcrlinoka, 2) Melodi Melodja) odśp. p. 
M odrakowska, 4) T or A u I in : a) Menuet,
b) Gavotłe et Musetle, c) H um oreska ode­
gra dyr. Ozimiński, 5) a) E. Sjógren: Evigt 
dig till h ja ra ttry ck a  (chciałbym wiecznie), 
b) W. Sten-hammar: W ieczór św ięto jań­
ski, c) Ollallo Morałes: Capriccio odśp. p. 
M odrakowska), 6. Tor Auiin: Tańce pół­
nocne (odegra dyr. O zimiński). HELSING 
FORS 19.05 W ieczód szwedzki. LIPSK

Instrumenty Muzyczne
w naiwiekszym wyborze poleca

NELODJA' l , I B -f I  IC L U lfJ H  a,_ M  5
Telefon 8-59.

Ważne dla P, T. Instytucyj szkolnych, czytelni i t. p.
Instrumenty dęte znanej marki „Stowasser“ dia największych orkiestr

stale na składzie 
Ilustrowane cenniki na żądanie. 3552

O

<D

Ważne tylko do świąt wielkanocnych!!!
Celem ponow nego w prow adzen ia  przedw ojennej m ark i obuw ia 

„GOLIAT"

M s-<a  _
2  Ł
cdbocd
»
3

OBUWIE DAMSKIE

Pantofelki lakier. 
Pantofelk i luksus. 
Pantofelk i sportow .

m  T o w a r o w y

sprzedajem y 
OBUWIE MĘSKIE 60DYEAR
półbuc. lakier, 
półbuc. brązow a s l
półbuc. czarne A li
buciki całe

.b e r g e r a ' Lwów, pi. TryiranaisKi
Uw aga ! S przedajem y ty lko  po 1. parze

29.30 K oncert lipskiej o rk . symf., LON­
DYN 23.00 Szwecki program  narodow y. 
MORAWSKA OSTRAWA 17.30 Recital 
fortepianow y prof. R ottera. WROCŁAW 
19.05 M uzyka rosyjska, 20.30 W ieczór Mo 
zartowski. HAMBURG 17.30 W ieczór W a­
gnera, 20.30 W ieczór szwedzki. BUKA. 
RESZT 20.00 W ieczór szwedzki. BERN
21.00 „Królowa m aju" opera komiczna 
Glircka. BERLIN 16.05 K oncert ork. Edith 
Lorand. STOKHOLM 20.00 K oncert sym ­
foniczny. LANGENBERG 29.45 W ieczór 
szwedzki. PRAGA 19-46 K oncert sym fo­
niczny filharm onii czeskiej. OSLO 20.00 
W ieczór szwedziki. W IEDEŃ 19.55 Między 
narodow y wieczór szwedzki, 24.30 Kon­
cert m uzyki szwedzkiej. MONACHJUM
21.30 W ieczór szwedzki. BUDAPESZT
19.50 W ieczór szwedzki. LENINGRAD
19.00 T ransm isja  z filii, leningradzkiej.

Spec. chor. skórn. i w ener. i lek. tosmat.

Dr. E. D u rd e lfo
b. lek. klin. zagrań, ord. 8 )4 —11, 14—13 
niedziele ł św ięta 10—11, POTOCKIEGO 
11. Teł. 65—87. Lam pa kwarcowa. Wapo 
for, D iaterm ia, K ryoterapja. — Pocze­

kaln ie separatkow e. 1928-3"

TRUSKAWIEC. Idealny  wypoczynek pod 
czas Św iąt!! Sezon od 1. kw ietn ia!! 
Ceny zniżone!!! Inform acje pisem ne 
i telefoniczne: Z arząd Zdrojowy —
Truskaw iec. 3696-3

DYJETETYCZNO-KLIMATYCZNE Sena- 
torjum  Dr,a D om ańskiego, Olchowce p. 
SanOk, od czerwca — góry — las — 
rzeka. Choroby płucne wykluczone.

3552-10

M UKAiW KHOM NIE
TENNIS! Nauka, tren ing , partje , koiły . 

Celem ułożenia listy potrzeba jaknaj- 
rychlejsze zgłoszenia. Mikołaja 17. p a r­
te r  3702-3

'mmmmmm,
POTRZEBNA dochodząca z poleceniam i. 

W iadomość: Z iem iałkow skiego 3 2 le­
wy p a rte r. 3751-2

POSZUKIWANA PANI o dobrych for­
mach tow arzyskich do wyjazdu na 
w ieś na przeciąg trzech m iesięcy dla 
dokształcenia osoby dorosłej w języku 
polskim i niem ieckim . W iadomość pod 
S. B. do A dm inistracji. 5748

KUCHARKI pierw szorzędnej, pracowitej, 
na dobre w arunki poszukuje się od 
1. maja. Zgłoszenia osobiste zc świa­
dectwam i tylko sił pierwszorzędnych. 
Długosza 37, I. p. drzw i 6 od l i —2-ej.

3459-6

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy  fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, W arszawa, Ż.ó- 
raw ia 42 h. K ursy wyuczają Psie w ilie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografji, 
nauki handlu , praw a, loatigrafji, pisa­
nia na maszynach, tow aroznaw stwa, 
angielskiego, francuskiego, n iem ieckie­
go, pisowni oiraz g ram atyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów  3271-13

POŚA& POSlM & m
BIURO Marji R cehter, przeniesione 

Chm ielow skiego 9., telefon 0024 poleca 
p ielęgniark i niem ow ląt, Francuski na 
stałe i w akacje, nauczycielkę n ih d ą  z 
konw ersacją francuską, dobrą muzyką, 
brJny. 3752

AGRONOM, la t 26, kaw aler, ma skończo­
ną średn ią  szkofę rolniczą i k ilka łat 
prak tyk i, uczciwy, pilny, energiczny — 
poszukuje posady rządcy, adjunkta lub 
innej. Ł askaw e zgłoszenia do „Gazety 
Porannej" pod „J. B.‘‘. 2741-3

MAGISTER farm acji, kato lik , siła p ieiw - 
szorzędna poszukuje posady w aptece 
od zaraz. Zgłoszenia z grzeczności 
przyjm uje D oktorow a Zangenowa, Rze 
szów, 3-go Maja 3. dla „Rutynowanego 
ap teka iza", . 5698-2

RUTYNOWANA m aszynistka poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Adm. „K ore­
spondentka". 8690-5

CUKIERNIK (wyznający się ua kuchni) 
zm ieni posadę na sezon. Łask. zgło­
szenia M. Backer, Podhajce. 8663-4

RUTYNOWANY kucharz z długoletniem i 
świadectwam i, restauracyjny i p ry ­
w atny poszukuje posady. T. Sokulski, 
Żydaczów. 3650-5

WŚZKMUifSkĘĘPYi
ELEGANCKI pokój (łazienki, telefon), 

z najw ykw intniejszem  utrzym aniem  
dla 1 lub 2 osób w ynajm ę. Zgłoszenia 
telefon 8451. 3764

DLA SOLIDNYCH panów  duży wspólny 
pokój z utrzym aniem  w śródm ieściu 
tanio. L isty: Skrytka pocztowa 288. 
Lwów. 8762

ZAMIENIĘ 3 pokojowe m ieszkanie z 
kom fortem  (czynsz przedw ojenny) na 
4-]x>kojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. L.". 2925-6

4 POKOJE słoneczne, przedp., kuchnia, 
łazienka, nowoczesny kom fort przy ul 
Grochowskiej 33 (Boczna 29. L istopa­
da) do wynajęcia. 3599-3

SPRZEDAŻ, kupno parcel wogóle n ie ­
ruchomości, jakoleż poważniejszych tu  
ehomości przeprowadzali! dyskretn ie , 
rów nież inform acje, wywiady, zlece­
nia pod „U staw ow a prow izja" Admi- 
nistraci" Zamiejscowe znaczek pocz­
towy. 3763

Knlriru Włas«y wyrób
n w “' “jf Pe łna  gw arancja

Kła&Słn DESER Batorego 7
3046

K U PIĘ  gotówką folwark 50 do 80 m or­
gów dobrej gleby z inw entarzam i i bu 
dynkam i. Pośrednictw o wykluczone. 
D okładne, tylko p isem ne oferty up ra ­
szam pod „P ra ln ia" , Lwów, Kocha­
now skiego 50. 3765

FORTEPIAN „W irtha" znakom ity, wy­
jątkow a okazja — tanio sprzedam , Ko­
pern ika  26. Skleniarski. Telefon 83-51.

-  3766-5

FORTEPIANY mało ograne na  różne 
ceny PIANINA NOWE m ożliw ie najta­
niej sprzedaje, m ienia HANAK, P ił­
sudskiego 21, pierw sze piętro. 3781-5

FORTEPIAN w dobrym  stanie, znako­
mity do ćwiczeń za 800 zł. sprzeda: 
H anak, P iłsudskiego 21, I. piętro .

3730-3

MASZYNĘ do p isan ia  okazyjnie sprze­
dam . Łomaga, L\vów, S ienkiew icza 9.

3648-8

MMwmm
LOSY I. ki. Lot. Państw ow ej po 10 zł. 

■za ćw iartkę są do nabycia w Kolektu­
rze Józefa H law skiego w Sosnowcu, 
3-go Maja 23. — Zamów — zapłacisz 
po otrzym aniu losu. 3753-8

POŻYCZKI w ekslow e i1 h ip o te z ie  za­
łatw iam  szybko. Zgłoszenia pod „Tyl­
ko Lwów" dó A dm inistracji. 3749

POSZUKUJĘ terenów  nadających się r,a 
założenie gospodarstw a rybnego. Zgło­
szenia pod „R ybak" do A dm inistracji.

3760

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskow ą 
PKU. Rawa Ruska, Iw an O stasiński, 
u r. 1902 roku w S teniatynie p. Sokal, 
syn W asyla i A nastazji. 3700-2

NAJGUSTOWN1EJSZA garderoba dzie­
cięca „SPORT" tylko plac Halicki 3.

_______   »fi84-6

DLA NOWORODKÓW kom pletne wy­
praw ki „SPORT" tylko plac Halicki 3.

3S84-6

PŁASZCZYKI dla dzieci „SPORT" tytko 
plac Halicki 3. 3684-6

SALONY m ahoniow e oraz jadaln ię  po­
leca pracow nia sto larska u lt Z 'elona 
1. 82, I. Iwanowicz. 8657-2

NAJLEPSZE odkurzacze z akcesoriam i, 
kom pletne w cenie zł. 350.— na dogo­
dne spłaty poleca F-m a Jakób K ahane 
i Ska. Lwów, K opernika 2. Tel. 8-91.

5174-10

1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja  złot­
nicza, starann ie  wykonana u Mandla, 
K opernika 14. 2994-30

----------------------------------- .-----     _ i
FUTRA przechow uje najstaranniej. — 

Pełne zabezpieczenie. — Pracow nia 
fu ter K arola Schijrera, Senatorska 10. 
Telefon 69—56. 2857-4

PRZEPISYW ANIE i pow ielanie prac, ko­
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30

MEBLE na półtoraroczne raty a to: sy­
pialnie od  600- -1500 zł., jadalnie od 
800—1800 zL , salony od 500 zL , oto­
many, krzesła, materace itp. poleca naj­
tańszy magazyn Heazelesa, Kopernika 
23, róg ulicy Wronowskiej. 1933-30

Do kina mP A Ł A C E *
za darmo

TOMASZEWSKA JÓZEFA, Zygmun-
towska.

LIMBACH FRANCISZEK, Janów.
ADAM JAKÓB, Sołotwina.
HUBERT ANTONI, Brody.
FOLLO, Hoffmana 8

'Mioty są do odebran ia  w A dm inistra­
cji codziennie m iędzy godziną 10 a  I I
przedpołudniem .



Nr. 9191 „GAZETA PORANNA' z dnia IG. kwietnia 1930. Sir. 15

DG PP . W ŁAŚCICIELI REaLN O śCI!
K onserw acja, dozór i napraw a \. ;>do- 
ciągów za ryczałiowem nu k iem  wyna 
grodzeniem , p rzeróbki instalacji do wo­

dom ierzy
Z akład instalacyjny L. SCHLACMfER 

Chorążczyzny 1 4. tel. 47—73.
Józefata 7. 9060- ?

Gdy zakwitną 
białe b ry

należy natychm iast kupić okulary , lor- 
n iony  i term om etry  w najtańszej fi.m ie 

O ptyk, Piłsudskiego 19.

MEBLE OGRODOWE I WERANDOWE 
trzcinow e, w iklinow e, rogożynowa i bam ­

busow e.
MEBLE BUKOWE GIĘTE. 

LEŻAKI, HAMAKI. PARASOLE OGRO­
DOWE.

K om pletne urzs»dzenia pensjonatów  i sa­
natoriów .

KONIE M ICZ. B atorego 12.
Tel. 76—00. 2750-6

Hemoroidy uleczalne!
Czopki heaaoroidalnr z „K ogutki 

R egestr. Min. ZdrOw. P. Nr, 354 — usu­
w ają ból, sw ędzenie, krw aw ię >ie i 

zm niejszają żylaki. Sprzeaają apteki. 
F abryka chem.-farm . A. Gąseciti i Syno­
wie w W arszaw ie. Zastępstw o na Mało­
p o ls k ą  Lwów, ul. K arkow a 5. tel. 40-69.

8841-?

z a w s z e  I A J ? IE K N IE J S Z E  
KWIATY •w.

w a zo n o w a  i cięte poleca 
L w; 1 v91 - f l U a n M  RUTOWfKIEEO 1.

IDEALWE W UŻYCIU SA tt.ŻAKA.
V O D A  K O L O ^ S K a  

M Y D Ł O
w J S N

FABRYKA TrfYKOTAKoRJ- 
POŃCZCSZNICZA

Lw ó w  Legionó w  3 V ' - " »" ■
w ykonuje w ciągu 8 godzin za po­
m ocą m aszyny elfcntr. w szelkie roboty 
w ~akres try kotarstwa i pończosz- 

nietwa wchodzące.

RAKIETY krajow e o ci zl. 22, 
zagraniczne już od zl. 38, piłki, 
obuwie tenisow e, daszki od 
słońca, sw ptery tenisow e białe
i kolorowe po ce.naeh konkp ien  
cyjiijch poleca Magazyn Sjior- 
towy JAKÓBA KOSKN.MANA, 
Lwów, ul. A kanem icka 26. te­
lefon 19—61. 3735

O B U W I E
m ęskie  dam skie 

idziecinne najnow - 
szycn fasonów  

z pierw szorzędnego 
m aterja lu  oraz oou- 
w ie luksusow e i 
sporiow e po ce­
nach  konkurancyj- 
nych poieca now o 

otw . m agazyn
Karol Pstrucha

nl. P iłsudskiego 19

topsle elastyczne
w  różnych  ko lorach  do zam ykania flaszek i słoików  d la  
w yrobów  kośm etycznych, farm aceutycznych, sp iry tua lji, 

w in i miodów.
N akłada się bez użycia p rzyrządów  lub  m aszyn. 

U szczelniają zam knię te  naczynie jak aa jd o k ład n ie j, nie 
zaw iera ją  tru jący ch  sk ładn ików  i są  n iepalne .

W zory w żądanych w ielkości .eh  i ko lorach i cen­
n ik  w ysyła  na  żądanie:

W ytw ó rn ia  Kapsla e la sty c zn yc h  3i;56

.KHETi" lrl'(« HI II. SZH0IH3 B.
Skład ma;zyn to n c;:vch

„ZIEMIANIN"
Lw ów , ul. G ródecka  47. 3168

adr. tel. K arrach, Lwów.
Polec? amerykańskie traktory nattowe 

T W I N  C I T Y
siewniki czeskie Losoncz, żniwiarki i kosiarki 
E ert, m otory angielskie ropne i benzynowe Petters, m łocarnie nie­
mieckie Ceres, lok mobile parow e oraz wszelkie m ne maszyny i na­
rzędzia rolnicze krajowe u d  zagranicz e. Prospekty na żądanie,

Ważne Drożdże ves-em ck'e Ważne

wysyłam stale 
3317

S  R S F N K E L

bez przerw y za pooraniem  koleiowem lub pocz- 
towem. — Cena faó*-yczna.

Lw ó w , ul. żó łk ie w sk a  P.6. — Telef. 1857 
Fa b ryczn y skład d ro żd ży

Oryginalny Krem
W. KLIMECKIEG0
ze znakiem  jaskółki 

U delikatn ia  cerę, usuw a 
zm arszczki, pryszcze, li- 
szeje. Kons rwuje młudość 
i u rodę. Sprz daż Klimecki, 

vi arszaw a, N iecała 5. 
W ysyłka na  p ro w in c ję  l a tychm iastow a 
P róbna  di za zł. 4. N orm alna c e n i  zł. U .

WSZELKiE napraw y zega­
rów i zegarków 

uskutecznia pod gw arancją SPE­
CJALISTA 

Ze ga rm istrz  Precyzyjny  
£662 Kochanow skiego 7.

r a n  oe mm
pow inien być dezynfekcjonow anym  
1 czysto wyrobiony by zapobiei tw o­
rzeniu t ię  moli lnb ca raz jów  chor )- 

bo wy cn. Jedyne źródło nabycia 
takowego

KLARFELD Słoneczna 16.

Firm a

FIp jan Zwoliński
(właśc. Józefa Z w elińska)

H andel w in. delikatesów  i restauracja  
LWGW, H etm ańska 10. 

poleca na śc ię ta  najlepsze i najtańsze 
w ina. S659-3

Wykwintne i po niskich cenach
Płaszcze, Kosłjum y, Suknie, Bluzki -  tyiko 

w  l ^ a z y n i e  i Pracowni Konfekcji Damskiej
D W i P I C C H E l l l S I I  LwółV» ^©^'®s^ego 2

i  róg pl, Marjackiego.
| Proszę obejrzeć bez przym usu kupna. 37J1

H U kT l DETATL!
R o w e r y  krajow e i zagraniczne: 
W affenrad, A utom oto ,  Alcjon i inne do 
naoycia w yłącznie w znanej z taniości 
firm ie JAKÓBA ROSENMA N A. L w ów , 
ul. A kadem icka 26, teleton 19—61. — 
Części zapasow e do wszystkich syste­
mów. W arunki sp łat bardzo dogodne 

Zlecenia z prow incji załatw iam
odw rotnie 3734

O

P '

c j t o ig

,  ł j d e j a  | )  j  o f  a

Mes. D ucksm ith zaczesywała włosy gładko, 
z przedziałem  na przedzie, wiążąc je w duży w ę­
zeł na k a rk u ; mimo drogich toalet, w yglądała 
zawsze dziw i.,e n iezgrabn ie  i zan iedban ie; u  gorsu 
nosiła du..ą broszkę z m in ia tu ram i b ab k 1 1 dziadką, 
którzy dawno już um arli obydwoje. Mimo tego, że 
zdaw ała sobie św ietnie sp raw ę z wszystkiego, co 
ją otaczało, można było jej wmówić wszystko, na­
wet, że nodróżują nie po Francji, a po Japonji. Wo- 
góle nie posiadała w łasnego zdania, a jednak  była 
przecież kobieta  i A rystydes, k ieru jący  się  zawsze 
zasadą, że w szystkie n iew iasty  pożądają gdzieś 
w głębi duszy odrobiny m ęskiego uczucia, zm obi­
lizował całą swą um iejętność m aską, aby przeko­
nać Mrs. Ducksm ith, że miłość is tn ie je  na św iecie

— M adame, — zwrócił się do niej pew nego ra n ­
ka, gdy siedziała w w estibułu hotelu  de Fassan 
w To nr es (mąż jej, .jak  zwykle, czytał w p rzy le­
głym salonie gazety); — madame, o ile p iękniejsza 
byłaby ta szara suknia, gdyby przypiąć do niej naj­
skrom niejszy bodaj kw iatek.

Bezczelnym ruchem  przyłożył do gorsu angiel­
ki trzym aną w ręku  purpurow ą różę i cofnąwszy się 
o p arę  kroków7, przyglądać się zaczął w ytraw nem  
okiem  całe ' postaci.

— Cudow nie! G dyby p an i ly lko zechciała  przy- 
ją" tę różę.

Po chwilowem w ahaniu  Mrs. D ucksm ith u jęła 
kw iat w dwa palce.

— Lękam  się, że mąż mój nie lubi kw iatów , — 
szepnęła.

— Trzeba go koniecznie przyzwyczaić, choćby 
od chwili obecnej. Oto szpilka, proszę.

Trzym ając w palcach szpilkę, obserw ow ał Mrs 
Ducksmith uw ażnie. W zięła szp ilkę i przypinała 
n ia różę do sukn

— C iekaw a jestem . "O mąż pow ie na to?
— Cóż ma mówić? Błogosławić będzie Opatrz­

ność za to, że m u dała taką  czarującą małżonkę.
R um ieniec wystąpił na b lad ą  tw arz Mrs. Duck 

sm itli; pochyliła się znowu nad robota i praw dziw ie 
po kobiecem u szepnęła:

— Nie pow inien pan  mówić tego, Mr. Pujol.
— Ach, m adam e, — rzókł przyciszonym  gło 

sem — próhow ałem  się opam iętać, lecz, que v<mler- 
vous, siln iejsze jest to odem nie. Gdy widzę pani. 
k rzątającą się, niby m ała, szara  myszKa (Mrs. 
Ducksmith tuszą swą bynajm niej myszki przypom i 
nać n ie  mogła) — pani, k tó ra  pow inna olśniewać 
.wszystkich swą niezw ykłą uroda. Gorące utoń

serce prow ansalsk ie  rw ie  się na strzępy. N apra­
wdę Izy sta ją  w oczach, gdy się  patrzy...

— N iezupełnie pana rozum iem , Mr. Pujol, — 
szepnęła, opnszczaijąc robotę n a  kolana.

— Ach, m adam e, — rzek ł przyciszonym  gło- 
kent, który dziw nie drżał w te j chwili, — w to ni- 
?dy już nie uw ierzę.

— Za s ta ra  już jestem , żeby zwracać uwagę na 
t.o je .

— Ależ to przesada, — zaprotestow ał gorąco; 
— jesiem  pew ien, że p rzy  dobrych chęciach i !q 
ninie.

Mr. Ducksmith w ypłynął z salonu z „D aily Te- 
iegraph“ pod pachą; pani Ducksmith : pcjrzala 
,v jego stronę i znów zajęła się p iln ie  robotą. Obo­
jętny wzrok męża n ie dostrzegł widocznie p u rp u ro ­
wej róży, tak sam o zresżtą, jak nie dostrzegał nigdy 
ciękna nalu ry  i sztuk i.

A rystydes oddalił się z błogim  uśm iechem  za­
dowolenia ze względu na pom yślny i ezultat p ie rw ­
szej próby. N atrafił na czułą s tru n ę  i by ł te raz  pe­
wien, że zdoła ożywić nieco tę  przygasłą kobietę. 
Jakby się to wszystko nie miało skończyć, to je ­
dnak nie grozi m u ta straszna  nuda w dalszej do- 
dróży. Z radością zauważył, że tego wieczoru pani 
D ucksm ith zasiadła do ob iadu  uczesana inaczej, 
a różę jego m iała p rzypiętą  do sukni; spraw iało to 
już w rażenie pew nego rodzaju kokieterii. Arysty­
des uk łon 'ł się zlekka i szepnął: „Czarująco*1! 
Z arum ieniła się i spuściła  pow ieki. Gdy Mr. Duca 
.niith podczas ob iadu  rozwodził się na  tem at pań 
stwowych subsydjów  dla rozbudowy kilku większych 
nkrow ni, żona jego zam ieniała z Arystydesem po­

rozum iewawcze spojrzenia.
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Ogrodzenia siaqcowe 
i fal;ste polec i ją  Z ik ł. 

m scban  ślusargkje
S. M A R J A S Z

Lwów, Gródecka 41. 
2875 tel. 45-02.

D l^ llO y  SUleczn e
czysto wieprzowe

p o le c a

J. KOTOWICZ, Lwów
ŻÓŁKIEWSKA 119 Telef. 64-72.
3189 RYNEK 25 Telef. 63-34.

9 ^ *  Geny najniższe.

ł ó ż k a
mosiężne 180 zł

K u c h e n n e  
13  z ł .

Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Siatko­
we skrzynk. 35. Amerykanki 35.—. An 
gielskie 65 i 80 zł. Dziecinne 30.—. Oto­
many 60.—. Foteliki 45.—. 3 poduszki 
30.—. W łosienne 70.—. Wkłady drueia- 
ne 28.—. Łóżka polowe 28 zł. Wieszadła 

18.—. Umywalki 4.50. 
Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. tramw.

3036-10

Dla miłośników ogrodu, 
i kwiatów!

ROża iesi Krdiom kwiatów
Róże krzaczaste zł. 2, cukrowe sztuka 

zł. 2, bzy zł. 1, 100 sztuk na żywo­
płoty zł. 20, jaśmin b. wonny, z! 1.50. 
Forsythia zł. 1.50, agresty /I. 2. pożeezki 
zł. 1.50 piwonje zł. 2.—, fo k sy  70 
gr., irysy 30 gr., 100 sztuk 20 zl., dzikie 
wino pięknie okrywające brzydkie mury 
jesienią cudnie barwione zł. 1 szt. do na­
bycia do 12 i od 4-tej popołudniu. Na 
prowincję przy zamówieniach należy za­
płacić około 50% wartości zamówionych 
roślin, reszta za zaliczeniem koIejow6m. 
Opakowanie i ekspedycja po własnych 
cenach oblicza się. Do nabycia w ogrodzie 

UL. PIASKOWA L. 15.
3474-15

Wisy Mateczne
cztsto  wieprzowe oraz m ięso najlepszej
3661 jakości poleca

Teod. Piawka
Lwów ul. Ruska 16. Tel. 59-74.

Zanim <upisz inne
Spróbuj wpierw

Płyn do czyszczenia metali, 
szyb i luster

„DOBROLIN cc

DtiidP^m u rńu/niQ7 • Zaprawę do posadzek, podłóg i linoleum. Pastę do obuwia. 
■ UICwOlIlj lUWIIICfci ■ Płyn do czyszczenia obuwia i ol rowego. K em do obuw u 

3709 wykwintnego. Wywabiacz plam. Czyścidło do szorowania naczyń kuch -n iych

D R Z - W K A  * K R Z E W Y  O W O C O W E
Zupełna wysprzedaż, ozdobne, b y lin y  i róże Ceny niskie, 

w ogródku Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego Lw.w, Kopernika 20.

LWOWSKIE
TOWARZYSTWO AKCYJNE

BROWARÓW
poleca swoje znakomite w yroby;

PIWO EKSPORTOWE,
PIWO BAWARSKIE, demie 

P O R T E R - I M P E R I A L
Wszędzie do nabycia. Wszedzie do nabycia.

B a czn o ść ! Ze względu na ni uczciwą konkurencję zaleca 
się zwracać uwagę na etykiety, flaszki i korki.

! , 3333

RADJO-LKMAT SKŁAD APARATÓW I SPRZĘTU BADJOWEGO 
Lwów, ul. Piłsudskiego 9. Tel. 83—27. 

poleca: aparaty odbiorcze różnych typów między innemi trójki Philipsa na głoś­
nik, Detektory, jedno i dwiRampowe w zm acniane.

SPRZĘT RADJOWY najlepszych wytwórni krajowych i zagranicznych. Głośniki, 
Prostowniki, Aparaty anodowe i lampy światowej marki „Philips". Ładowanie 

akumulatorów z wypożyczaniem.
1608-20

do zębów
polecaSzczoteczki i Past?

LUDWIK HOSZOWSKI
Główny skład farb

Lw ów , ul. Akademicka 3 
Tel, 6-69.

H E R B A T A
DARM O d o  DARMO

O B I A D U
Z 3-CH DAR ZA 1.50 ZŁ. WYDAJE

MLECZARNIA „LW0WiANKA“
Lwów, ul. Siekiewlcza 9.

W abonamencie znaczne zniżki. 3208

Na raty — aa gotówkę. 
Lwowska Wytwórnia łóżek niosięinyeb 

żelam . i tapicer.
M I C E a Ł A  m a j k i

Lwów, ul. Lindego I. 7. — Tel. 5J—03.
Wykonuje 

łóżka o- 
zdobne ze 

siatkami. 
Łóżeczka 

dziecinne. 
Wieszaki 
stojące. 

Umywalki 
w różnych 

wielkościacLi. Kanapy pluszowe. Tapcia 
ny higjeniczne ze siatkami. Fotele roz 
kładane. Siatki do łóżek i ogrodzeń. 
Łóżka polowe i tapicerowane. Poduszki 
z morskiej trawy i w łosienne. Po cenach 
konkurencyjnych. Dla P. T. Urzędników  
i Wojskowych znaczny rabat. 3642-6

Do kina * PAŁACE•
ta darmo

roga tfzK
OBERLANDER ANNA, Zamknięta 3. 
GTTkE-CH GUSTAW, Podzamcze 3. 
BIELÓWNA FRANCISZKA, Tarnow­

skiego 28.
KOSTYNOW1CZ, Kochanowskiego 9.
OSTAPUCZUK DMYTRO, Gródecka 8a.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

CENT OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 -szpalta milimetrowy (Her. 30 mm.) ogłaszanie zwykłe za tekstom 15 gr-, u  wianu T-szpalt milimetrowy (u w . CO mm.), ■»> 
ieelane 40 gr., aa wiersz 1-szpak m iflmetrswy (ner. 60 mm.) pa kraalee t f  p ,  u  w ie m  1 npa.lt HdBmatrawy łaeer. 00 mm.) w tekście (kranika, ea>

4 IM  p ,  «»  i  • 
matrymanfałpę,

Umów (erpiil

■ni a za slawn 10 ( t -  kanna i sprzedaż za sławo 0  p ,  matryazan 
Ogłoszenia dnakze przyjmzjemj  tylko aa^gstówkę. On In (toaaa i 

zł. Ogłsizeaia zamtojaeawa 80 prae drażsae Za l Ę i m d t  w mit 
nośni za torml u w y  drak ala przyjmujemy. Packa urnakaaśw nśa

•ertnar) 55 gr., za w iem  l-en eK  milimetrowy (sier. 60 sus.) w artykntetb 100 gr., u  wierzą - malL mtfimetra wy (ner. 00 mm.) Ba pierwszejj strwdn 
VD gr_ drobne eglosaenja za sław* JO * Ł _
pracy lub posady 3 gr.

rakiem (1-esa) 700 
prae. Odpaw------wiediialnaśeJ za torm l zawy

tekstowe na 4 tamy Gry alty).

aa sława l ł  r r ,
agłaanenlawa 300 d ,  cala strona takztawa 000 i L  i

mte|Hn sastrzeiaaem. sgłaaaanti aaahwa m p M  1 ban ___
‘ hznffiknjim j, — n*z. B U m m  u f n a  ałzniz n  nadzielona nm

Z drukarni Wydawnictwa „uauety Porannej", 8ka z  ogr. odp. pod zturz. J. PŁOCKIEGO w e Lwowie. Odo. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI


